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Zbrodniarz wojenny i hitlerow cy  
otwierają „parlament“ Niemiec Zachodnich

„ D z ie ń  z d r a d g  n a r o d o in e j“ 
s t u u i e r d z a  S E D

P o u iró t
zespo łom  lu d o w y c h  

ta ń ca  i  śp iem u 
z w y s tę p ó w  m M oskm ie
W  d n iu  7 bm . p o w ró c iły  z M o 

skw y  rep rezen tacy jne  po lsk ie  zespo
ły  ludow e  p ieśn i i  tańca, k tó re  b ra ły  
udz ia ł w  im prezach a rtys tycznych  w  
zw iązku  z w ys taw ą  po lskiego p rze 
m ysłu.

N a  d w o rcu , gdańskim  a rtys tów  
w ie js k ic h  w ita ł w ice m in is te r K u ltu  
r y  i  S z tu k i W ł. S okorski, w yraża jąc 
radość z pow odu ich  sukcesów w 
s to licy  Z w ią z k u  Radzieckiego.

W  odpow iedzi głos zab ra ł k ie ro w 
n ik  zespołów p ro f. J. Lasocki. 
„W  czasie p o by tu  w  Z w ią zku  R a
dz ieck im  —  pow ie dz ia ł on —  w ie leś- 
m y się na uczy li i  to cenne dośw iad
czenie w yko rzys ta m y  n ie w ą tp liw ie  
w  sw ej dalszej p ra cy “ . W  im ien iu  
a rtys tó w  lu d o w ych  p rzem ów iła  n a j
starsza w ie k ie m  uczestn iczka wystę 
pów  ob. K og u tow a  z Szam otuł, pod
nosząc n ie z w y k łą  serdeczność, z ja 
ką  p rzy jm ow a no  a rty s tó w  po lskich 
w  Z w . Radzieckim .

Uroczystość p o w ita n ia  w ra ca ją 
cych z M o skw y  zespołów p ieśn i i  tań 
ca transm ito w a na  b y ła  przez radio.

W  sobotę zespoły ludow e p ieśn i i 
tańca w ys tąp ią  w  P aństw ow ym  T e
atrze P o lsk im  w  W arszaw ie.

BONN. (PAP). — W  dn iu  7 wrześ nia  w  godzinach przedpołudniow ych 
zebrał się Bundesrat (Izba Wyższa parlam entu N iem iec Zachodnich) T r i-  
zonii, składający się z 42 członków reprezentujących poszczególne k ra  
je  T riz o n ii. O tw arc ie  Bundesratu na stąp iło w  obecności M cC loy‘a, gene 
ra ła  Robertsona, F rancois Ponoet oj az przedstaw icie la  W atykanu, b is k u 
pa Muencha.

B E R L IN . (PAP). — W  zw iązku  a 
otwarciem  kadłubowego parlam entu 
separatystycznego T rizon ii. B iu ro  po li 
tyczne SED powziięło uchwałę, s tw ie i 
dzającą, że tzw . parlam ent n ie  po
siada żadnych podstaw praw nych. Zo 
sta ł on utw orzony w  rezu ltacie  po 
gwałcenia obow iązujących ncnwai 
poczdamskich, k tó re  gw arantow a ły 
jedność Niem iec. Tzw . parlam ent 
T r iz o n ii jest wyrazem  p o lity k i ro z 
b ic ia  Niemiec. B iu ro  P olityczne SED 
stw ierdza, że dzień o tw a rd a  k a d łu 
bowego parlam entu separatystyczne
go prze jdzie do h is to r ii N iem iec jako 
dzień zdrady i  hańby narodow ej. Na 
ród niem iecki — głosi uchw a ła  — 
n igdy nie pogodzi się z rozbiciem  
Niemiec, dokonanym  przez angio- 
am erykańskch podżegaczy wojennych 
i ich  n iem ieck ich  agentów.

C h ińska  A rm ia  L u d o w a  
n a p rz e c iw k o  Form ozy

L O N D Y N , PAP. W edług ostatn ich 
doniesień agencji Reutera oddzia ły 
ch ińsk ie j a rm ii lu do w e j pod do
w ództw em  generała C zen-J i znajdu 
ją  się w  bezpośredniej bliskości por
tu  A m oy, położonego na p rzeciw ko 
po łudn iow e j części Form ozy. Z da 
n iem  agencji zajęqie tego p o rtu  na 
stąp i w  ciągu na jb liższych  48 go
dzin.

W zdłuż l in i i  ko le jo w e j H ankou- 
K an ton  na pograniczu p ro w in c ji 
K w a n tu n g  i H unan w  dalszym  ciągu 
toczą się w a lk i m iędzy w o jska m i ku 
om in tangow sk im i a pa rtyzan tam i. 
Regularne oddzia ły  a rm ii ludow ej, 
śpieszące na pomoc powstańcom  są 
ju ż  w  po b liżu  l in i i  ko le jo w e j Han- 
kou —  K an ton  i  w  każdej c h w ili na 
leży oczekiwać pod jęc ia  przez nie 
a taku  generalnego.

G rupa H a fty  zd ra d z iła
K c n fe re n c j5» w  Hadze

H A G A , PAP. W  Hadze w  dalszym 
ciągu toczą się ta jne  obrady tzw  
k o n fe re n c ji okrąg łego sto łu  m iędzy 
p rzedstaw ic ie lam i H o la n d ii i  g rupy 
H a tta  w  spraw ie  Indonez ji. Jak  po
da ją  je d n a k  dz ien n ik i, fak tycznym  
k ie ro w n ik ie m  k o n fe re n c ji je s t przed 
s taw ic ie l D epartam entu  Stanu USA 
Cohen, k tó ry  w raz ze sw ym i dorad
cam i z każdym  dn iem  ro z w ija  coraz 
ba rdz ie j ożyw ioną działalność.

W edług doniesień agencji ANP, o 
s ta tn io  na ko n fe re n c ji rozpatryw ano 
sprawę w yco fan ia  w o jsk  ho lender
sk ich  z n ie k tó ry c h  okręgów  Indone
z ji.  Jednakże grupa H a tta  oraz tzw . 
fed e ra liśc i (przedstaw ic ie le  m a rio 
ne tkow ych  państw , stworzonych 
przez im p e ria lis tó w  na te ry to r iu m  
In d o n e z ji)  —  p ro s ili o pozostawienie 
w o jsk  ho lendersk ich  w  Indonezji.

K om e n tu jąc  powyższy fa k t, dzień 
n ik i  ho lendersk ie  zmuszone są 
s tw ie rdz ić , że grupa H a tta  i  „fede ra 
liś c i“  obaw ia ją  się własnego narodu, 
obaw ia ją  się, że po ew aku ac ji w o jsk  
ho lendersk ich  p a trio c i indonezyjscy 
w ys tąp ią  energicznie p rzec iw ko  k l i 
ce H a tta .

M o cars tin a  za ch o d n ie  u n ie m o ż liw ia ją  
z a w a rc ie  tra k ta tu  p o k o jo w e g o  z A u s trią

K o m u n ik a t a g e n c ji T A S S
M O S K W A  (PAP). Agencja TASS donosi, że w ciągu lipca i  sierpnia br. 

zastępcy m in is trów  spraw zagranicznych czterech mocarstw rozpa tryw a li 
nieuzgodnione dotąd a rtyku ły  pro jek tu  tra k ta tu  pokojowego z A ustrią . 
Doszli oni do porozumienia w 9 punktach, a w te j liczbie również w spra
wie gw arancji praw  mniejszości słoweńskiej i  chorwackiej w A u s tr ii.

Zastępcy m in is trów  spraw zagranicz 
nych nie m ogli dojść do porozumienia 
w sprawie 9 a rtyku łów  p ro jektu , a w 
te j liczbie w sprawie aktyw ów  niemieę 
kich, przedwojennych i  powojennych 
długów A u s tr ii,  osób deportowanych 
itd .

Dlaczego p ro jek t tra k ta tu  pokojowe 
go z A us trią  i  tym  razem nie zosta! 
uzgodniony ?

Porozumienie un iem ożliw iło to, że 
przedstawiciele mocarstw zachodnich 
w w ielu sprawach odda lili się od decy 
z ji Rady M in is trów  powziętej na kon 
ferencji w  Paryżu. Jako przykład, i lu 
s tru jący  tę tendencję przedstaw icieli 
mocarstw zachodnich, służyć może 
sprawa przekazania Zw iązkow i Radzie 
ckiemu koncesji dla wiercenia i  eks
ploatowania złóż naftowych w  A us trii. 
Wiadomo, że na parysk ie j sesji Rady 
M in is trów  Spraw Zagranicznych po
wzięto decyzję, przew idującą przeka
zanie Zw iązkow i Radzieckiemu 6,0 
proc. wszystkich austriackich pól n a f
towych, znajdujących się we wschod
niej części k ra ju  z tym , że dotyczy to 
pól naftowych, k tóre Związek Radzie
cki kontro lu je  w. chw ili obecnej i  które 
należą do aktywów niem ieckich, p rzy 
znanych Związkowi Radzieckiemu w 
uchwałach poczdamskich.

M imo że propozycja delegacji radzie 
ckie j w  te j sprawie ściśle odpowiada 
wspomnianej wyżej decyzji Rady M i
n is trów  Spraw Zagranicznych, — 
przedstawiciele USA, W ie lk ie j B ry ta 
n ii i  F ranc ji nie zgodzili się na umiesz 
czenie w  spisie szeregu pól naftowych, 
choć pola te należą do aktyw ów  nie
mieckich i  Związek Radziecki posiada 
niewątpliwe prawo do nich.

W  'dn iu  1 września przedstawiciele 
W ie lk ie j B ry tan ii, U S A  i  F ranc ji o- 
świadczyli, że nie m ają pełnomocnictw 
na kontynuowanie narad i  zapropono 
w a li przerwanie konferencji zastęp
ców w  w yn iku  czego dalsze rozpatry  
wanie pozostałych, nieuzgodnionych 
a rtyku łów  pro jektu  zostało przerwane,

A ka d e m ia  u i Paryżu 
u i ro c z n ic ę  napaści 
N ie m co m  na Polskę

P A R Y Ż , P A P . S taran iem  T ow a
rzys tw a  P rzy ja źn i F rancu sko -P o l
sk ie j oraz R ady N arodow e j P olaków  
w e F ra n c ji, odbyła  się w  P aryżu  u - 
roczysta akadem ia w  zw iązku  z 10 
rocznicą napaści h itle ro w s k ie j na 
Polskę.

P rzeds taw ic ie l T ow arzys tw a P rz y 
ja ź n i F rancu sko -P o lsk ie j Roger M a
r ie  s tw ie rdza jąc, że podżegacze w o 
je n n i odpow iedzia ln i za katastro fę 
w rześniow ą dążą obecnie do nowej 
aw an tu ry , p o dk re ś lił, że s iły  po ko ju  
są je dn ak  znacznie potężniejsze od 
s ił agresji.

D e legat R ady N arodow e j P o laków  
we R ra n c ji oraz p rzedstaw ic ie lka  
Z w ią z k u  K o b ie t im . M a r i i K onopn ic 
k ie j w ska za li na solidarność w y -  
chodźtwa ze w sp an ia łym  dzie łem  od 
bu dow y P o lsk i Lu do w e j.

W ieczór zakończył się w ystępam i 
a rtys ty c z n y m i po lsk ie j m łodzieży ro 
botnicze j.

W y ja z d  p isa rzy  p o ls k ic h  
ną  K ongres P E N -C lu b u  

do W e n e c ji
W  d n iu  7 bm. op uśc ili Warszawę, 

udając się na X X I  Kongres P E N - 
C lubu w  W enecji, delegaci PEN- 
C lu b u  Polskiego: Jan P arandow ski, 
Ja ros ław  Iw aszk iew icz, Tadeusz B re  
za, Leon K ruczko w sk i, M ic h a ł R usi
nek, A leksander W at i  A dam  W ażyk. 
Kongres P E N -C lu b u  w  W enec ji roz 
pocznie się 10 bm . i  trw a ć  będzie do 
17 bm . W ezmą w  n im  ud z ia ł de le
gacje 50 państw .

W ŁA D ZE  ■ „P A R L A M E N T U “

Przewodniczącym  B undesratu w y 
brany został p re m ie r N a d re n ii — 
W estfa lii, A rno ld . W iceprzewódniczą 
cym i w yb ra n i zostali H e in rich  Kopf, 
p rem ie r Saksonii Do lne j, fig u ru ją cy  
— ja k  w iadom o — na liśc ie zbrod
n ia rzy  w o jennych za przestępstwa 
dokonane podczas oku pa c ji w  P o l
sce oraz M ue lle r, p rzedstaw ic ie l W ir 
tem berg ii.

W godzinach popo łudniow ych od
by ło  się o tw arc ie  Bundestagu (Izba 
Niższa pa rlam entu  T r iz o n ii) , w  skład 
którego wchodzi 402 posłów.

G ŁO S O W A LI Z A  H IT L E R E M

Posiedzenie Bundestagu o tw o rzy ł 
Loebe (3PD). W yg łos ił on przy  tej 
okaz ji przem ów ien ie, w  k tó ry m  sta 
ra ł się przekonać słuchaczy, że obecny 
pa rlam ent T r iz o n ii 're k ru tu ję  cię z 
elem entów an tyh itle ro w sk ich . Posei 
kom un is tyczny Relm ann prze rw ał 
Loebemu, s tw ierdza jąc, że wśród obec 
nych na sa li posłów  zna jdu ją  się rów  
nież ci, k tó rz y  w  m arcu 1933 r. g ło
sow ali za H itle rem .

Przew odniczącym  Bundestagu w y 
b rany został E rich  K oeh le r (CDU).

P ra w ica  w y w o łu je  ro z ła m  
uj f iń s k im  ru c h u  zauj.
H E L S IN K I (PAP). — Rada Naczelna 

ce n tra li z jednoczenia fiń s k ic h  związ 
kó w  zaw odow ych głosam i w iększoś
ci p ra w ico w e j, pozbaw iła  cz łonkow 
stwa 7 w ie lk ic h  zw iązków  zawodo
w ych , m. in . zw iązek ro b o tn ik ó w  bu 
dow lanych , zw iązek rob o tn ików  
przem ysłu aprow izacyjnego, zw iązek 
m ura rzy  oraz zw iązek rob o tn ików  
przem ysłu  drzewnego.

Jednocześnie p ra w ico w a  większość 
cyn iczn ie  ośw iadczyła, że zw iązk i te 
zostaną p rzy ję te  z pow ro tem , jeś li 
zobowiążą się do „ lo ja ln e g o “  pop ie
ran ia  p o lity k i p ra w ico w e j w iększo
ści.

L e w ico w a  m niejszość Rady N a
czelnej c e n tra li z jednoczenia f iń 
sk ich  zw iązków  zaw odow ych złożyła 
os try  p ro tes t p rze c iw ko  te j rozb ijać 
k ie j uchwale, podkreśla jąc, iż  stano
w i ona zbrodn ię wobec k lasy  ro b o t
n iczej.

K o n fe re n c ja  u ia lu to in a  
o tu ia rta  u; W aszyng ton ie

W ASZYNG TO N (P A P ). W  środę 
rozpoczęły się w W aszyngtonie obrady 
tzw. konferencji walutowej z udzia
łem przedstaw icie li W ie lk ie j B ry tan ii, 
Stanów Zjednoczonych i  Kanady. W iel 
ką B ry tan ię  reprezentuje Bevin i 
Cripps —  Stany Zjednoczone m in ister 
skarbu Snyder, Kanadę m in is ter finan 
sów —  Abbott.

Zam ieszkali w Nowym  Jorku Irłand  
czycy urządzili w chw ili gdy statek 
wiozący Bevina i  Crippsa zaw inął do 
portu —  demonstrację anty b ry ty jską , 
wznosząc m. in. o k rzyk i: „A n g lic y  wy 
noście się! Am erykanie powiedzieli 
wam to w roku 1776 — Irland ia  mówi 
wam to dz is ia j“ .

Po zejściu na brzeg Bevin odczyta! 
zgromadzonym dziennikarzom przygo
towane z góry oświadczenie, podkre
ślając, że na konferencji omawiajie bę 
dą nie ty lk o  sprawy gospodarcze, lecz 
również problemy polityczne, in te re
sujące uczestników konferencji.

M in is te r Cripps w odpowiedzi na py 
tanie rzucone Bevinowi podkreślił, iż 
nadal przeciwstawiać się będzie wsze] 
kim  wnioskom w sprawie dewaluacji 
fun ta  szterlinga.

K o n ce rt R obesona 
zw yc ię s tw e m  

nad s iła m i faszyzm u
N O W Y  JO R K , PA P . U tw o rzony 

tu  został N adzw ycza jny K o m ite t O - 
byw a te lsk i, m a jący przeprow adzić 
akcję p ro testacy jną  p rzec iw ko  zna
nym  zajściom  w  P oeksk ill.

5 bm . K o m ite t zw o ia ł kon ferencję  
prasową, na k tó re j P au l Robeson i 
członek Rady M un icyp a ln e j Nowego 
Jo rku  B en ja m in  D aw is d a li ocenę 
odbytego w  P e e ksk ill w b re w  te r ro 
ro w i c h u lig a n e rii faszystow skie j 
koncertu  i  towarzyszących m u zajść. 
Paul Robeson s tw ie rd z ił że fa k t od
bycia koncertu  stanow i ogromne 
zw yc ięstw o s ił postępu nad s iłam i 
iaszyzm u i  nap ię tno w a ł działa lność 
p o lic ji, k tó ra  okazała pomoc napast
n ikom  faszystow skim .

N adzw ycza jny  K o m ite t O b yw a te l
sk i w ystosow a ł do prezydenta T ru -  
mana pismo, w  k tó ry m  dom aga się 
„p rzyw ró ce n ia  praw orządności w  
stanie N o w y  J o rk “ , pociągnięcia w in  
nych  zajść w  P e e ksk ill do odpow ie
dzia lności i  przedsięwzięcia środków , 
m ających na celu ochronę życ ia  i 
m ien ia  spoko jne j ludności am erykań 
sk ie j, w  szczególności ludnośc i m u 
rzyń sk ie j.

D oświadczenia 
ziesięciolecia

A r t g h u f
Bolesław« B ie ru ta  
u j  »l\loiwijch Drogach«

W nowym numerze 
czasopisma teoretycznego 
KC PZPR  »Nowe D rog i «  

uka za ł się a r tyku ł prze
wodniczącego Parti i Pre
zydenta Bolesława Bieruta  
p. t. »  Doświadczenia Dzie
sięciolecia«. Fragmenty  
tego a r tyku łu  drukujemy  
na stronie 2.

T a r g i  O lsz tyńsk ie

V. oj. olsztyńskie stanowi coraz lepiej rozw ija jącą się bazę surowcową na
szego przem ysłu ln iarskiego. Na zdjęciu stoisko na I I  Targach O lsztyń
skich poświęcone zagadnieniom upraw y lnu i p rodukcji w łókna lnianego.

Foto  A P I

H alina  Brodzka

N auczm y si
K ażdy człowiek chyba p o tra f i zdać i terenów k ra ju , częściowo

sobie sprawę z tego, co się dzieje 
w jego domu, gospodarstwie czy m iej 
scu pracy. M niejsza już  jednak liczba 
ludzi umie ocenić, co się w  jego n a j
bliższym  otoczeniu zm ieniło w  ciągu 
określonego okresu czasu. Przeważnie 
dostrzegamy to , co w  obecnej chw ili 
jest złe, a zapominamy szybko o tym , 
co jes t ju ż  dobre, choć do niedawna 
również było złe. Ta bardzo rozpow
szechniona cecha łatwego przyzwycza 
jan ia  się do dobrego nie ty lko  uniemoż 
liw ia  w ie lu  ludziom  dostrzeganie prze 
mian zachodzących w całym  kra ju , ale 
nawet w ie lu  doniosłych nieraz zmian 
dokonywujących się w  ich bezpośred
nim  otoczeniu.

N a łamach dzienników, czasopism, 
w radio, na zebraniach pisze się i mó 
w i o Planie T rzy le tn im . Dla w ielu jed
nak czyte ln ików  i  słuchaczy osiągnię
cia Planu T rzyle tn iego to z jednej stro 
ny —  rzędy suchych c y fr  ilustru jących 
odbudowę gospodarki narodowej, z 
drug ie j zaś —  „ogonek“  przed sklepem 
m ięsnym  czy aktua lny  b rak ja j w 

spółdzielni. Ty lko  ten d rug i obraz jest 
dla nich naprawdę żywy i  ważny, to 
przede w szystk im  um ie ją  dostrzec w 
otaczającym ich świecie. W spaniałych 
c y fr  s ta tys tyk i nie p o tra fią  przetłum a 
czyć na rzeczywiste, na oczach każde- j 
go z nas dokonane fa k ty .

Dużym ułatw ieniem , w  najbardzie j 
choćby powierzchownej ocenie zdoby
czy i  osiągnięć trzech la t odbudowy 
jest obejrzenie jakiegoś terenu od daw 
na niewidzianego. Za ta k i przypadko
wy teren służyć może Jelenia Góra i 
otaczające ją  uzdrow iska i  miejscowo 
ści klim atyczne. To wszystko, na co 
chcę tu  zwrócić uwagę, to nie szczegó 
łowe dane zaczerpnięte ze sprawoz
dań tak ich  czy innych in s ty tu c ji, czy 
urzędów, ale fa k ty  najprostsze, dla 

ażdego widoczne i dlatego może w ła 
śnie często niezauważone. Są to częś- 

| ciowo sprawy wspólne dla wszystkich

S kandal w o k ó ł 
O tto  W a e ch te ra

R ZY M , PAP. S kandal w o k ó ł spra 
w y  biskupa Hudala, k tó ry  u k ry w a ł 
w  ko leg ium  S.M. D e ll‘A n im a  O tto 
W aechtera, figu ru jącego  na liście 
zb rodn ia rzy  w o jennych  zatacza
coraz szersze kręg i. D z ienn ik  „G io r-  
nale d T ta lia “  donosi, że b iskup H u- 
da l p rzyzn a ł się do tego, iż u k ryw a ! 
n ie  ty lk o  W aechtera, lecz rów nież 
in nych  zb rodn ia rzy  h itle ro w s k ic h  
H uda l tłum aczy  swoje postępowanie 
tym , że jes t p rze c iw n ik iem  kom um - 
zmu.

N a leży przypom nieć, że O tto  W a- 
echter b y ł je d n ym  z na jb liższych 
w sp ó łp racow n ików  gubernatora
F ranka  i  za jm ow a ł stanow isko gu
berna to ra  tzw . „d y s try k tu  G a lic ja “ . 
Na liśc ie  przestępców w o jennych 
W aechter f ig u ru je  ja k o  zbrodn iarz, 
odpow iedz ia lny  za w ym ordow an ie  
pó łto ra  m ilio n a  lu d z i i  za w yw ie z ie 
n ie  do N iem iec przeszło 2 m ilio n ó w  
łudz i.

G iorna le  d T ta lia “  podaje je dn o 
cześnie, że b iskup  H u da l w chodz i w  
sk ład k o m is ji W atykanu, k tó ra  po 
w z ię ła  uchw a łę  w  spraw ie  groźby 
eksko m un ik i kom unistów .

6,1 miliona ha pod siewy jesienne
Za k ilk a  d n i ro ln ic y  w  całej P o l

sce rozpoczną siew  oz im in : żyta, 
pszenicy i jęczm ien ia , k tó ry  jest 
p ie rw szym  siewem  w  p lan ie  6 -le t- 
nim .

A k tu a ln e  sp ra w y tegorocznej 
kam p an ii s iew ów  jes iennych  om ów ił 
m in . R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R olnych — 
Jan D ą b -K o c io ł w  w yw iad z ie  udzie 
lo nym  p rze ds taw ic ie low i P o lsk ie j A 
gencji P rasow ej PAP.

„D o  s iew ów  jes iennych  przystępu
je  ro ln ic tw o  po lsk ie  —  pow iedzia ł 
m in. D ą b -K o c io ł —  ze świadomością 
osiągnięć, uzyskanych w  okresie 5 
la t rządów  lu d o w ych  w  Polsce i  za
dań, ja k ie  musi, podjąć i wykonać w 
p lan ie  6 - le tn im . D latego przygoto
w u jąc  s iewy, zarów no w  Państwo
w ych  G ospodarstwach Rolnych, ja k  
i w  gospodarstwach chłopskich, sta
ra liśm y  się s tw orzyć  m oż liw ie  n a j
lepsze w a ru n k i d la  dalszego zw ięk 
szenia naszej p ro d u k c ji ro ln e j. P ra 
ce nasze m ia ły  , na celu powiększenie 
pow ie rzchn i obsiewu, te rm inow e i  
w  na jw iększych  ilościach zaopatrze
n ie  ro ln ik ó w  .w naw ozy sztuczne i  
k w a lif ik o w a n e  nasiona siewne, roz -

dokonane będą na przestrzeni 
6.150.000 ha.

Na o d c in ku  zaopatrzenia ro ln ik ó w  
w  nasiona siewne dokona liśm y zde
cydowanego prze łom u. U ła tw iliś m y

np. w  w o j. ś ląsk im  —  ju ż  w  ty m  ro 
ku  ilość s ie w n ikó w  je s t w ysta rcza
jąca d la  ca łkow itego  przeprow adze
n ia  n im i s iew u ozim in. C a łkow ic ie  
zm echan izow any jes t rów n ież  siew 
we w szys tk ich  P aństw ow ych Gospo 
darstw ach Rolnych.

Na przebieg siew ów  n ie  pow inno  
m ieć żadnego w p ły w u  późniejsze 
n iż  z w y k le  zakończenie żn iw , k tó re  
z ko le i opóźniło nieco p o d o ry w k i i

w a ru n k i nabycia  nasion s iew nych o rk i. D i a tego chc ia łbym  zaapelować 
tak, aby m asowo m o g li z n ich  k o - do ch łopów  j  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  a- 
rzystac ch łop i m ało i  ś redn io ro ln i, by p rzy  użyc iu  w szystk ich  s ił dobrze 
k tó rz y  m a ją  p ierw szeństw o p rzy  k u -  u p ra w ii i  i  nawozi i i  zi em ię, p rzep ro - 
pnie. Jednocześnie dz ię k i zw iększo- w adzii i  s iew  rzędow y  do b rym  z ia r- 
nej p ro d u k c ji nawozów  sztucznych nem i  w  odpow iedn im  czasie. Pracę 
dostarczam y chłopom  przez społdzie l tę znakom ic ie  u ła tw i szeroko stoso- 
me gm inne, ogołem 590 tys. ton  na - wane w spó łzaw odn ic tw o p racy  k tó - 
wozow  i  75 tys. ton  w apna nawozo- re trzeba stale ro z w ija ć
Z T J P?moc P f ń+Stwa d la  ro ln ik ó w  s ta ra m y  się system atyczn ie zw ięk 
w , L b z°  Wyda1tna  -1 w le lo s tro,n n a- szać obszar u p ra w  ro ś lin  przem ysło 
W ysta rczy pow iedzieć, ze same k re -  w ych  i  pastew nych. W  czasie bieżą-

wk ró ttko te rm r we zaku? -  cej ka m p a n ii jes ienne j p lanu jem y 
wozow sztucznych i  z ia rna  siewnego, obsiać 75 t f s  ha rze akie^  67 ty s .
na o r ła  i  w ypożyczanie m aszyn ro i-  ha _  jęczm ien iem  i 35 tys. ha -  w y -

0kreSle jeSlen~ k£i- W sku tek  p o p ra w y  w a ru n k ó w  by
y  m ln - zŁ tu  mas p ra cu jących  da je się zauw a-
. W ie lk ą  tro ską  M in is te rs tw a  R o i- żyć w zro s t zapotrzebow ania na p ie 

szczen ie  m echan izac ji prac P °l°7  n ic tw a  i  R. R. je s t s ta ły  rozw ó j me czyw o pszenne. Zapotrzebow anie to
w ych  i  dalsze zw iększenie ilośc i cham zacji p rac ro ln ych . W  te j chw i m us im y zaspokoić przez up raw ian ie
s iew n ików , zaopatrzenie ro ln ik ó w  w  l i  gospodarstwa ch łopskie  obsługuje w iększego obszaru pszenicy, k tó re j 
k re d y ty  s iewne i  w reszcie w łaściw e ok. 3.000 gm inn ych  ośrodków  maszy w  Polsce w c iąż  jeszcze sieje się za 

■ — ■ ’ ’ - J — nowy c h  i  b lis ko  4.000 ich  f i l i i  g ro - mało. Leży  to  rów n ież  w  in teresieprzygotow anie  
W  kam p an ii

g leby pod zasiew, 
s iew ne j 1949/50 r.,, ___ _____  ______j  __ . m adzkich , coraz le p ie j zao pa tryw a- każdego ro ln ik a , k tó ry  w ie  dobrze,

zw iększym y pow ie rzchn ię  up raw y nych  w  m aszyny i  narzędzia ro ln i-  że u p raw a  pszenicy da je  dochód p ra  
ro ś lin  w  gospodarstwach ro lnych  o cze, a przede w szys tk im  w  s ie w n ik i. w ie  2 -k ro tn ie  w iększy  n iż  up raw a  
b lisko  300.000 ha. Zasiew y jesienne W  n ie k tó ry c h  w o jew ództw ach , ja k  żyta.

zas specy
ficzne dla ziem zachodnich.

Taką sprawą specjalną je s t przede 
wszystkim  ca łkow ite  spolszczenie m ia 
sta. W  1946 r. m imo znacznej ju ż  iloś 
ci m ieszkających tu  Polaków —  na u li 
cach Jeleniej Góry słychać by ło  ba r
dzo często język niem iecki. W  w ięk
szości sklepów zatrudnien i b y li N iem  
cy, porozumiewający się z w ielom a ku 
pującym i w  swoim języku. Dziś język 
niemiecki zn ikną ł z u lic  Jeleniej Góry 
tak samo ja k  z u lic  W arszawy, Łodzi 
czy Lub lina  u lo tn ił się błyskaw icznie 
szwargot h itle row skich  okupantów.

T rzy  la ta  tem u Jelenia Góra posia
dała sporo sklepów n iem al wyłącznie 
pryw atnych. Ogromną ich część stano 
w iły  sklepy komisowe, w  k tórych 
„szczęśliw i znalazcy“  us iłow a li sprze 
dać poniemieckie skarby. Dziś co krok 
spotykam y różnego typu  sklepy spół
dzielcze, sklepy państwowych centra l 
handlowych ,w obszernym loka lu  znaj 
duje się PDT, restaurację dużego ho
telu w  centrum  m iasta prowadzi spół 
dzielnia spożywców, uspołecznione ja d  
łodajnie zna jdu ją  się w  k ilk u  innych 
punktach. Patrząc na przepełnione w i 
tryn y  sklepów PCH czy spółdzielni 
spożywców, nie wolno zapominać o 
istniejących w  tym  mieście trz y  la ta  
temu trudnościach aprow izacyjnych, 
które m iejscow i spekulanci w yko rzy 
s tyw ali dla podbijania cen do poziomu 
często dw ukro tn ie wyższego niż w  
dzielnicach centra lnych. M im o w szyst 
kich istniejących jeszcze wad w  roz
dziale towarów każdy ob iektyw ny ob
serwator musi przyznać, że t rz y  la ta  
rozbudowy uspołecznionego apara tu  
handlowego da ły tu  widoczne rezu lta 
ty.

Jeśli w 1946 r. p rz y b y li do Jelen ie j 
Góry chcieli zwiedzić okoliczne m ie j
scowości, m ogli się do nich udać, ta k  
zwanymi „autobusam i“  PKS. B y ły  to  
zdezelowane ciężarówki, zaopatrzone 
w drewniane ła w k i oraz w ą tp liw e j w a r 
tości użytkow ej (ze względu na liczne 
dz iu ry) brezentowe dachy. Dziś p ięk
nym i i dobrze u trzym an ym i szosami 
Dolnego śląska kursu ją  nadal autobu 
sy PKS. Są to ju ż  jednak luksusowe 
autobusy m a rk i „F ia t “ , z k tó rych  wnę 
trza  podziwiać można otaczający k ra  
jobraz bez obawy skręcenia ka rku  na 
bardziej ryzykow nym  w irażu.

C y fry  s ta tys tyk i ludnościowej i  go
spodarczej nie są potrzebne przybyszo 
w i z innych okolic k ra ju . M usi ty lk o  
dostrzec obsiane pola, ludne osiedla, 
dymiące kom iny fa b ryk , m ijane po dro 
dze domy k u ltu ry , przepełnione wcza
sowiczami uzdrow iska i  miejscowości 
klim atyczne, dz ies ią tk i ośrodków kolo 
n ijnych dla dzieci robotniczych, musi 
nauczyć się patrzeć i  porównywać, aby 
samemu, bez c y fr  i  sprawozdań w  każ 
dej dziedzinie i  na każdym  teren ie  zo 
baczyć postęp. Ten postęp —  to w y 
n ik  T rzy le tn iego  P lanu O dbudowy.

O d zn aczen ie  d r M ic h e jd y
P R A G A , P A P . W  środę 7 bm . za

koń czy ły  się w  Pradze ob rady przed 
s ta w ic ie li p o lsk ie j i  czechosłowac
k ie j s łużby zdrow ia . P rz y  te j o ka z ji 
m in is te r zd ro w ia  ksiądz Jozef P lo j-  
ha r u d e ko ro w a ł w  zastępstw ie prezy 
denta R e p u b lik i Czechosłowackie j, 
m in is tra  d ra  M iche jdę  orderem  B ia 
łego L w a  I  k lasy, a w ice m in is tró w  
d ra  Sztachelskiego i  d ra  Kożusznika 
orderem  B ia łego L w a  I I  k lasy.
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W all- S treet-S taał
Kreowanie tzw . państwa zachodnio- O charakterze tych p a r ti i świadczy 

niemieckiego, k tóre nastąp iło  wczoraj na jlep ie j fa k t, że wszystkie one znaj 
na<c P*erwsz^ 111 posiedzeniu „parlam en- dują się na prawo od socjal-demokra 
tu “  w Bonn jes t wydarzeniem zasługu- tów dr. Schumachera. Znane jes t po^ 
jącym  na uwagę nie ty lk o  jako fa k t wszechnie jego nastawienie wobec 
sam w sobie, ale przede wszystkim  ja  sprawy nacjonalizm u niemieckiego, 
ko odbicie p o lity k i m ocarstw okupa- czy spraw polskich. N ie trudno wyobra- 
c jjn y c h  i je j dalszych konsekwencji, zić sobie, jaką  po litykę  będzie prowa- 
Jest to wydarzenie, przez które pań- dz ił „rzą d “  oparty  na elementach ‘bar 
stwa okupacyjne przypieczętowują o- dziej praw icowych niż SPD. 
statecznie zerwńnie decyzji poezdam- B y łoby  w yw aża„ ie m  o tw artych  
skicn i zarowno taktycznie ja k  i  fo r-  d rzw i tw ierdzenie, że „rząd “  ten cie- 
marn.e wprowadzają reakcyjne N iem - szy się poparciem władz okupacyjnych 

b l) '°  P°dm iot na arenę —  szczególnie władz amerykańskich, 
p o lity k i europejskiej. Oczywiście władze te nie ty lk o  go po-

Z łam anie uchwał poczdamskich ma p iera ją  ale wprost zachęcają do u ltra - 
oczywiście ogromne znaczenie dla szow inistycznej p o lityk i. Niedawno ge 
•wszystkich k ra jów , k tóre w czasie o- nera ł Howley, b. gubernator Berlina 
s ta ln ie j w o jny zetknęły się bezpo- oświadczył, że N iemcy Zachodnie cie- 
średnio z csupacją h itlerow ską. Uchwa szyć się będą duża swobodą, 
ły  te bowiem —  gdyby wprowadzono Z drug ie j ‘s tro n ), ja k  sobie przypo. 
je  w życie —  zagwarantow ałyby prak m inamy, s ta tu t okupacyjny dla N ie- 
tyczm e i konkretn ie  zabezpieczenie „ ^ c  przew idyw a ł poważne ograniczę 
k ra jó w  Europy przed nową agresją nia ,vtadzy „rządu “  zachodnio-niemiec 
niemiecką. . kiego. W ynika łoby z tego, że s ta tu t

Dem okratyzacja, denazyfikacja i de by} j edynie parawanem dla op in ii 
m ilita ryza c ja  Niemiec, przewidziane w
uchwałach poczdamskich u m o ż liw iły

państw Europy Zachodniej — szczegół 
nie F ranc ji, podczas gdy Stany Zjedno

by taką przebudowę s tru k tu ry  pan- czone od sameg0 pocz?tku i¡¿zy ly  się 
stw a niemieckiego, ze w  przyszłości _ . j j __s_____ :__ i_ . - i ._ - i.____  • ,
zjednoczone i rzeczywiście demokra 
tyczne Niemcy m ogłyby się stać jeżeli 
nie czynnikiem  s tab iliza c ji to w każ
dym razie nie m ogłyby w żadnym ra 
zie stanąć na przeszkodzie te j s ta b ili
zacji.

Zerwanie uchwał poczdamskich 
przez państwa zachodnie a przede 
w szystk im  przez Stany Zjednoczone 
by ło  wydarzeniem, k tó re  m usiało za
niepokoić demókratyczną opinię pu
bliczną we wszystkich kra jach euro
pe jskich — a przede wszystkim  w tych

z oddaniem szerokich pełnomocnictw 
rządow i zachodnio-niemieckiemu, orien 
tu jąc się, że „gab ine t“  ten będzie się 
składa ł z elementów o o rien ta c ji pro- 
am erykańskiej t . j.  ja k  na jbardzie j 
prawicowej.

Oświadczenie gen. Howley po u ltra - 
nacjonalistycznej kam panii wyborczej 
w Niemczech zachodnich nie jest n i
czym innym  ja k  ty lk o  dalszą zachętą 
do kontynuowania te j kam panii.

P o lityka  państw okupacyjnych w 
Niemczech —  szczególnie, ja k  podkre-

kra jach , k tó re  ucierp ia ły  bezpośrednio ś iiliśm y po lityka  amerykańska —  bu- 
od in w a z ji niem ieckie j. Czujność tych ’■/L zaniepokojenie nawet w części pra 
k ra jó w  m usiała się zwiększać w m ia- sy b ry ty jsk ie j^  Niedawno libe ra lny 
rę, ja k  zachodnie mocarstwa okupacyj >>Manchester Guardian“  odpowiadając 
ne szły dalej po drodze wykreślonej na tw ierdzenia o zakończeniu procesu 
przez pogwałcenie decyzji poezdam- dem okratyzacji w Niemczech Zachod-
skich. Form alna proklam acja państwa 
zachodnin-niemieckiego ja k  również 
skład jego „rząd u “  są n ie jako pun
ktem  ku lm inacyjnym  te j p o lity k i. Już 
n ie  z naszego punktu widzenia ale na 
w e t z punktu widzenia m ocarstw za
chodnich rząd zaehodnio-niemiecki bę
dzie rządem uL ra-reakcy jnym . W  
skład jego v ,;jd ą  przedstawiciele U n ii 
Chrześcijańsko-Dem okratycznej (CD U 
C S U ), tzw . „w o lnych dem okratów“  
czy li libera łów  oraz u ltranae jona lis ty - 
cznej „Deutsche P a rte i“ .

nich p isa ł: „W pros t przeciwnie. Przeo 
czyliśm y możliwość dem okratyzacji i 
sądząc po kam pan ii wyborczej, nigdy 
już, te j możliwości nie odzyskamy“ .

Sprawa jest prosta. Stany Zjedno
czone a z n im i W ielka B ry tan ia  i 
F rancja  postaw iły na reakcyjną kartę  
zachodnio-niemiecką. „Już  raz w h i
s to r ii państwa te zmuszone zostały 
rozegrać podobną grę —  pisała na ten 
tem at w łoska „U n ita “ . —  W ydaje się, 
że zapom niały, ja k i b y ł je j w yn ik “ .

(zb)

D  o ś w i a d c z e n i a  d z i e s i ę c i o l e c i a
W  now ym  num erze czasopisma 

teoretycznego K C P Z P fl „N ow e 
D rog i“  ukazał się a r ty k u ł p rze
wodniczącego p a r t i i P rezydenta
Bolesława B ie ru ta  „Dośw iadcze
nia  dziesięcio lecia“ . D ru ku je m y 
pon iże j fragm e n ty  tego a rty k u łu .

Napaść zbro jnych ho rd  h it le ro w 
sk ich  na Polskę 1 w rześnia 1939 ro 
ku stanow i fo rm a ln y  początek d ru 
g ie j w o jn y  światowej., W parę dn i 
późnie j bow iem  A n g lia  i F ranc ja  w y 
pow iedz ia ły  fo rm a ln ie  w o jnę  N iem 
com, jako odpowiedź na tę napaść. 
W rzeczyw istości fo rm alnem u w ypo
w iedzeniu w o jn y  ze strony A n g lii 
i F ra n c ji nie tow arzyszyły  an i odpo
w iedn ie dz ia łan ia  wojenne, an i na
w e t faktyczna pomoc w  m ateria le  i 
sprzęcie w o jennym  dla walczących 
w o jsk  polskich. Pierwsze dw a tygod
nie zadecydowały o c a łko w itym  za
łam an iu  się zbrojnego oporu Polski.

Dziś po up ływ ie  10 la t od tych t ra 
gicznych wydarzeń, nagrom adziło się 
w ie le  dokum entów  z rozb itych  ta j
nych a rch iw ów  ówczesnych kance
la r i i  dyp lom atycznych. Rzucają one 
dostatecznie jaskraw e św ia tło  na za
sadnicze tendencję ówczesnej p o lity 
k i zachodnio-europejskich rządów 
im peria lis tycznych, ja k  i  na sprzecz
ny  z in te resam i narodu polskiego 
sens i k ie run ek  p o lity k i ówczesnego 
rządu obszarniczo-kapita listycznego. 
k tó ra  doprow adziła  do ka tastro fy  
w rześniow ej.

Przepaść m iędzy dążeniam i 1 uczu
ciam i, m iędzy in teresam i i potrzeba
m i polskiego lu du  pracującego a po
stawą i  p o lity k ą  rządu sanacyjnego 
dokum enty te odzw ie rc ied la ją  z po 
nu rą  , w yrazis tośc ią . Naród polski 
p ragną ł poko ju  — rząd sanacyjny 
uczestniczył skryc ie  w  organizow aniu 
wojny-, k tó re j pierwsze ciosy spadły, 
na Polskę.

Naród po lsk i p ra gn ą ł żyć w  p rzy 
jaźn i z narodam i ZSRR — rząd sa
nacy jny  nienaw iść do ZSRR uznał 
za oś i w ytyczną 
ki.

teczne ty lk o  wówczas, 
należy do ludu.

gdy władza

całej swej p-olity-

B r u ta in a  n a p a ś ć  A m e r y k a n ó w  
n a  ż o łn ie r z y  c z e c h o s ło w a c k ic h

O stry  p ro te s t rządu  C S R
P R A G A  (P A P ). Czechosłowackie mi 

n is te rs iw o cpraw zagranicznych prze
sła ło  do ambasady Stanów Zjednoczo
nych w  Pradze notę, w  k tó re j protestu 
je przeciwko b ru ta lne j napaści żołn ie
rzy am erykańskie j a rm ii okupacyjnej 
w Niemczech na 22 żołnierzy a rm ii 
czechosłowackiej w  dn iu 27 sierpnia.

W  dniu 27 sierpn ia 22 żołn ierzy a r 
m ii czechosłowackiej przybyło  do m ie j 
seowoéci gran icznej Czeskie Nove 
Domky w powiacie Tachov w  celu za
ładowania na samochód ciężarowy 
drzewa opałowego. Po załadowaniu 
drzewa, grupa żołn ierzy ruszyła  w  kie 
runku szosy, prowadzącej w  głąb te-

List Y/ładysława Gomułki 
w sprawie artykułu Dżilasa

We wczorajszej „T ry b u n ie  L u d u “ 
(kazał się l is t  następującej treści:

Do
R edakc ji „T ry b u n y  L u d u “  

w  m ie jscu
Szanowny Towarzyszu Redaktorze!
N in ie jszym  proszę Was o zamiesz

czenie na łam ach „T ry b u n y  L u d u “ 
poniższego oświadczenia:

D ow iedz ia łem  się z u lo tk i w yda
ne j w  Jugos ław ii w  języku  po lsk im  
(s trasz liw ie  okaleczonym) zaw ie ra ją 
cej treść a rty k u łu  p. Dżilasa, um iesz 
czonego w  dz ienn iku  ju gos łow iań 
s k im  „B c rb a “  z czerwca b. r „  że p. 
Dżilas —  m im o stanowczego potępię 
n ia  przeze m nie zdradzieck ie j k l ik i  
t ito w s k ie j — u s iłu je  zaliczyć- m nie 
do grona swoich zw o lenn ików .

Oszczercze nadużycie mego n a z w i
ska przez p. Dżilasa jest jeszcze je d 
n ym  dowodem  oszukiw ania narodów 
Jugos ław ii przez odcię tych m urem  
izo lac ji od rew o lucy jnego  ruchu  ro 
botniczego renegatów  z KPJ.

F a k t ten może świadczyć tylko^ o 
ich  beznadzie jnej sy tuac ji, w  ja k ie j 
się zna leź li w  rezu ltac ie  popełnionej 
zdrady, w  rezu ltac ie  zerw an ia ze Zw. 
R adz ieck im  i  k ra ja m i dem okrac ji lu 
dowej.

S y tu a c ji te j nie polepszą żadne fał 
szerstwa i  n iegodziwe posługiwanie 
się cudzym i nazw iskam i. W prost prze 
c iw n ie  — k łam stw a  i nadużycia przy 
śpieszają ty lk o  zasłużony koniec , ich 
au to rów .

Warszawa, dn ia  6 w rześnia 1949 r.
(—) W Ł. G O M U Ł K A

ry to r iu m  czechosłowackiego. W  tym  
momencie z przeciwnej strony granicy 
wyjechńł nagle am erykański samochód,
na k tó rym  znajdowało się k ilk u  uzbro 
jonych żołn ierzy okupacyjnej a rm ii a- 
m erykańskie j.

Żołnierze amerykańscy zm usili żoł
nierzy czechosłowackich, pod groźbą 
użycia broni palnej, do przekroczenia 
granicy czechosłowackiej i przejścia 
do B aw arii. Pod eskortą samochodu 
pancernego i wojskowej straży ame
rykańskie j 22-osobowa grupa żołnierzy 
czechosłowackich odprowadzona zosta 
la przemocą do m iasta Weiden i podda 
na kilkugodzinnem u bru ta lnem u prze
słuchiwaniu, w  czasie którego nam a
wiano uprowadzonych żołn ierzy do 
zdrady ta jem nic wojskowych i  dezercji 
z szeregów a rm ii czechosłowackiej.

Dopiero w  dniu 28 sierpnia żołnierze 
czechosłowaccy zosta li odprowadzeni 
z powrotem do granicy i  przekazani 
władzom czechosłowackim.

Czechosłowackie m in is terstw o spraw 
zagranicznych w yraża stanowczy p ro 
test przeciwko postępowaniu am ery
kańskich władz wojskowych oraz do
maga się przeprowadzenia śledztwa 
w te j sprawie i  ukaran ia winnych.

K L A S A  R O B O TN IC ZA
W Y C IĄ G N Ę ŁA  W N IO S K I Z K L Ę S K I 

W RZEŚNIOW EJ

Rząd faszystow sko-sanacyjny już 
w  r. 1934 w epchną ł Polskę do bloku 
państw  psi. Rząd h itle ro w s k i, n a j
w iększy i czołowy kon tra he n t b lo 
ku  zdradz ił swego wasala, k tó rym  
by ł i chcia ł być w ie rn ie  do końca 
rząd sanacyjny, gwałcąc wo lę naro
du polskiego. Rzecz jasna, że najazd 
na Polskę w y n ik a ł z całej ta k ty k i 
i l in i i  strategicznej rządu h itle ro w 
skiego i dla żadnego trzeźwego p o li
tyka  nie  b y l n iespodzianką. Jak 
w iadom o, w  ciągu szeregu la t ostrze
gała przed tym  Kom unistyczna P a r
tia  P o lsk i, pada ły rów n ież  liczne 
przestrog i pod ądresem P o lsk i ze 
s tro n y  a n ty h it le ro w s k ic h  k ó t b u r -  
żuazyjnych. A le  rząd sanacyjny nie 
b y ł ''zdo iny wyskoczyć ze swej k la 
sowej, zd radzieck ie j skóry, a odejść 
od w ładzy  rząd k l ik i  sanacyjnej do
b row o ln ie  n ie  chciaĘ ponieważ by l 
to rząd fa& ys tow sk i, rząd k l ik i  pa
sożytniczej, rząd najzacieklejszych 
w rogów  ludu pracującego. Trzeba 
było gorzkich doświadczeń m rocz
nych la t okupac ji, trzeba było  zd ru 
zgotania h itle ryzm u  przez Zw iązek 
Radziecki, aby w  Polsce lu d  ob ją ł 
w ładzę i w y m ió tł całą przegn iłą  k l i 
kę pasożytniczą i faszystowską.

Polska klasa robotn icza w yc :ągnęła 
w łaściwe nauk i z tragicznego do
św iadczenia k lę sk i w rześniow ej. Z ro 
zum iała ona ,że k lęskę tę sprow adzi
ły  na P o lskę . n ie  ty lk o  barba rzyń
skie w a tahy  h itle ro w sk ich  najeźdź
ców, ale że na jazd ich  b y ł w y n i
k iem  zgubnej an ty indow e j p o lity k i 
k tó ra  ty m  najeźdźcom utorowała 
drogę. Jak  uczy nas doświadczenie 
bohaterstw o żołnierza, gotowość na
rodu do o fia rnośc i i w a lk i w  obro
nie n iepodległości .gorący pa trio - 

. tyzm  mas ludow ych są w  p e łn i sku-

T Y L K O  W Ł A D Z A  LU D O W A  
I  O PARCIE O ZSRR M O G Ą 

ZA P E W N IĆ  NIEPO DLEG ŁO ŚĆ 
POLSCE

Doświadczenie dziesięcio lecia prze 
'KWKśSo naród po lsk i, że niepodległość 
O jczyzny, na jis to tn ie jsze interesy 
i po trzeby narodu, w a ru n k i jego po
myślnego rozw o ju  może zabezpie
czyć ty lk o  w ładza ludu pracującego

Polska klasa robotnicza w iązała 
ja k  na jściśle j swą w a lkę  o w yzw o
len ie  P o lsk i z n iew o li h itle ro w sk ie j 
z w a lką  o w ładzę ludową. Dlatego 
też wszystkie ' swoje w y s iłk i w  w a l
ce, wszystkie perspektyw y i  nadzieje 
łączyła z w a lką  narodów  ZSRR 
przeciwko najeźdźcy h itle row sk iem u, 
k tó ry  z jednakow ą wściekłością ty 
ran izow a ł b ra tn ie  nasze narody. Do
świadczenie w o jn y  z h itle ro w s k im i 
hordam i zb ro jn ym i przekonało na
ród po lsk i, że w ie lk ie  historyczne 
zwycięstwo narodów  ZSRR nad h i 
tleryzm em  zostało osiągnięte ty lko  
dz ięk i w ładzy ludow ej, k tó ra  tą w a l
ką k ie row a ła . W łaśnie dz ięk i s to ją 
cej na czele narodów  ZSRR w ładzy 
ludow ej A r m i i  Radz.iecka p rzyn io 
sła w yzw olen ie  na rodow i po lskiem u 
i  narodom  pozostałych k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej.

D z ięk i pom ocy w ładzy ludow ej 
Z w iązku  Radzieckiego polska klasa 
robotnicza mogła wziąć na jczyn n ie j- 
szy udzia ł w  organ izow aniu po lsk ie j 
s iły  zb ro jne j, aby zabezpieczyć od
pow iedn i w k ła d  na rodu polskiego w 
ogólne dzieło zw ycięstw a i w yzw o
lenia.

W  O B LIC Z U  ZD R A D Y  
K L IK I  T IT O W S K IE J  W ZM A G A M Y  

CZUJNOŚĆ K LA S O W Ą

Doświadczenia m in ionego dziesię
ciolecia przekona iy  po lsk ie  masy pra 
cujące, że niepodległość rzeczyw istą 
i trw a łą  można zabezpieczyć ty lk o  w  
ścisłej łączności z s iłam i postępu 
poko ju  i re w o lu c ji ludow ej. N ie
zwyciężonym  ogniskiem  tych s ił jest 
Zw iązek Socja listycznych R epublik  
Radzieckich. N a jw iększa i na jcen
niejsza nauka, . ja ką  w yc iągną ł na
ród po lsk i z k lę sk i w rześniow ej, z 
w a lk i przeciw  najeźdźcy i tw órcze
go okresu swego odrodzenia jest 
świadomość w ag i p rzy jaźn i i w spó ł
pracy z ZiSRR dla u trw a le n ia  n ie 
podległości rozw o ju  Polski. N igdy nie 
zdoła ją podważyć te j świadomości w 
po lsk ie j klasie robotniczej ja k ie k o l
w ie k  zakusy w rogów  ludu. Toteż 
masy pracujące P o lsk i rów n ież jak  
klasa robotn icza 'ca łego św iata z obu 
rżeniem i pogardą obserwują roz
k ład  m ora ln y  renegatów  titow sk ieb  
w  Jugos ław ii, k tó rzy  sprzeniew ie
rz y li się podstaw owej zasadzie so
lida rnośc i m iędzynarodow ej mas pra 
cu jących i  zd ra dz ili na jżywotnie jsze 
in te resy  swego narodu.

L u d  p racu jący nauczył się bow iem  
cenić ja ko  najwyższe dobro jedność 
swych szeregów i jedność m iędzyna
rodową mas pracujących p rzeciw ko 
wyzyskiwaczom , im p e ria lis to m  i pod 
żegaczom w o jennym .

W szystkie przodujące, postępowe i 
walczące z uc isk iem  i  pognębieniem 
człow ieka s iły  dem okratyczrio -  lu 
dowe, masy robotnicze i u ja rzm ione 
na rody k o lo n ii i  k ra jó w  zależnych 
od im p e ria lizm u , s iły  re w o lu c ji lu 
dowej i socja lizm u —  łączą się dziś 
w  potężny fro n t w a lk i o pokój.

P rzyk ład  zdrady przez k lik ę  tito w  
ską jedno litego  fro n tu  s ił .pokoju, 
k tó ry m  przew odzi ZSRR i  k ra je  de 
m o k ra c ji ludow e j jest poważnym  o-

.strzeżeniem dla k lasy  robotniczej i  
mas pracujących przed czynn ikam i, 
us iłu jącym i od w e w ną trz  rozszczepić 
i  osłabić siły, walczące o pokój, de
m okrac ję  i socja lizm . Doświadczenie 
dziesięcio lecia wym aga, aby pracy 
naszej i  walce towarzyszyła nieodlącz 
n ie  czujność klasowa.

W rogie ludow i, wyzute z wszel
kiego sum ienia i  poczucia odpow ie
dzialności przed narodem, sprzedaj- 
ne m ęty z wysługującego się przed 
w o jną  H itle ro w i obozu w yn a jm u ją  
się dziś na służbę u now ych podże
gaczy w o jennych. U s iłu ją  on i prze
szkodzić w ie lk ie j tw órcze j p racy na 
szego bohaterskiego narodu, k tó ry  w 
c iężk im  w y s iłku , ale z gorącą w ia 
rą  .pomnażającą s iły , budu je  swą 
wspaniałą Ojczyznę. U s iłu ją  p rzen ik  
nąć podstępnie w  poszczególne ogni 
Wa te j potężnej pracy, aby szpiego
stwem  i sabotażem, rabunk iem  w ro 
gą p lo tką , p rzebieg łym  szkodnictwem , 
skry tą  dezorganizacją hamować w ie l 
k ie  osiągnięcia po lsk ich  mas pracu
jących. T y lk o  w n ik liw a , nieustanna 
czujność ludu  pracującego spara liżu
je  skutecznie te bezczelne i  zdradziec
k ie  machinacje, zdemaskuje szkod
n ików , zabezpieczy przed n im i naszą 
gospodarkę ludową — chlubę dz i
siejszych budowniczych P o lsk i i  ros
nący skarb przyszłych pokoleń.

P A T R IO T Y Z M  PRACY 
D L A  P O LS K I LUDO W EJ 

C H LU B N Ą  K A R T Ą  
H IS T O R II NAR O D U

Naród P o lsk i gorąco pokochał p ra  
starą swoją odzyskaną Z iem ię  P ia 
stowską, zasobną w  ska rby  p rzy ro 
dy i pełną czaru. Poznaje ziem ię tę 
i  ożyw ia ją  swym  niezm ordowanym  
o fia rn ym  w ys iłk ie m , n ie  szczędząc 
swych rąk, swego potu, swych m yś
l i  i  swych uczuć. I  któż n ie  przyzna, 
że bez najgłębszego oddania na ja 
k ie  m óg ł żdobyć się ty lk o  naród za 
ha rtow any nad ludzk im  cie rp ien iem  
przeżyte j k lęsk i i  w a lk ą  swych n a j
o fia rn ie jszych  b o jo w n ikó w  —  ziem ię 
tę zarasta łyby chwasty, a nad ziem ią 
sterczałyby m artw e  k ik u ty  kom inów  
fabrycznych?

Ten pa trio tyzm  pracy dla P o lsk i Lu  
dowej wejdzie  do dz ie jów  narodu, ja 
ko  na jp iękn ie jsza ich ch lubna k a r 
ta, z k tó re j czerpać będą pod.nietę i 
dumę narodową nasze dzieci polskie 
i następne ich pokolenia. A le  w raz 
z tym  i  w łaśn ie  dlatego —  obcą jest 
po lsk iem u lu d o w i pracującem u i  po 
w inna  być obcą ta ciasna ograniczo
ność, k tó ra  czyn i człow ieka ślepym 
i g łuchym  wobec w ie lk ic h  zadań, łą 
czących dziś lu d  p racu jący całego 
św iata.

W SPÓ ŁPRAC A W O LN YC H  LUDÓ W
N A JW A Ż N IE JS Z A  PODPORĄ 

S IŁ  PO KOJU
N ajważnie jszą oporą d la  s ił poko

ju  jestriw spó łpraca i  przy jaźń na ro 
dów, k tó re  n ie  dążą do podbojów  w 
k tó rych  gospodarzem jest lud  pracu
jący, k tó re  op ie ra ją  swe stosunki 
wzajem ne i  swą w ew nętrzną organ i
zację na zasadach nowego ustro ju  
społecznego.

W rosnących siłach całego obozu 
poko ju  Polska Ludowa w id z i główną 
ostoję swego bezpieczeństwa i  pod
stawę skutecznej obrony swej n ie 
podległości.

Rosnąca agresywność podżegaczy 
w o jennych nie  odzw ie rc iad la  byn a j
m nie j wzrostu s iły  im peria lizm u , ja 
ko system u lecz na od w ró t jes t w y 
razem pogłębia jących się w  n im  prze 
c iw ieństw . W alka wyzwoleńcza ludu 
chińskiego —  to  now y i  o lb rzym i 
cios d la  tego systemu.

Podnoszą sztandar w a lk i w yzw o
leńczej lu d y  k o lo n ii i  k ra jó w  zależ
nych. Gospodarkę k ra jó w  k a p ita li
stycznych obejm ują n ieubłaganie 
kleszcze k ryzysu  ekonomicznego.

N atom iast rośn ie  w  s iły  obóz po
ko ju  i  postępu — obóz dem okracji 
ludow ej i  socjalizm u.

Mocodajną, tw órczą pracą masy 
pracujące ZSRR i  k ra jó w  dem okra
c ji ludow ej ksz ta łtu ją  codziennie no 
we w a ru n k i własnego życia i  zara
zem lepszej przyszłości św iata.

JEST NAS 25 M IL . P O LA K Ó W  |
O D D A N Y C H  B E Z G R A N IC Z N IE  

POLSCE LU DO W EJ
Polska Ludow a i  je j m asy pracu

jące do te j tw órcze j pracy poko jo 
w ej, niosącej ludom  wolność i  ra 
dość, w nosi swój cenny w k ła d  go
spodarczy i  k u ltu ra ln y .

Jest nas 25 m ilio n ó w  P olaków , od 
danych bezgranicznie Polsce Ludo
wej, O jczyźnie naszej, k ry n ic y  na 
szych na tchnień i czynów. Zjednoczę 
n i wspólną ideą socja lizm u i  wolą 
największego w ys iłku , n a jw y d a tn ie j
szej pracy, najbogatszego w k ła d u  w  
dzieło w a lk i o pełne wyzw olenie 
człow ieka s tanow im y siłę n iem a łą  i  
jes t d la  nas sprawą honoru  i  dum y 
narodowej, aby kroczyć w  p ie rw 
szych szeregach w ie lk ie j a rm ii bojow 
n ik ó w  o postęp, o pokó j, o wolną, 
rozumną, twórczą, szczęśliwą przysz 
łość świata.

D e le g a c i ko n g re so u ii 
zuńedza fą  O św ię c im

W  dniu 6 bm. przyby ła  do Oświęci
m ia  złożona z 48 osób grupa zagran i
cznych delegatów na Kongres Bojow 
n ików  o Wolność i  Demokrację.

Obóz ośw ięcim ski i  jego muzeum 
■ oraz obóz w  Brzezince w yw a rły  na za 

gran icznych gościach w strząsającewra 
len ie . D a ł tem u w yraz prezes honoro 
w y F IA F ?  p łk . Manhes, k tó ry  w  roz
mowie z przedstaw icielem  PAP o- 
świs-dcz”?ł  •

„Z w iedz iliśm y Oświęcim i  Brzezinkę. 
D la  n a ;, Francuzów, zwłaszcza _ dla 
tych, k ić iz y  by li również w ięźniam i, 
b y ła  to prawdziwa p ie lg rzym ka do 
m iejsc, w  któ rych  c ie rp ie li i um iera li
nasi bracia. W strząsnęło nas do^ głębi
osiadanie w idow ni m nk i  to ru iii .

Metoda „żelazne) ręk i” na kongresie TUC
W lirzecim  d n iu  obrad kongresu 

b ry ty js k ic h  zw iązków  zawodowych 
(TUC) prezyd ium  kon tynuow a ło  tak  
tykę  „żelaznej rę k i“  w  stosunku do 
opozycji. P rzewodniczący L a w th e r 
zrezygnował naw e t z pozorów bez
stronności, operu jąc bez sk ru p u łó w

Obrady bryty jskich  
zw iązków zawodowych

kow ą w  sporach podlegających a rb i
trażow i, jest w  c h w ili obecnej powo

głosam i b lokow ym i. (Poszczególni de dem silnego rozgoryczenia wśród mas
legaci dysponują ilością  głosów odpo 
w iadającą ilości cz łonków  danego 
zw iązku zawodowego).

N iem n ie j jednak ju ż  na początku 
sesji środowej p rezyd ium  poniosło 
porażkę m oralną. Sesja rozpoczęła się 
od dysku s ji nad częścią sprawozdania 
Rady Naczelnej TUC, dotyczącą pro 
gram u ośw ia ty  pozaszkolnej d la  m lo 
dzieży powyżej la t  15 zatrudnione j 
w  przem yśle. Sprawozdanie spotka
ło się z druzgocącą k ry ty k ą  delega
tów ,. k tó rzy  o k re ś lili p rogram  jako 
„h ip o k ry z ję “  i  s tw ie rd z ili,  że fak tycz  
nie m łodzież zatrudn iona w  przem yś
le nie ma możności kon tynuow an ia  
nauk i.

W czasie głosowania przez podnie 
s ienie rą k  by ło  oczyw iste, że w ię k -

robotn iczych. R obotn icy u t ra c il i za
u fan ie  do try b u n a łó w  rozjemczych, 
k tó re  zna jdu ją  się pod s ilną  preisją 
rządowej p o lity k i zam rażania płac. 
R obotn icy uważają, iż  przym us arb i 
trażu lik w id u je  zasadę w o lnych  per
tra k ta c ji i  w y trąca  im  z rę k i ostat
nie narzędzie w a lk i z wyzyskiem . Po 
d ług ie j dyskus ij p re zyd ium  kongre
su udało się w  końcu przekonać de
legatów o „konieczności“  w yco fan ia  
rezo luc ji.

P RZECIW KO  PODW YŻCE P ŁA C

Z ko le i zab ra ł glos p re m ie r A ttlee , 
k tó ry  przeciwstaw ił) się kategorycznie 
w sze lk im  podw yżkom  płac ro b o tn i
czych i  w ezw ał kongras do poparcia 
rządow ej p o lity k i zam rażania płac.

Kongres M łodzieżow y w  Budapeszcie 
m anifestacją w a lk i o pokój

B U D APESZT (P A P ). Obrady I I  Światowego Kongresu M łodzieży De
m okratycznej rozpoczęły się w środę pod przewodnictwem Francuza Andre 
Tolc.

N a posiedzeniu popołudniowym  prze 
wodniczący sekre ta ria tu  generalnego 
Bachew zaproponował wybór człon
ków do Rady Światowej Federacji M ło 
dzieży Demokratycznej. Kongres jedno 
m yślnie zaaprobował tę propozycję. 
Zgodnie z powziętą uchwałą Zw iązek 
Radziecki, Chiny, Stany Zjednoczone i 
F ranc ja  posiadać będą w  przyszłe j Ra 
dzie po 6 członków, k ra je  dem okracji 
ludowej po 5 członków.

Z ram ienia Polski do Rady weszli: 
W ik to r ia  Pew itzowa —  członek Rady 
Naczelnej Zw iązku M łodzieży Polskiej 
oraz członek naczelnych w ładz harcer 
stwa polskiego, W ładysław  M atw in  —  
przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMP, Jerzy M oraw ski —  sekretarz 
ZMP, Ludom ir Stasiak —  sekretarz 
ZM P, Zdzis ław  W rób lew sk i — sekre
tarz ZM P.

W  czwartek Kongres wybierze pre
zydium  oraz uchwali zgłoszone rezolu 
cje i  m anifest. Na zakończenie Kongre 
su odbędzie się m anifestacja na placu 
przed parlamentem.

szość delegatów odrzuciła  spraw oz- M ówca apelował p rzy  ty m  do lo ja l-  
danie Rady Naczelnej. N iem n ie j je d  ności ruch u  zawodowego wobec rzą - 
nak przewodniczący uznał sprawoz- du Labour P a rty  oraz w ym ach iw a ł
danie za przy ję te . M im o burzy p ro 
testów  ja ka  zerw ała się na sali, La w  
their nie cofną ł swej decyzji, doma
gając się pow tórnego głosowania — 
tym  razem, ju ż  blokowego. G łosowa
nie b lokowe da ło ęczyw iście prezy
d ium  spodziewaną większość głosów.

A R B IT R A Ż

Jako d ru g i p u n k t porządku dz ien
nego rozpa tryw ano  sprawę a rb it ra 
żu. W k w e s tii te j zw iązek dziennika 
rzy  popa rty  przez szereg innych  de

straszakiem  bezrobocia posługując 
się a rgum entam i F ederac ji przem y
słowców b ry ty js k ic h  oraz adm in is tra  
ta ra  p lan u  M arsha lla  H offm ana.

P rem ier n ie  om ieszkał oczywiście 
zaatakować kom unis tów . Jednocześ
n ie  u s iło w a ł on odgrodzić prezyden
ta T rum ana i  rząd am erykański od 
osta tn ie j kam p an ii a n ty b ry ty js k ie j, 
prowadzonej w  Stanach Z jednoczo
nych. A rgum en tac ja  p rem iera  była  
ca łkow ic ie  zgodna z obecną ta k tyką  
rządu  La bo u r P arty , k tó ra  polega na 

legac ji" w n ic Ł ł rezolucję, domagającą pozornych atakach p rzeciw ko b liże j 
się od rządu natychm iastowego uchy n ieokreślonym  „k a p ita lis to m  am ery- 
lenia wprowadzonego w  czasie w o j-  kańsk im “  p rzy  jednoczesnym zapew 
ny  przym usu a rb itrażu  w  sporach z n ia n iu  mas labourzystow skich  ja ko -

Przechodząc do om ów ien ia  d ra ż li
w e j k w e s tii a d m in is tra c ji znacjona- 
lizow anych  gałęzi przem ysłu, A ttlee  
u s p ra w ie d liw ia ł wszystkie niedociąg 
nięcia  b ra k ie m  odpowiedniego do
świadczenia.

t
RO ZG O RYCZENIE 

WSROD R O B O TN IK Ó W

W czw artek odbędzie się na sesji 
kongresu TU C  w  B r id lig to n  debata 
w  spraw ie p łac i  zysków. Jak w ia 
domo, rządow a p o lity k a  zamrażania 
p łac budzi o lb rzym ie  rozgoryczenie 
w  masach robotn iczych W ie lk ie j B ry  
ta n ii. Na kongres zgłoszono w ie le  re 
zo luc ji, po tępia jących p o lity k ę  zamra 
żania p łac  i dom agających się re 
d u k c ji zysków  k a p ita lis tó w  oraz ob
n iż k i cen.

P rezyd ium  kongresu uda ło  się przy  
pom ocy w ie lodn iow e j p re s ji i  m a
n e w ró w  sk ło n ić  delegatów do w yco
fan ia  w iększości rezo luc ji. Z uwagi 
na odbywającą się w  Waszyngtonie 
kon fe renc ję  przyw ódcom  TU C  i rzą
dow i zależy n iezm ie rn ie  na w ykaza
n iu , iż  panu ją nad ruchem  zawodo
w ym  i  że opozycja w  kongresie jest 
n ik ła .

O baw ia jąc się. m im o w szystko ja 
k ie jś  zorganizowanej a k c ji protesta 
cy jn e j p rzec iw ko  po lityce  zamraża
nia  płac, p rezyd ium  w  ten sposób 
wyreżyserow ało porządek obrad, aby 
k ry tyczn a  debata w  sp ra w ie  p łac i  
zysków odbyła się dopiero po prze
m ów ien iu  A ttlee , licząc na to, iż  pre 
m ie ro w i uda isię rozładować atmósfe 
rę  kongresu i  w y trą c ić  b roń  z rąk  
opozycji. W c h w ili obecnej jedna ty l 
ko rezo lucja  zgłoszona przez związek 
e lek tryków , m echaników , k o n s tru k 
torów , rob o tn ików  przem ysłu ty to 
niowego, ro b o tn ikó w  przem ysłu kau 
czukowego i  u rzędn ików  państwo- 

odrzuca kategorycznie p o li-praccdawcam i. K la u zu la  ta  w y jm u ją  by  rząd USA nie reprezentow ał k a - w ych  , .
ca spod praw a wszelką akcję s tra j-  p ita łu  am erykańskiego tykę  zam rażania pm

Przegląd prasy

ob

D e le g a c ja  w ęg ie rska  
u m in is tra  żeg lug i

W  d n iu  7 bm. M in is te r Żeglugi, 
A da m  R apacki p rz y ją ł w ęg ie r

skiego w ic e m in is tra  k o m u n ik a c ji p. 
G. K a ra d i, k tó re m u  tow a rzyszy li dyr. 
I<avacs oraz attache ha nd low y  po
selstw a p. A . Simics.

W  5 ro czn icę  
w y z w o le n ia  B u łg a r ii 

A kadem ia  w  W arszaw ie
W  dniu 8 bm. o godz. 17 w  sali kon 

eertowej, p rzy  A l. W yzwolenia 3— 5, 
staraniem K om ite tu  Słowiańskiego w 
Polsce i  Tow. P rzy jaźn i Polsko-Buł
garskie j, odbędzie się uroczysta aka
demia z okazji 5 rocznicy W yzwole
nia Ludowej Republiki B u łg a rii 

Zaproszenia na akademię można 
otrzym ywać w  loka lu  Tow, P rzy jaźn i 
Polsko - B u łga rsk ie j, p rzy A l. Stalina 
12, godz. 10— 17.

K om u za leży 
aby p o ro z u m ie n ia  n ie  b y ło

Dziennik postępowych ka to lików  
„SŁOW O PO W SZECHNE“  określa w  
numerze wczorajszym swoje stanowią 
ko wobec ogłoszonego ostatn io tis tu  
papieża P iusa X I I  Uo b iskupów  p o i. 
skich.

„Jako ka to licy  —  stw ierdza „S ło 
wo“  —  w szystkie wypowiedzi H ie ra r 
chów Kościoła w  sprawach w ia ry  i  
m oralności p rzy jm u jem y i  p rzy jm o
wać będziemy bez jak ichko lw iek za
strzeżeń, a z ca łym  synowskim  pos
łuszeństwem; ale sku tk i po lityczna 
tych wypowiedzi, k tó re  nie wiążą się 
ze złożonym w  Kościele depozytem 
P raw d O bjaw ionych i  w y n ik a ją 
cych z nauk i ka to lick ie j, i  użytek ja  
k i robią z n iektórych wypowiedzi 
tych  s iły  w rogie interesom Polski m u 
sim y oceniać z punktu  w idzenia 
współczesnej ra c ji stanu naszego na
rodu.

Toczące się obecnie rozm owy N a j
dostojniejszego Episkopatu Polski z 
Rządem R. P. m ają  na celu uregulo
wanie stosunków m iędzy Kościołem 
a Państwem. Pewni jesteśmy, że każ 
dy zdaje sobie sprawę, ja k  ważne 
jest dziś d la  P o lsk i znalezienie m o
dus vivendi m iędzy Kościołem a Pań 
stwem, i  że celom p o lity k i aglosas- 
k ie j zależy by porozumienie to  nie 
doszło do skutku.

Anglosasi jako n ieka to licy  nie są 
chyba zainteresowani we wzmacnia
n iu  naszej w ia ry . Tym bardzie j dz iw 
ną m usi się wydawać ich troska o 
los re lig ii ka to lick ie j i  naszego k ra 
ju . Tak się jednak składa, że w  o- 
gromnej większości cele p o lity k i i  
propagandy anglosaskiej są dla nas 
szkodliwe. Przynoszą Polsce walczą
cej o zabliźnienie ran szkodę, zamie
rzając doprowadzić do podziałów na
sze społeczeństwo“ .
„D z ienn ik  B a łty c k i“  zamieścił l is t  

ks. Józefa Raatke, adm in is tra tora  pa
ra f i i  Paczew, gm. Skoroz, pow. Staro 
gard. Treść lis tu  przytaczam y w  ca
łości. ,

„Dziesięć la t  m inęło od wybuchu 
drugiej- w o jny św iatowej, od najazdu 
hitlerowskiego na Polskę. Już w  p ie r 
wśzych dniach w o jny ludność powia 
tu  starogardzkiego odczuła na sobie 
barbarzyństwo hitlerowskiego gęsta 
po. Padły pierwsze o fia ry , a wkrótce 
p iękne . nasze lasy p o k ry ły  słę setka 
m i grobów naszych najdroższych bra 
ci wszystkich stanów, a wśród nich 
i  polskich księży. W  k ró tk im  czasie 
zostało zamordowanych kilkanaście 
tysięcy ludzi w  najw iększej kaźni po 
w in tu , w  lasach Szpegawskich.

W  tym  samym czasie bezbożnicy 
faszystowscy w  Gdańsku w y li, że n ig  
dy już  Gdańsk nie będzie polskim . 
W arto  o tym  wspomnieć dziś, k iedy 
w  o fia rne j pracy lud po lski z gruzów 
wojennych wznosi spraw iedliwy 
gmach ukochanej Ojczyzny. W arto  
■wspomnieć, bo i  dziś jeszcze nieprzy 
jaciele narodu polskiego na Zacho
dzie znów podjudzają żyw io ły  h itle 
rowskie Niemiec i  odm awiają nam 
prawd do Gdańska. Ten fa k t  jes t bo 
leśny dla mnie jako dla Polaka i  kap 
łana. Ten stan rzeczy m usi być zmie 
niony.
Jest propaganda, k tó ra  na każdym  

kroku stara się u trudn ić ludow i p ra  
cującemu odbudowę i  rozbudowę pań 
stwa Mówią ci ludzie, że nie ma w ol 
ności re lig ijn e j w  Polsce, k iedy każ
dy uczciwy cziowiek w idz i, że kościo 
ły  wszystkie są otw arte  i  zapełnione 
w iernym i, a Rząd łoży olbrzym ie su 
m y na odbudowę św iątyń, zniszczo
nych i  spalonych celowo przez faszy 
stowskich najeźdźców Ja, jako kap
łan, tw ierdzę, że wyrazem zapewnie 
n ia  swobód jes t osta tn i D ekrćt o w ol 
ności sumienia, k tó ry  gw arantu je  
wolność m od litw y  dla dzieci kościoła, 
a słusznie potępia i  groz i ka rą  lu 
dziom, k tó rzy  w iarę świętą chcieliby 
wykorzystać dla siania zamętu i  roz 
b ijan ia  jedności ludu .

Z ludu wyrosłem , dla ludu staram  
się według swego rozum ienia praco
wać -całe życie i  ludow i swemu s łu
żyć chcę nadal ze wsz'ystkich s ił. Są 
dzę, że ta k i powinien być każdy kap 
lan, że tak  postępować należy prze
ciwstawiając się zakusom wszystkich 

• tych, k tó rzy  opętani żądzą złotego 
cielca chcieliby św iat, Polskę, a w  
tym  i  moją rodzinną Ziemię Kociew 
ską pokryć grobam i o fia r nowej s tra  
szliwej rzezi, ru inam i i zgliszczami“ .
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S ta n is ła w  S tru m p h -W o jlk ie w ic z

P o r t r e t  Ju liu s za  S ło w a c k ie g o
P a ń s tw o w y  In s ty tu t  W y d a w n i

czy  w y d a ł o s ta tn io  dw ie  ks iąż  
k i, będące czym ś po ś re d n im  pom ię 
d zy  m o n o g ra fią  a pow ieśc ią  b io 
g ra fic z n ą : „ P o r t r e t  S łow ack iego“  
P a w ła  H e rtz a  i  „M ic k ie w ic z “  M ie 
czys ła w a  J a s tru n a . O ba te  ś licz 
n ie  w yd an e  to m y  u k a z a ły  się w  
zw ią zku  z ju b ileuszem . P on iże j 
chcę om ów ić  „ P o r t r e t  S ło w a ck ie 
go“  P a w ła  H e rtz a  i  zda je  m i się, 
że wzbudzę d y s k u s ję  nad  ty m , co 
0 te j książce m yślę.

r

i

Juliusz S łowacki, rysunek Teofila" Ja 
nuszewskiego r. 1836.

K s ią ż k a  P a w ła  H e rtz a  je s t w 
p e w n ym  sensie doskona ła . P rzede 
w s z y s tk im  w id z im y  S łow ack iego  
żyw ego, odm alow anego bez k o n 
w enansu , zb liżonego  w ra z  z jego 
epoką. P aw e ł H e rto  pozna ł drooią.z 
gow o czasy S łow ack iego  i  jego  
ś rod o w isko , je s t  to  w idoczne. 
U k ła d  k s ią ż k i je s t lo g ic z n y  i  p rze j 
rz y s ty . P ro z a  o p ow iad an ia  cieszy 
p ię kn ą  p ro s to tą , p łynność  a k c ji 
u ła tw ia  cfty tan ie , pełne zaś bwstroś 
c i u w a g i i  b ły s k o t liw e  choć dys
k re tn e  s k ró ty  są w ym o w n ie j,sz j 
od w ie lu  d a w n ie jszych  ro z w le k ły c h  
op racow ań .

Szczególnie in te re s u ją c a  je s t le k  
tu ra  s tro n  174 —- 185. Pozwolę 
sobie zam ieścić tu  k i lk a  c y ta t  z te j 
części to m u , zaw ie ra jącego  tezy  
m ocno pos taw ione , a w y ś w ie t la ją 
ce społeczne i  p o lity c z n e  nastaw ie  
r -ie S łow ack iego  w  o s ta tn ie j faz ie  
je go  tw ó rc z o ś c i:

„ B y ł  J u liu s z  zdecydo w an ym  prze 
c iw n ik ie m  zach od n io -eu rope jsk  iego 
e w o lu c jo n iz m u , podobn ie  ja k  od-

p o s ta n o w ił Ju liusz ... s tw o rz y ć  no 
w ą  h is to r ię  P o lsk i. M ia ł n ią  być 
„ K r ó l  D u c h “ , k tó ry  podobne ja k  
„G e n e z is “  n ie  m a żadnej w a rto śc i 
f ilo z o fic z n e j, ale je s t za to je d n y m  
z n a jw sp a n ia lszych  a rc y d z ie ł p o l
sk ie j, poezji... B y ł on b lis k i a n a r
c h iz m o w i...“

J a k  z tego w idz im y, H e rtz  k re ś li 
tu  p o r tre t  S łow ackiego w  sposób 
śm ia ły , jednakże  b y n a jm n ie j nie 
do w o lny , poniew aż sw o je  w n io s k i 
w yp row a dza  z tego, co S łow ack i 
sam w yp ow ied z ia ł w  sw o ich b ro 
szurach, odezwie i lis ta c h . Jeśli 
czego nam  b ra k , to  odpow iedn io  
w yb ra n ych  c y ta t  z „K ró la  D ucha“ . 
O tóż w łaśn ie  —  ca ły  ten  tom  o ży 
c iu  po e ty  posiada zadz iw ia jąco  
m ato poezji...

%
N a jw a ż n ie js z y  je s t —  c zy te ln ik . 

D la tego  pow iedzia łem  sobie p rzy  
zaczynan iu le k tu ry , że zapom inam  
o pew ne j z ra .io rrcśc i S łow ackiego, 
o ty m , co n a p isa li o n im  M a łeck i, 
K le in e r. W o lo szyno w sk i i ty lu  in 
nych. Zaczynam  p ra w ie  od począt
ku: jes tem  sobie m ło d ym  chłopem  
iub  ro b o tn ik ie m , k tó ry  zechcia ł po 
znać S ło w a ck ie g o ; je s te m  uczniem  
liceum , p ra g n ą cym  le p ie j z rozu 
m ieć tro ch ę  m i ju ż  znanego wiesz 
"’za ; jes tem  chem ik iem , bardzo o d 
da lo nym  od sp ra w  l i te r a tu r y  i 
poez ji i cieszę się, że k to ś  sw o ją  
w iedzą i ta le n te m  chce m i dopo
móc, że w p row adza  runie w św ia t 
S łow ackiego...

Ludz i tego rod za ju , zna jących 
S łow ack iego  słabo, racze j przeczu
w a jących  go, a'e p ragnących  w y 
czuć i z ro o u ire ć  wieszcza, z io la -  
zlo by się w  P o’s.ee zapewne z pól 
m ilio n a . D la  n im  to  w łaśn ie  w s tu 
lecie śm ie rc i S łow ackiego uka zu 
je  się p o r tre t  poety, d ia  n ich  po
w s ta je  ks iążka , k tó ra  może do bez
pośredniego ze tkn ięc ia  się ze S ło 
w a ck im  —  zachęcić.

M ia łem  ż yw y  dc vód za in te reso
w an ia  się ks iążką . W  drodze z re 
d a k c ji na m o je  b iu rk o  „ T o r t r e t  
S łow ack iego “  z tru d e m  o b ro n ił się 
przed rę ka m i osób, k tó re  „m uszą 
to  kon ieczn ie  p rze czy ta ć“ . U rzę d 
n iczka, pczenuica, spe c ja lis ta -ch e - 
m ik  i eksped ien t sk le po w y  — każ 
de z n ich p ra w ie  rz u c iło  się na

S ło w a ck i w sze lk ie  s p ra w y  życ iow e 
p rz e tw a rz a ł w  po e m a ty  i  w iersze. 
T a k i b y ł i  ta k im  ka z a ł m u  być 
konw enans epoki, o b f itu ją c y  w  lu 
dzi te j m ia ry , co M ick ie w icz  
i  Goethe, ze świeżą t ra d y c ją  s ty lu  
życ iow ego B y ro n a , z Chop inem  
i  L isz te m . Z n ich  w s z y s tk ic h  S ło 
w a ck i może n a jb a rd z ie j ego tycz- 
nie spa la ł i  życie i o toczenie i  sa
mego siebie w  tw ó rczo śc i; w s z y s t
ko  m us ia ło  je j  służyć, n a w e t m i
łość do m a tk i,  naw e t uczucie i p rz y  
ja ź ń  do K ras ińsk ie go . Tw órczość 
b y ła  d la  S łow ackiego może w y ż 
sza od m iłośc i o jczyzny...

N ie  na leży a takow ać tego o s ta t
niego zdania, bo chodzi m i o u s ta 
lanie , ja k  pow inna  być  nap isana  
re a lis tyczn a  powieść o k o n k re tn e j 
pos tac i h is to ry c z n e j. K o p e rn ik  in 
te re su je  nas ja k o  astronom - i  m a 
te m a ty k , n ie  ja k o  duchow ny k a 
to lic k i.  M ożna napisać c a ły  t r a k 
ta t  o m iło s tk a c h  N apo leona , ale 
obchodzi on nas g łów n ie  ja k o  
tw ó rc a  nowego system u b ite w  
i w o jen , • zdobyw ca i  o rg a n iz a to r 
k o n ty  jn tu . N a w e t rea lis tyczn a  
powieść o z w y k ły m  m aszyn iśc ie  
k o le jo w y m  nie je s t m oż liw a  bez 
lo k o m o ty w , sem a fo rów  i opóźnień 
pociągóy/ —  bo to  w łaśn ie , p rz y 
k ła do w o  n a tu ra ln ie , będą w łaśc iw e  
m u  rea lia . K s iążka  o M a te jce  m u 
si zaw ierać liczne re p ro d u k c je  jego  
dzie ł, a c y k l s łu cho w isk  o C h op i
nie, ilu s tro w a n y c h  u s tn y m  kom e n
ta rzem . da leko le p ie j pozw o li go

d la

Siła,

rz u c a ł w sch o d n i abso lu tyzm ... O p ie  ś liczną  g ra fic z n ą  ks ią żkę  (zaslu- 
, , ło , .  c,„A4 ______ S® Szancera i Ga., do ws do ; 3 ) , k iż -ra ją c  c a ły  s w ó j system  an ie lsk ie  
go spo łeczeństw a na fan ta s tyczn e j 
te o r i i o d o skon a le n iu  się duchów ...

w iedzieć, ja k i  b y ł S ło-de chce 
w a c k i?

P aw eł H e r tz  w ie o ty m  dosko
nale. Sam pisze, że S ło w a ck i ż y ł 
poezją, że w szys tko  bez w y ją tk u  
s łu ży ło  tem u celow i. Cóż obchodzi
ło  S łow ackiego poza tw órczo śc ią ?  
K o b ie ty ?  P o lity k a ?  S a lony?  P rz y - 

W K ra ko w ie  zakończony został 3- jac ie le  ? Z „P o r t r e tu “  d o w ia d u je -
tygodn iow y ku rs  dla k ie ro w n ik ó w  j . . . V. ,  ....___ _ „  ,  •
ś w ie tlic  p rzy  szkołach średnich. K urs  I m y  S1§ 1 skąd in ąd  w i-m y  o t y Ł_ , 
został zorganizowany przez W ydzia ł

Upowszedni eme 
oświaty

A-l o;.
r.co' tre Sand w yk c n ~ « y . na pap*orze- 
Iistov. yrn z je j in ic ja le ir,' szkicu

Eugeniusza Delacroix.

zrozum ieć, n iż ks iążka , pozbaw iona 
e lem entu  m uzycznego. Z rozum ieć 
S łow ackiego, to  znaczy —  z ro zu 
m ieć je go  tw órczość , po ją ć  — ja k  
S łow ack iego  czytać p rz y  o k a z ji 
zaś, rzecz ja sna , zobaczyć go w  je 
go życ iu  codziennym .

P rzy to czy łe m  p o w yże j k i lk a  c y 
ta t  w  dow ód, że H e rtz  p o t ra f i 
dopom óc czy teil.ii.u ow i w  jego „z a 
m ó w ie n iu “ .. W  s tosunkow o  n ie licz - ,

nych  fra g m e n ta c h  p a m ię ta ł 
kogo i  po co pisze...

*
O dkładam  p rze czy ta ną  ks iążkę  z 

po dw ó jn ym  uczuc iem : w dzięczności 
d la  je j a u to ra  i  —  zaw odu. Jestem  
wdzięczny, pon iew aż u z u p e łn ił m o 
ją  wiedzę o S łow ack im , u ka zu jąc  
go w  b lasku  m iło śc i syn o w sk ie j, w  i 
sa lon ow ym  z a ro zu m ia ls tw ie , w  go
rączce n ie zm ie rn e j a m b ic ji i  n ie 
ub łagane j g ru ź lic y . Ze znaw stw em  
dobrane ilu s tra c je  h a rm o n iz u ją  z 
opowieścią, p rze kazu jącą  nam  w  
ja k iś  n ie w y tłu m a czo n y  sposób 
sm ak tam teg o  czasu. A  te ra z  za
wód —  zaczyna się od tego, że 
m ia łem  nadz ie ję  odnaleźć w ie le  pa 
m ię tn ych  s tro f.  O k a z ji b y ło  m nó
stw o. S ło w a ck i w c iąż pisze w ie r 
sze o sobie, o o toczen iu . N a  ty c h  
sam ych k liszach , k tó re  uka zu ją  
w a ru n k i by to w e  i  „z ie m s k ie “  ż y 
cie S łow ackiego, m ożna w yw o ła ć  
organ iczn ie  z n im i zw iązane f r a g 
m e n ty  tw ó rczo śc i p o e ty c k ie j, m oż
na b y ło  i  na leżało s to p ić  w  je d 
ność cz łow ieka  i  poetę. P oezja 
S łow ackiego w  pe rsp e k tyw ie  la t  
i  w ydarzeń, lu d z i i  id e i —  taka  
ks iążka  sp e łn iła b y  dziś sw o je  za
danie.

W iem  z dośw iadczenia, że t r u d 
ność ta k ie g o  d o kon an ia  po lega na 
kon ieczne j zw ięzłości. R ozum iem  
także, że H e rtz  nie chc ia ł być ba
n a ln y  ( ty le  ju ż  o S ło w a ck im  n a p i
sano i rozsn u to  do ko ła  n iego m g ła 
w ic )  ; że p ra g n ą ł być  ja k n a jb l iż -  
szy rea lizm o w i. A le  p ra w d a  życ io 
w a i codzienność S łow ack iego  —
:o w łaśn ie  jego poezja, ona przede 
w szys tk im . „ P o r t r e t “  je s t cennym  
p rzyczyn k ie m , ale now ą ks iążkę 
dla  mes o S ło w a ck im  trzeba  jesz
cze napisać. N a m aw iam  do tego 
H e rtza ... ca łym  sercem, w  im ie n iu  
O grom nej ilo ś c i czy te ln ikó w . 
„S z k ie łk o  i  o k o “  zaw odzi, gd y  n o 
w y, m ło d y  poeta u s iłu je  ukazać 
nam  dawnego wieszcza p ra w ie  w 
oderw an iu  od jego  dzie ł.

Poeta, k tó r y  p ro s ił B oga „o  
poezję d la  żyw ych  lu d z i“ , no s ił 
sze lk i i  gdzieś lo k o w a ł sw o je  k a p i
ta ły , to  zrozum ia le . A  je d n a k  —  
d’ aczego b y ł poetą  —  i ta k im  w łaś 

s ta r  n n ą ;,.s e te k c j ę c y -/ 
ta t ,  w  k tó ry c h  S łow ack i m ów i o 
sw o im  życ iu  i o toczen iu , po d ró -

z rę c z n o ś ć  i m ł o d o ś ć

%  $  #
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W  A W F  odbywa! się obóz dla g im nastyków  i  gim nastyczek przed 
m iędzypaństwowym  spotkaniem  z Bułgarią . Oto szczęśliwe gim nastyczki w y 
brane do reprezentowania barw Polski pozują do efektownego zdjęcia na
dzień przed odlotem do Sofii. Foto A P I

P r z e d  n o iu y m  s e z o n e m  

te a t r a ln y m  i  m u z y c z n y m
| Rozmowa z u iceministrem Kultury  i Sztuki W. Sokorskim

\ \ 7  Z W IĄ Z K U  z rozpoczynającym
* * site Hi>WVm SP7f»npm Igo* 1 _się nowym  sezonem te a tra l
nym i i muzycznym, w  k tó rym  po 
ran pierw szy w  Polsce wszystkie 
tea try , opery i  filh a rm o n ie  k ie ro 
wane będą puzsz państwo, przed
s taw ic ie l PAP przeprowadził roz- 
mmvę z w icem in is trem  K u ltu ry  i 
Sztuki W łodzim ierzem  Sokorskim .

Co było przyczyną upaństw ow ię 
nia wszystkich przedsiębiorstw  a r ty 
stycznych w  Polsce?

Upaństw ow ienie tych placówek 
było przede w szystk im  wyrazem  tro 
ski o podn ies ien ie , ich poziomu ide
ologicznego i  artystycznego. Posynię 
cie to um ożliw ia  jednocześnie \vpro 
wadzenie centra lnego planowania re 
pertuarowego oraz rozw iązanie n ie 
jednokro tn ie  .trudnej sy tuac ji f in a n 
sowej poszczególnych tea trów  i f i l 
ha rm on ii.

Z chw ilą  przejęcia przez państwo 
k ie row n ic tw a  artystycznego i gospo 
b a rk i finansowej przedsiębiorstw  a r
tystycznych, stworzone zostały rea l
ne podstawy do ich pracy w  nowym  
duchu, na nowych zasadach i no
wych warunkach.

Powołanie G eneralnej D y re kc ji 
P rzedsiębiorstw  A rtystycznych przy 
M in is te rs tw ie  K u ltu ry : i S ztuk i w y 
prowadza tea try , opsry i f ilh a rm o 
nie z dotychczasowego chaosu a r ty 
stycznego i gospodarczego oraz umoż

żach i ideach, o sw o im  s tosu nku  i liw ia  im  twórczą prącę bez ogląda-
dó p rz e m ija ją c y c h  ła t. w ydarzeń  
i p ra w d  —  w reszcie  zaś do Zagad
n ie n ia  s w o je j s z tu k i —  m ożna 
ks iążkę  upoe tyczn ić , po zw o lić  S ło
w ack iem u na pozostan ie poetą, 
p rz e tw o rz y ć  a lbu m  fo to g ra f i i  p o 
d ró żnych  w  jeden napraw dę w ie r
n y  p o r tre t.  S tro fa  poe tycka  lu b  
m uzyczna  s ta n o w i rzeczyw is tość 
p rz y n a jm n ie j ta k  sam o w ażną ja k  
g lansow ane ręka w iczk i...

nia się na deficyt, i tzw. „kasę“ . Je
dnocześnie została zmieniona kon
wencja artystyczna w  duchu zniesie 
n ia  sezonowych kon tra k tów  z dyrek 
c jam i i ak to ram i. P racow n icy tea
tró w  są odtąd no rm a lnym i u rzędn i
kam i państw ow ym i. W nowym  ukła 
dzie stosunków znikną upokarzające 
„ ta rg i wiosenne“  o zaangażowanie 
do zespołu oraz przełam any zostanie 
m a rtw y  sezon le tn i, w  k tó rym  św iat 
pracy p raw ie  ca łkow ic ie  byw ał po
zbaw iony rozryw ek ku ltu ra lnych .

W szystkie te przem iany, k tóre o-

S łużby Polsce p rzy k u ra to riu m  OSK.
W zięło w  n im  udzia ł 33 nauczycie li 
z w o j. krakowskiego.

*  *

W  L u b lin ie  o tw a rta  została św ie
tlic a  ko ła  Zw. Zawcd. P racow n ików  
In s ty tu c ji Społecznych. Now ootw arta  
św ie tlica  je s t wyposażona w  1000-to 
m ową b ib lio tekę. P rzy św ie tlicy  is t
n ie je  zespół tea tra lny  i chór.

*

1 W sali M R N  w  K ra ko w ie  odbyła 
się kon ferenc ja  M ie jsk ie j K om is ji 
do w a lk i z analfabetyzm em . Jak w y 
n ik a  z wygłoszonych sprawozdań re -
jes trac ja  przeprowadzona w  czerwcu rozpocząć w  G recji
br. w  K ra ko w ie  u ja w n iła  3.742 anal- polityc:;ny; k tó ry  s p lW adza

W  organie b ry ty js k ie j P a r t ii Pra » J r ib llT lP . « 
cy tygodn iku  „T rib u n e “  ukazał się 
a rty k u ł na tem at obecnych stosun
ków  w  G rec ji k tó ry  przedrukow u
jem y poniżej z n ie w ie lk im i skróta 
m i. Uważam y za wskazane dodać 
przy tym , ża za stosunki te odpo
w iedzia lna jest w  o lb rzym im  stop
n iu  sama P a rtia  Pracy i je j czoło
w y  przedstaw icie l, b ry ty js k i m in i
ster spraw zagranicznych Ernest 
Bevsn. (Red.)

K A R A  ŚM IER CI Z A  W A L K Ę . . .  
Z  N IE M C A M I

pouios, k tó ry  odm ówił złożenia , swego 
podpisu został w trącony z powrotem 
do więzienia.

Należy przypomnieć, że M akrom si 
jest pokazowym obozem obecneg4o rzą 
du greckiego. C zynnik i ofic ja lne nie 
om inę ły żadnego sposobu przekonania 
cudzoziemców, że M akronis i nie jest

O SMEGO sierpnia bieżącego roku. 
■Rada Europy postanowiła przyjąć 

Grecję jako państwo członkowskie do 
stowarzyszenia k ra jó w . demokratycz- 
nych Europy Zachodniej. Tego same-

fabetów. id o  zera pretensje demokratyczne rzą- 
Spośród zare jestrowanych 1.162 o s o j^  greckiego.

b y  ko rzys ta ły  z na uk i na 70 kursach. 
Do końca br. kom is ja  p rzew idu je  u - j 
tw orzen ie  nowych 60 kursów , 16 ze

Oskarżonym w procesie je s t .George 
Carąndjas, doniedawna redaktor na-

tW U liC i l lC  UUW j U I  DU XV UT b U W , 1U /JC  3 , . .-i -r H J „ |. l . j í í  non-i vo lv ía

społów i 29 k o m p le tó w  in d y w id u a l-  i czelny dzienn i , . . . .
_•__________ • „ ! „  j, . "« -» .»  . '■ i  I cm organu srreckiei p a rtu  sociahstycznego nauczania dla 2.243 osób go organu greckie j p a r ti i socjalistycz 

nej. Powodem wezwania . Carandiasa
Na na jb liższy okres a k c ji zwalcza-g ’  d d wojenny b y ł fa k t opubliko 

m a analfabetyzm u K ra k ó w  o trz y m a łP  ; . ■ lg  m ie, j 9Ci
subwencję rządową, przekraczającą 
sumę 2 m il. zł.

*

Rzeszowska ORZZ wezwała k ra 
kow ską ORZiZ do współzawodnictwa 
na odcinku w a lk i z analfabetyzm em , i 
W zw iązku z tym  odbyła się w  R ze " 
szowie odprawa p racow n ików  k u ltu 
ra lno -ośw ia tow ych  ze wszystkich po 
w ia tow ych  rad zw. zawodowych, w 
celu om ów ienia planu pracy na wrzę 
sień. Postanowiono zorganizować w  
na jb liższym  czasie 60 kursów  pecząt 
kowego nauczania dia związkowców, 
zwracając w  tym  miesiącu szczegól
ną uwagę na p o w ia t przem yski i n i
żański.

•i*

A kc ja  k rzew ien ia  ośw ia ty w  m;es 
cie i  na wsi p rzy  pomocy f ilm ó w  
ośw ia tow ych daje na, Pom orzu coraz 
lepsze rezu lta ty . W ub. roku  szkol
nym  akcję ośw iatową film u  objęte 
b y ły  wszystkie, szkoły.

Ogółem obsłużono 97 tys. uczniów, 
vT  tym  w  szkołach w ie jskeh 23 tys 

J5kipy film ow e odw iedziły  650 szkół. 
420 m ie jsk ich  i 230 na wsi. Ośrodek 
dysponuje w  c h w ili obecnej 300 te
m atam i fp m o w ym i z różnych dz ie
dz in  nauki.

wania przez jego pismo 18: miesięcy 
temu a rtyku łu  protestującego prze
ciwko egzekucjom więźniów po litycz
nych.

80.000 ARESZTOW AŃ

By zrozumieć ten prótest trzeba 
przypomnieć sobie wypadki, które na 
s tąp iły  bezpośrednio po powstaniu w 
grudniu 1944 roku . Po zgnieceniu pow 
stania, tysiące członków lewicowego 
ruchu oporu za-ówno komunistów 
ja k  i ludzi o innych przekonaniach po
litycznych —  zostało aresztowanych z randjas został aresztowany jako ódpo

.............  m ie li ‘
odnie

/ • • l  • , . iU U iY iu u io i IUC JUiJU
1) wykonanie w yrokow  śmierci wołania międzynarodowego skandalu zw ykłym  obozem koncentracyjnym ,

w trz y  la ta  po ich wydaniu, a w politycznego. ale wzorowym  miejscem zatrzym ania
pięć la t po rzekomym dokonaniu P O C H W A ŁA  I  A R E S ZTO W A N IE  poświęconym całkowicie wychowaniu 
przestępstwa stanowi obrazę pod- 0  , . zbłąkanych dus*T
stawowego uczucia sprawiedliwości le Caiandjasa llu s t iu je  je
i przyzwoitości. ? aspe.it „dem okracji“  w  Grecji. KRÓ LO W A GRECJI

Inny aspekt te j „dem okracji“  wyszedł . _
2) w yrok i śm ierci zostały wyda- na ja w  w  procesie, k tó ry  m ia ł się roz w  Prasie greckie j ukazały się nie-

ne w nienorm alnej atmosferze nie- począć 16 s ie rpn ia ’ i  którego konsek- dawn° sprawozdania o pobycie na Mak 
nawiści po litycznej rozbudzonej wencje mogą być o wiele groźniejsze rcn '?i  kró low ej G recji, gdzie rzekomo 
wypadkam i grudn ia 44 roku. Wśród Jia oskarżonego niż w poprzednim wy Powitano ją  entuzjastycznie. Według 
skazanych znajdowało się wiele o- padku. tych re lac ji w ięźniowie wręczyli je j u-
sób które w czasie w o jny by ły  je- Oskarżonym jest tu kap itan Thomas soczystą deklarację stwierdzającą, że 
dynie, wykonawcami wyroków  na Venetsanopoulus, którego sprawa była lc łl najg °rę tszym  życzeniem jes t wal- 
zdek’arowunych zdra jców  greckich już poruszana na łamach „T ribune“ . czyt  ̂ u bo,iu rządowych wojsk grec- 
—  w yroków  wydanych przez sądy H is to ria  zaczęła się w  1943 roku kie- ^ich. przeciwko powstańcom. (Jak do 
wojenne greckie j a rm ii ruchu opo- dy to kap itan  Venetsanopoulos, oficer Węhczas jednak rząd grecki b y ł zbyt 
ru  w  czasie,gdy arm ia ta była c i i -  żandarm erii znajdującej się na usłu- os tr°żny, by skorzystać z te j entuzja 
c ja ln ie  uznana przez sojuszników, gach Niemców przeszedł z całym stycznej gotowości).

3) nie wolno skazywać ludzi, któ oddziałem do ELA S. Za akcję
l-zy nie b ra li udzia łu w wojnie do- ^  o trzym a ł gorącą pochwałę od rządu \  b W- MKakl;omf .  ul<azały
mowę i greckiego w Londynie w  jednej z audy się również w  -prasie b ry ty jsk ie j. Głów

c ji rad ia b ry ty jsk iego  w sierpniu 1943 nym dfnvodem cytowanym w tych 
s 4) Nie wolno wreszcie wykony- roku. wszystkich sprawozdaniach są „dekla

wać w yroków  śm ierci na członkach w  dwa la ta  później, w  m aju 1945 racje skrucby “  i potępienie nie ty lko  
ruchu oporu ja k  długo nie wykona roku ten sam czyn ’ zaprowadził go komunizmu, ale całego ruchu oporu, 
się nielicznych zresztą wyroków przed sąd wojenny. Został on oskarżo- J®g0 celów ‘ Przywódców ze strony 
śm ierci na kolaboracjonistach grec ny 0 „dezercję z posterunku w czasie w ifźn iów  M akronisi. 
kich. pokoju“ ale zwolniono go. Szereg in -  Jest  jasne, że odmowa kapitana Ve-

Oto streszczenie ar+vknh. ,ych oskarżeń, k tóre postawiono prze- netsanopoulosa podpisania tego ro-
ciwko niemu m usia ł sąd z braku do- Jzaju deklaracji stanowi prawdziwą 

O B A W A  PRZED S K A N D A LE M  wodów usunąć. przyczynę jego wezwania przed sąd

W krótce po jego opublikowaniu Ca- OBÓZ W M A K R O N IS I mogłoby J lc h ę d r in n y c h  w M n T ^ ^ o
• —;------ , — --------------- •’ M im o to  w  roku  1947 zwolniono go podobnych dem onstracji co wvkazało-

powodu rzekomych zbrodni jak ie  m ie li w iedzialny redaktor „ I  M akh i“ . Zgod ze si użby w  żandarm erii spowodu prze by ca łkow ity  b lu ff rzekomych sukce-
cfp-nsfAXrQ rr 1-4-A------ -------V  _• ? : „ .......... „1  „ . y

za treść po lityczną dziennika na prof. apelacja ta  doszła do odpowiednich nione w powyższym artyku le  nie są 
Zyolosa i Iliasa Tsirim okosa jako prze czynników, wysłano go do obozu kon- jednak na jbardzie j „typow e“ . Przypo- 

y- wodniczącego i generalnego sekretarza centracyjnego dla oficerów na wyspie m inamy, że niedawno wybuchł w nar-

oni popełnić w  czasie wojny. Z^o nie n je z ins trukc jam i otrzym anym i od stępstwa z którego został uniew innio sów wychowawczych obozu 
z danymi greckiego m in is tra  sprawiecl p a r ti i socjalistycznej, b ro n ił się on w ny przez sąd wojenny. K ap itan  Venet ' ±
liwości, wydano 80.000 nakazów are- ten sposób ,że z łoży ł odpowiedzialność sanopoulos z łoży ł apelację, ale zanim Zbrodnie reżimu ateńskiego wymię
sztowania oraz skazano na śmierć 6 za treść po lityczną dziennika na prof. apelacja ta  doszła do - A------5 ’ ' ’ - - - - - -  — • - e ’
4 tys. ludzi.

Jednakże do lutego 1948 roku wy'
roków tych nie wykonywano. Dopiero p a rtii.  M akronisi. lamencie b ry ty js k im  skandal k iedy 'p ra
w  lu tym  rozpoczęła się seria maso- W yglądało na to, że sąd p rzy ją ł ob Po k ilk u  - miesięcznym pobycie w sa opub likow a ła  fo tog ra fie  zakopa- 
wych egzekucji by łych członków E LA S  ronę. Carandjas został zwolniony, a obozie kap itan  Venetsanopoulos oraz nych po szyję w ziem i patrio tów  grec 
z k tórych większość uwięziono trz y  la jednocześnie wydano nakazy areszto- jeszcze jeden o fice r zosta li oskarżeni kich, z k tó rych  żandarmeria ateńska 
ta temu za to, że w Czasie okupacji wania na nazwiska Zyolosa i  Tsirim o o „w yw ro tow ą propagandę“ . Zawiezio starała się w ten sposób wydobyć zez 
w ykonyw a li w yrok i na greckich kola- kosa. Nakazy te nie zostały jednak no ich obu do A ten, gdzie poddano ich nania. Wówczas to na,wet min. Bevin 
boracjcnistach. wprowadzone w życie przez rząd grec przesłuchaniu oraz nakazano podpisać m usiał przyznać, że metody rządu a-

T ,  m ą k  H I “  k i Prawdopodobnie dlatego, że areszto „deklarację skruchy“ . D rug i oficer teńskiego są „n iekiedy nie do nrzyję-
I KO I „.a 1 „ i  a wania przewodniczącego i  generalnego k tó ry  deklarację taką podpisał został cia“ . Jednakże pomimo tego. deklara-

„ I  M akh i“  zaprotestował w łaśnie sekretarza p a r t i i socjalistycznej —  bę natychm iast zwolniony (co nie ozna- tywnego potępienia, po lityka  b ry ty j-  
przeciwko tym  wyrokom. A rgum enty dącej aktyw nym  członkiem COMISCO cza, że nie stanie on jeszcze przed są- ska w G recji nie zm ieniła się ani na 

|dz ienn ika  by ły  następujące: —  nie możnaby było dokonać bez wy- dem) podczas gdy kap itan  Yenetsano- jo tę  (Rad.)

kreślić by można jako  „re w o lu c ie “  
organizacyjną w  św ięcie tea tra lnym  
i muzycznym, przyczynią się n iew ą t
p liw ie  do uzdrow ien ia  i rozw o ju  ży
cia ku ltu ra lnego  P o lsk i Ludow e j '

-  Jakie ciekawe pozycje repertua
rowe przew idziane są w  czasie n a j
bliższym? J

-  Nowy sezon rozpoczynam y pod 
znakiem ogólnokra jowego konku rsu  
na w ystaw ian ie  sztuk rosy jsk ich  i 
radzieckich, k tó ry  będzie trw a ł od 
15 października do 15 g ru dn ia  b. r.

T eatry  warszawskie wystąp ią na 
stępującym i sztukam i k lasyków  rosyj 
skich i współczesnych d ram aturgów  
radzieck ich: Tea<r Polski — Na 
dn ie“ G orkićgo i „O sta tn ie  dn i Pusz
k in a 4 Bułhakowa, K am era lny _
„D w a obozy4 Jakobsona, Narodow y 

„M aka r D ubraw a44 K orn ie jczuka  i  
„Jegoir B u łyczow “  Gorkiego. T ea tr 
Domu W. P, -  „M a tk a “ Gorkiego, 
Rozmaitości — „M osk iew sk i cha rak
te r44 Sofronowa i iń.'

Z c iekaw ych pozycji w  innych  m ia  
Stach w ym ien ić  należy: „L u b o w  Ja- 
row a ja “ T ren iew a (K raków ), „W iś 
n iow y sad“  Czechowa i „Z ie lona  u l i 
ca Surowa (Łódź), „M łoda  G w ard ia “  
Fadiejewa (Wybrzeże) i  in.

Niezależnie od F estiw a lu  sztuk ro  
syjoskięn i radzieckich, każdy tea tr 
obow iązany jest. w ys taw ić  do 1 stycz 
nia 1950 r. jedną  co n a jm n ie j Sztukę 
współczesną polską i jedną klasycz
ną. U jrz y m y  m. in . p raprem ierę  sztu 
k i K ruczkow skiego „N iem cy“ , sztu
k i  ̂ Brandstaedtera „M a rtw a  w in n i
ca“ , wodew il m uzyczny O tw inow skie 
go „C y iin d e r i serce“ , „Z aporę“  D y- 
b o w ik ’ego i in. Ze sztuk klasycznych 
u jrzym y  m. in . Szekspira, M oliera , 
Słowackiego, F redrę  i  Goethego.

— Jakie są w ytyczne nowego re
pertuaru  oper i f ilh a rm o n ii?

N ow y sezon muzyczny rozpoczy 
namy pod przemożnym w p ływ em  
Międzynarodowego K onkursu  im. F r. 
Chopina oraz m u zyk i ¡polskiej, z szé 
rok im  uw zględnieniem  m uzyk i w spół 
czesnej. Obok m uzyk i M oniuszki K a r 
łowicza, Noskowskiego i W ien iaw 
skiego, usłyszym y u tw o ry : P an u fn i- 
ka, Palestra, Lutosławskiego, Bairda, 
Mycielskiego, E k ie ra  i in.

Październik poświęcony będzie 
g łow nie muzyce rosy jsk ie j i radziec

Opera w  W arszawie rozpocznie 
swój sezon w znow ien iem  w  now fti 
inscenizacji Z. G órzyńskiego ope?v 
Czajkowskiego „Eugeniusz O nes in “ 
P rojektow ana jest rów nież nowa in  '

LCT ch ilíe ara . ’ 'H a lk Í ‘‘ W 0Pra ®°w¿niu
W ten sposób zam ierzam y rozpo

cząć nasz tea tra lny  i  m uzyczny se
zon me ty lk o  pod znakiem  now ych 
ideologiczne, -  a rtys tycznych  k o ^ e p  
c ji, lecz rów nież chcemy, żeby sta 
n o w ił dalszy k ro k  naprz¿d na $ £ .  
dze udostępnienia k u ltu ry  i  sztu k i 
najszerszym masom św iata pracy

40 - Ie c ie
g im nazium  po lskiego  

ui C zechosłow acji
Jedna z na jb a rdz ie j zasłużonych

7nDY f tUCJ1, Po lsk lch  na te ren ie  Śląska 
Zaolzianskiego, g im naz jum  po lsk ie  
w  O rłow ie  obchodzi w  dn iach 17 lf t

ła ln o s Y r Śnia rb ' 4° ‘ lecie SWej  ¿2ia
Na zjazd abso lw entów  szko ły  Drzv  

będzie z P o lsk i oko ło  500 b. w y c h o 
w anków  uczeln i. Z a jm u ją  on i stano 
w iska w  przem yśle, hand lu , a d m in i-  
s .ra c ji pub liczne j, s zko ln ic tw ie  oraz 
innych  resortach.

Uroczystości o rło w sk ie  rozpoczną 
się akademią, w  k tó re j weźm ie 

TkR h1 m ł0dzleż szkół P o lsk ich  i  cze-

Następm e uczestn icy uroczystości 
zwiedzą w y s ta w y  rob ó t ręcznych ry  
sunkow  ! sztuM  kuH narne j.

V, íe lk ie  za in teresow anie  budz i w v  
stawa obrazów  znanych m a la rzy  ślą 
A ic a  ,b y ły c h  w ych o w a n kó w  szkoły: 
G ustaw a ^ e r ł i  ks, Bergera, K . P ieg 
zy, W ł. Pasza, D. F igurnego, W ł. Cej 
- f  1 ln n y c k - Odbędzie się rów n ież 

yn, w  ram ach k tórego zorganizo 
■vane zostaną popisy sportow e i  a r ty  
styczne.

Na zakończenie uroczystości uczest 
n icy  udadzą się autobusam i do p o b li 
sk ich  Żyw ocin , na m iejsce, gdzie W 
ro k u  1944 zginę ło trag iczną  śm iercią  
36 P o laków  i  Czechów.
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samorządoiuy, spółdzielczy i pryim tny  
produkcji globalnej I  kuiartału

\X T  oparciu  o m a te ria ły  statystycz- 
* ’  ne opracowane przez G łów ny 

Urząd S tatystyczny można przepro
wadzić wstępną analizę s tru k tu ry  
p ro d u k c ji w  I  kw a rta le  1949 r. w e 
d ług  sektorów  gospodarczych. W ar
tość tych m a te ria łów  dla po rów ny
w ania  d yn a m ik i rozw ojow ej gospo
d a rk i spółdzielczej, samorządowej lub 
p ryw a tne j jest ograniczona wskutek 
tego, że w  r. 1943 obow iązkiem  spra
wozdawczości przem ysłowej objęte 
b y ły  jedyn ie  zakłady, zatrudniająca 
ponad 20 pracow ników . N ie m nie/ 
jednak, objęcie sta tystyką przem ysło
wą w  r. 1949 w szystkich zakładów 
przem ysłow ych w gospodarce uspo
łecznionej i nieuspołecznionej po
zwala na stosunkowo dokładne usta
lenie g lobalnej p ro d u k c ji całego k ra 
ju  i  udz ia łu  w  n ie j poszczególnych 
rodza jów  gospodarki.

P rzem ysł uspołeczniony w  I k w a r
ta le  w ykaza ł dużą dynam ikę rozw o-

K o p a ln ie  k ra ko u isk ie  
p rz o d u ją

Dzięki współzawodnictwu pracy 
we wszystkich kopalniach Kraków 
skiego Zagłębia Węglowego zna
cznie podniosła się w ub. miesiącu 
wydajność pracy i  zw iększyło się 
wydobycie węgla.

Na pierwsze miejsce w w yko
naniu planu wydobycia wysunęła 
się kop. „K ry s ty n a “  w Tenczynku, 
k tóra wykonała sierpniowy plan 
wydobycia w 110,5 proc., kop. 
„Jan  K a n ty “  w  Jaworznie w yko
nała plan wydobycia w 109,6 proc., 
kop. „Zbyszek“  w  Sierszy w 
107,4 proc. Plan wydajności kop. 
„Zbyszek“  wykonała w 124 proc., 
uzyskując pierwsze miejsce w wy 
dajności wśród kopalń Zjednocze
nia Jaworznicko - M ikołowskiego.

Pozostałe kopalnie wykonały 
plan wydobycia: „B ie ru t“  w 104 
proc., „Sobieski“  w 102,7 proc., 
„Brzeszcze“' w 102,6 proc. i  „ A r 
tu r “  w 101,8 proc.

Wśród wydaw nic tw
G A Z E T A  H A N D LO W A

11 nu m er „G azety H a nd low e j“  
o tw ie ra ją  a r ty k u ły  poświęcone go
spodarce w ie js k ie j. (Prężność han
d lu  uspołecznionego na rynka ch  
w ie js k ic h  i  in .) . M gr. W. Ł a w ry n o 
w icz  pisze na tem at zagadnienia cen 
w  um ow ach ram ow ych  z sektorem  
nieuspołeczn ionym . Obok a r ty k u ł 
om aw ia jący p rob lem  zaopatrzenia  
m iast w  m leko. Na szczególną uwagę 
zasługuje w y w ia d  Z o f ii R udaw skie j 
z naczelnym  dy re k to re m  C entra lne
go Zarządu B udow y M aszyn inż. 
Z ygm un tem  Keh. M arek  Szym ański 
k re ś li sy lw e tkę  „o rg an iza to ra  i  w y 
konaw cy“  odznaczonego O rderem  
S ztandaru P racy  —  B ernarda G urow  
skiego. Na stron ie  7-e j au to r a r ty 
k u łu  tw ie rd z i, że naw et tan ie  meble  
mogą być bardzo ładne. W  dziale za
gran icznym  om ówiono lin ię  rozw o ju  
gospodarczego rad z ie ck ie j s tre fy  N ie  
m ieć. Z n a jd u je m y  tu  rów n ież  ko 
respondencję z M oskw y obrazującą  
Życie h u tn ik a  radzieckiego.

N A F T A

S ie rp n io w y  num er „N a fty “  p rz y 
nosi m iędzy in n y m i . a r ty k u ły :  inż. 
Z b ign iew a  W yszyńskiego o badaniu  
r&zeni w ie rtn iczych , inż. S tefana  
P aw likow sk iego  o dz ia łan iu  e lek
trycznych  w y ładow ań  koronow ych  
na gaz ziem ny. D r. B u rs k i pisze na 
tem at zasad k la s y fik a c ji rop y  n a fto 
w e j. W  dziale zagran icznym  c iekaw y  
a r ty k u ł inż. B ron is ła w a  Fleszara na 
tem at am erykańskiego przem ysłu  
naftowego.

ju , p rzy czym w y n ik i osiągnięte w 
przem yśle państw ow ym  dom inow ały 
we wszystkich dziedzinach w y tw ó r
czości przem ysłowej k ra ju .

W globalnej p ro du kc ji n iek tórycn 
ważniejszych a rty k u łó w  produkowa
nych także w  gospodarce nieuspo
łecznionej udział przem ysłu uspo
łecznionego w ynosił: w maszynach 
i narzędziach ro ln iczych 96 procent, 
akum ulatorach 97 proc., papie da
chowej 95 proc., m ydle 94 proc. przę
dzy w e łn ianej i tkan inach w e łn ia 
nych 98 proc., tkan inach jedwabnych 
91 proc., czekoladzie i cuk ierkach 78 
proc., konserwach m ięsnych 83 proc., 
konserwach rybnych  80 proc., w  ce
gle 94 proc. i wapnie budow lanym  
97 proc.

W przem yśle sam orządowym  n a j
szybsze tempo wzrostu w  porów na
n iu  do r. ub. wykazała p rodukcja  
cegły 1 p roduk tów  węglopochodnych. 
Udzia ł przem ysłu samorządowego w  
globalne j p ro du kc ji cegły w ynos ił 7. 
proc., w  p ro d u k c ji wapna budow la
nego 0,6 proc.

Przem yśl spółdzielczy rozw ija ! naj 
żywszą działalność w  zakresie prze
m ysłu spożywczego, w łókienniczego, 
m etalowego i  m ineralnego. W po
rów naniu  do I k w a rta łu  ub. r. n a j
wyższy wzrost w ykaza ła  p rodukcja  
konserw rybnych, narzędzi do obrób
k i m eta li, cegły, m ydła, od lewów 
że liw nych i  s ta liw nych .

Najwyższy udz ia ł przem ysłu spół
dzielczego w  globalne j p ro d u kc ji I 
k w a rta łu  w ykazyw a ła  produkc ja  kon 
serw rybn ych  (60 proc.), konserw  
m ięsnych (15 p roc.),'czeko lady i  cu
k ie rk ó w  (24 proc.), p iw a (8,5 proc.), 
tka n in  jedwabnych (5 proc.), m ydła 
(5 proc.), papy dachowej (5 proc.). W 
przem yśle m inera lnym  przem ysł spół 
dzielczy produkow a ł 7 proc, g lobal
nej p ro du kc ji cegły i 0,5 proc. wapna 
budowlanego.

P rodukcja  przem ysłu pryw atnego 
skup ia ła  się przede w szystk im  na a r
tyku ła ch  konsum cyjnych o charakte
rze luksusow ym  oraz w  zakresie a r 
tyku łó w , k tó re  są chw ilow o de ficy 
towe na ryn ku . Poza . tym  przem ysł 
p ry w a tn y  rozszerzał swą działalność 
wszędzie tam , gdzie is tn ia ły  m oż li
wości k o n ku re n c ji pod względem ja 
kości p rodukc ji.

Na jpoważnie jszy udzia ł p ro du kc ji 
przem ysłu pryw atnego w  globalnej 
p ro du kc ji dał się zaobserwować w 
przemyśle spożywczym. Najwyższy 
udzia ł w ykazyw ały, konserw y rybne

SzUoIimą fa ch o w có w
D z ia ł szko le n ia  za w odow ego  p rz e m y s łu  

m iru ra ln c g o  posiada 30 szkó ł za w o d o w ych , 
k tó re  ksz-tałcą c z e la d n ik ó w , m a js t ró w  i 
te c h n ik ó w  d la  p rz e m y s łó w : ce ram iczn e go , 
szk la rsk ie g o , k a m ie n ia rs k ie g o  i  ce m e n to 
wego.

W ub e g ły m  ro k u  s z k o ln y m  d o  szkó ł 
ty c h  uczęszczało, ponad  dw a  i  p ó ł tys ią ca  
u c z n ió w  i  uczen n ic , u k o ń c z y ło  je  zaś 
74’. a b so lw e n tó w .

•£»
W  Z o o te c h n ic z n y c h  Z a k ła d a ch  D o 

ś w ia d c z a ln y c h  P a ń s tw ow e go  In s ty tu tu  
N a u k  G osp o da rs tw a  W ie js k e g o  w  Cze- 
e h n ic y  k /W TC cIaw la  o d b y ł się 2 -ty g o d n io - 
w y  k u rs  w y k o rz y s ta n ia  u p ra w y  u ż y tk ó w  
z ie lo n y c h  i  pasz. K u rs  u k o ń c z y ło  ,64 in 
s tru k to ró w  p o w ia to w y c h , a b so lw e n tó w  
W y d z ia łu  R o ln ic tw a  U n iw e rs y te tu  W ro 
c ław sk ieg o , in s p e k to ró w  w o je w ó d z k ic h  
P .G .R . »i  C .R.S. o raz  te c h n ik ó w  m e lio ra 
c y jn y c h .

W y k ła d y  i  za ję c ia  p ra k ty c z n e  p ro w a 
d z il i  na k u rs ie  p ro fe s o ro w ie  W yd z ia łu  
R o ln ic tw a  U n iw e rs y te tu  W ro c ła w sk ie g o .

♦
W  P io trk o w ie  o tw a r to  k u rs  w e te ry n a 

r y jn y ,  z o rg a n iz o w a n y  p rzez M in . R o in i-  
c tw a  i  R ef. R o ln y c h  p rz y  w s p ó łu d z ia le  
Z a rządu  O krę g o w e g o  P a ń s tw o w y c h  G o
s p o d a rs tw  R o ln y c h  w  Ł o d z i.

W  k u rs ie  b ie rze  u d z ia ł 40 ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h  PGR. W y k ła d o w c a m i są leka rze  
w e te ry n a r i i  i  p ra c o w n ic y  spo łeczn i.

*
Z a k ła d  D osko n a le n ia  R zem ios ła  w  T o 

ru n iu  z o rg a n iz o w a ł w  r . b ież. 16 k u rs ó w  
p rz y g o to w a w c z y c h  , do  egzaminów^ cze la - 
d n  czych  d la  te rm in a to ró w  i  ro b o tn ik ó w , 
k tó rz y  n ic  m :e li m o żnośc i ukoń cze n ia  
s z k o ły  za w o d o w e j. K u rs y  te u k o ń c z y ło  

/ 333 osób.

(20 proc.), konserw y mięsne (17 proc.),' 
czekolada i c u k ie rk i (22 proc.), prze
tw o ry  ziemniaczane (6 proc.), p iw o  
(5 proc.) oraz oleje surowe.

D rug im  z ko le i pod względem w y 
sokości udzia łu  w  globalne j p ro du k
c ji b y ł p ry w a tn y  przem ysł m etalo
wy, gdzie udzia ł p ro d u kc ji obrab ia
rek  do m eta li i  drzewa w ynos ił 1.3 
proc., gwoździ 10 proc., narzędzi do 
ob róbk i m e ta li 7 proc., maszyn 1 na 
rządzi ro ln iczych  4 proc.

Przem ysł p ry w a tn y  ro zw ija ! swą 
działalność przede wszystk im  na od
c in k u  drobnych a rty k u łó w  masowe
go użycia, ja k  gwoździe, śruby, na
rzędzia do ob róbk i m eta li. Spowodo
wane to było niedostatecznym asor
tym entem  p ro d u kc ji przem ysłu pań
stwowego.

W przem yśle e lektrotechnicznym , 
w  k tó rym  g łów nym  'a rtyku łem  w y 
twórczości p ryw a tne j by ły  maszyny 
w iru jące , obserwujem y zjaw isko prze 
suwania się p ro d u k c ji z maszyn 
w iększych na maszyny mniejsze, 
czego wyrazem  by! ilośc iow y wzrost 
p ro d u kc ji w  sztukach, przy rów no
czesnym spadku p ro du kc ji w  tonach. 
U dzia ł przem ysłu pryw atnego w  glo 
ba łnej p ro du kc ji akum ula torów  w y 
nosił 30 proc.

W przemyśle chem icznym  w y tw ó r
czość p ryw a tna  ro z w ija ła  swą dz ia 
łalność przede w szystk im  w  zakre
sie p ro d u kc ji mydeł. Stosunkowo du
ży udzia ł przem ysłu pryw atnego w 
te j p ro d u kc ji (6 proc.) spowodowa
ny b y ł zróżnicowaniem  potrzeb ry n 
ku, k tó rych  nie zaspakajała w  peł
n i wytwórczość przem ysłu uspołecz
nionego. P rzy w yodrębn ien iu  rodza
jó w  asortym entu (m ydło do pram a, 
m yd ło  toaletowe) udzia ł przem ysłu 
pryw atnego  w  p ro d u kc ji g lobalnej 
b y ł w iększy w  zakresie m yde ł toa
letowych, jako a rtyku łó w  luksuso
wych.

W przem yśle w łók ienn iczym  n a j
wyższy udzia ł przem ysłu pryw atnego 
w  globalnej p ro du kc ji w ykazyw a ły  
tk a n in y  jedwabne, gdzie produkcja  
przem ysłu p ryw atnego s tanow iła  9 
proc .W globalnej p ro d u k c ji przędzy

B rygady  zespoSoae 
u j  g ó rn ic tu jie

Zain ic jow ane przez Zarząd G łówny 
Zw. Zaw. G órn ików  zespołowe b ry 
gady współzawodnictwa w  przem y
śle węglow ym  p o s z c z y c ić  się mogą, 
m im o k ró tk iego  okresu istn ien ia , po- 
pozy tyw nym i osiągnięciam i. Kopa nia 
„W ieczorek“ posiada obecnie 14 bry 
gad liczących ogółem 209 ludz i. O- 
siągnięcia poszczególnych brygad są 
następujące: zespół ścianowy P ilaka  
w ykonu je  obecnie 134 proc. normy, 
gdy przed utworzen iem  brygady 
na ścianie te j w ykonyw ano zaledwie 
84 proc. norm y, chodnikowe brygady 
M aksym iliana  Synczaka w ykona ły  
198,24 proc. norm y, gdy przed tym  
na chodnikach tych z trudem  uzy
skiw ano 88 proc. norm y.

K opa ln ia  „B ob rak  posiada trzy  b ry  
gady ścianowe, licżące łącznie 56 o- 
sób D z ięk i pracy tych zespołów pod
niosło się wydobycie ze w spom nia
nych ścian do 132 proc. norm y.

W kopa ln i „Ś ląsk“  is tn ie ją  dw ie 
brygady oddziałowe, przy czym na 
w ęglu zatrudnionych jest 167 lu d z i, 
resztę stanowią brygady rem ontowe 
stworzone dzięk i in ic ja ty w ie  mecha
n ika  Grzyba W ojciecha. P ozytyw nym  
osiągnięciem tych  brygad jest zm niej 
szenie się nie ty lk o  procentu a w a rii, 
ale rów nież skrócenie czasu koniecz
nych rem ontów . Zespoły pracujące 
na w ęglu dz ięk i zw iększeniu w y d a j
ności pracy w yko nu ją  ostatnio od 114 
do 118 proc. norm y.

Na kopa ln i „W u je k “  pracują trzy  
brygady oddziałowe ścianowe, k tóre 
zdoła ły podnieść w ykonan ie  norm  
z poprzedniej przecię tnej 73 proc. nor 
m y do 106 proc.

w e łn iane j i tk a n in  w e łn ianych  prze
m ysł p ry w a tn y  pa rtycypow a ł w  2 
proc., w  w yrobach dzianych 4 proc.

W globalnej p i'odukcji_ przem ysłu 
m ineralnego jedyn ie  w  gipsie p ro 
dukcja  przem ysłu pryw atnego osiąg
nęła wyższy udzia ł, a m ianow ic ie  
10 proc.

W po rów nan iu  do I  k w a rta łu  r. 
ub. dał się zaobserwować duży spa 
dek procentowego udzia łu  przem ysłu 
pryw atnego w  globalnej p rodukc ji 
cegły (6 proc.), wapna budowlanego 
(3 proc.) i porcelany.

Ogólnie s tw ie rdz ić  należy bardzo 
szybkie tempo rozw oju  w ytw órczoś
ci przem ysłu uspołecznionego. P ro 
dukcja  przem ysłu pryw atnego kon 
centrowała się g łów n ie na a rtyku łach  
obliczonych na in d yw id u a ln y  gust 
konsumenta, gdzie is tn ia ła  m ożliwość 
ko n ku re nc ji co do jakości.

K . A.

P o lsk ie  szkło  
d la  C h in  i  S jam u

Przem ysł m ineralny o trzym a ł ostat 
nio szereg poważnych zamówień zagra 
nicznych. M. in. większe ilości szkła 
okiennego zam ów iły C h iny i  Sjarm

Tegoroczny pian eKsportu wyrobow 
przemysłu m ineralnego przebiega nad 
zwyczaj pomyślnie. W  ciągu 7-miu 
pierwszych miesięcy rb. wyeksportowa 
no 59,8 proc. planowanego na cały rok 
yolumenu. W stosunku do takiego sa
mego okresu z roku ' ubiegłego eksport 
przem ysłu m ineralnego wzrósł o 37,2 
procent, (ep)

N o uja u r /o ro u a  ce g ie ln ia  
na D o ln y m  Śląsku

Uruchomiona została cegielnia paro 
wa w Drzeniowie pow. Żary. Zakład 
odbudowano po zniszczeniach wojen
nych 3 tygodnie wcześniej niż plano
wano, a to dzięki w ys iłkow i załogi, 
k tó ra  większość odbudowy wykonała 
sposobem . gospodarczym.

Cegielnia w Drzeniowie jest jednym 
z najnowocześniejszych zakładów na 
Dolnym  Śląsku. Dzięki całkowitem u 
zmechanizowaniu cegielnia wykonać 
będzie mogła rocznie k ilk a  m ilionów 
sztuk cegły pełno i cienkościennej, 
oraz k link ie ru , (ep)

„Bankmua“
we współzawodnictwie
Na zebraniu załogi obsługującej 

piec m artenaw ski w  hucie „B ooko-. 
w e j“ , p ierw szy w ytap iacz cb. S ku liń  
ski wezwał w  im ie n iu  swej brygady 
do współzawodnictwa m iędzyzm iano- 
wego pozostałych towarzyszy procy, 
proponując współzawodnictwo, obej
m ujące podniesienie jakości staJi, 
zwiększenie w yda jności pieca oraz ob 
niżenie ilośc i b raków , na jda le j idącą 
oszczędność w  użyciu p a liw a  i  pod
niesien ie  bezpieczeństwa pracy.

Do współzawodnictwa p rzystąp iły  
wszystkie trzy  zm iany obsługujące 
piec m ertenow ski z p ie rw szym i w y - 
tsp iaczem i — W incentym  Lesiakiem  
i  Japem Suw im ą na czele. Nowy .spo 
sób współzawodnictwa opiera się na 
zasadach stosowanych w  hu tn ic tw ie  
radzieckim .

N ow oczesne  ko m b a jn y
Do ośrodka ro lnego PGR Zdzsren- 

ko  w  pow iecie  hrubieszow skim , obej
mującego m a ją tk i: H orobrów , O pol
sko, S tarogard i  U lw ow ek, nadeszły 
dwa kom ba jny zmechanizowane, pro-: 
d u k c ji radzieckie j. Są to pierwsze 
maszyny ro ln icze tego typu. Po
przednio o trzym yw a liśm y  kom bajny, 
do u ruchom ien ia  k tó rych  konieczne 
b y ły  tra k to ry .

Z  całego k r a j u
Rolnictwo

P ow ia t je len iogó rsk i w ykona! już 
w  100 proc. p lan  k o n tra k ta c ji trzo 
dy ch lew nej na pierwszy kw a rta ł 
1950 r.

W k o n tra k ta c ji w y ró żn iły  się g m i
ny: Łom nica, Janowice W ie lk ie  K a r
pacz, Stara K am ien ica  i Piechowice, 
k tó re  zakon trak tow a ły  większe ilości 
trzody ch lew nej niż przew idyw a ł 
plan.

*
W porów nan iu  z rok iem  ubiegłym  

zaznaczył się w  bież roku  w  woj. 
w roc ław sk im  dw u k ro tn y  wzrost za
potrzebowania na nasiona do siewu 
poplonów co świadczy wym ownie o 
wzroście k u ltu ry  ro lne j.

Na siewy poplonów gm inne spół
dzie ln ie i PZGS rozp row adziły  3.100 
ton nasion.

*
Już za k ilk a  dn i ro ln ic y  w  woj. 

b ia łostockim  rozpoczną jesienną kam  
panią siewną. W r. b. przeprowadzo
na ona będzie na Białostocczyźn.e 
pod znakiem  dalszej, wzmożonej wał 
k i o plon oraz o większą wydajność 
z 1 ha.

Zgodntó z planem  zasieje się na 
obszarże całego w o jew ództw a w  go
spodarstwach chłopskich 294.348 ha 
żyta, 30.544 ha pszenicy ozimej oraz 
300 ha rzepaku ozimego.

W celu stałego odświeżania ma
te ria łu  siewnego woj. białostockie 
o trzym ało , na przeprowadzenie je 
siennej kam pan ii s iewnej 999 t. ży
ta kw a lifiko w a neg o  i  578 t, pszeni
cy ozimej.

*
W czasie przeprowadzanych ostat

n io  om łotów  w  w o j. k ie le ck im  uzy
skano z 1 ha 14 — 16 q żyta (na j
w ięcej w  pow. iłżyck im ), pszenicy 
10 — 16 q, owsa 12 — 16 q, jęczmie 
n ia  jo  _  .15 q, rzepaku ozimego 20 
q z ha.

*
W ciągu s ie rpn ia  spółdzielnie 

gm inne w  w o jew ództw ie  pom orskim  
zakup iły  32 tys. ton zboża z nowych 
zbiorów , w ykonu jąc  ca łkow ic ie  sierp 
n io w y  plan skupu. Zboże dostarczo
ne przez ro ln ik ó w  do p u n k tó w  skupu 
przewyższa jakościowo dostawy z 
roku  ubiegłego.

W zw iązku ze wzrasta jącą podażą 
zboża w  w o jew ództw ie  pom orskim . 
Polskie Zakłady Zbożowe urucha
m ia ją  dodatkowe m agazyny na po
mieszczenie nadwyżek.

A'
W roku  bież. nastąp ił w  w o j: k ra 

kow sk im  dalszy rozwój hodow li d ro 
biu. W 8 z a ja d a c h  w ylęgow ych w y 
produkow ano ok. 90 tys. rasowych 
p isk lą t, co s tanow i 120 proc. planu. 
Zorganizowano 2 fe rm y  zarodowe, 10 
fe rm  rep rodukcy jnych  oraz stację 
w ychow u indyków . Przeprowadzono 
na szeroką skalę akcję szczepień 
ochronnych. Zorganizowano 731 ze
społów hodowców drobiu.

Spółdzielczość
Z ak łady  W ytw órcze „Społem “ w 

K ie lcach obejm ujące 27 dz ia łów  w y 
kona ły przedterm inow o 3 -le tn i p.an 
p ro du kcy jn y  w  dn iu  2 września,

Na ogólnym  zebraniu pracow ników  
w iosną br. powzięto zobowiązanie 
w yko na n ia  p lanu do 15 listopada br., 
jednakże załoga o fia rn ą  pracą p rzy 
czyniła się do poważnego skrócenia 
tego te rm in u . Uzyskane oszczędnoś
ci w yn io s ły  37 m il. zł zam iast 25 
m il. zł, p rzew idz ianych przez w ła 
dze nadzorcze „Społem “ .

Powszechna Spółdzie ln ia Spożyw
ców otw orzy ła  w  Łodzi ósmą z k o 
le i gospodę, w  k tó re j będą w ydaw a
no tan ie  p o s iłk i d la, św iata pracy. 
Nowa gospoda nastaw iona jest prze
de w szys tk im  na w ydaw anie  obia
dów, k tó rych  liczba ma sięgać 1.200 
dziennie.

Do końca bież. ro ku  PSS będzie 
rozporządzała w  Łodzi 20 restau ra
c ja m i i gospodami, k tó re  m ają  w y 
dawać dziennie 15.000 obiadów 1 za
spokoją w  poważnym  stopn iu  zapo
trzebowanie łódzkich  rob o tn ików  na 
tanie i smaczne posiłk i.

W ynalazk i i usprawnienia
We w szystkich zakładach przem y

słu m otoryzacyjnego ro z w ija  się 
akcja racjonalizatorska. N a p ływ a ją 
ce do kom is ji uspraw nień p ro je k ty  
w yna lazków  przynoszą — po zasto
sowaniu ich w  p ro d u kc ji — m ilio n y  
zło tych oszczędności.

*
H enryk  Porejko, Leon M orze jko, 

A leksander S ku lim ow sk i i Jan K u 
czyński p racow nicy Zakładów  S ta
rachow ick ich  dokonali ulepszeń kon
s trukcy jn ych  k ilk u  części w ie rta re k  
i frezarek. Ulepszenie ich u ła tw iło  
produkcję  tych części oraz pozw o liło  
zm niejszyć użycie m a te ria łów  po
trzebnych do p rodukc ji. Oszczędność 
uzyskana dzięki temu przez fab rykę  
wynosi ok. 1.300 tys. zł. Racjonaliza
torzy 'o trzym a li ty tu łe m  nagrody 52 
tys. zł.

*
W przem yśle m eta low ym  pracow 

n ik  f irm y  „M ostosta l“ , ob. R ucińsk i 
L u d w ik , usp ro w n ił sposób prostow a
nia  pa li, używ ając do tego skon
struowanego przez siebie przyrządu. 
P rostowanie pa li w ykonyw ane było 
dotychczas systemem ręcznym. Obec
nie, dz ięk i zastosowaniu _ skon
struowanego przez ob. Rucińskiego 
przyrządu, obsługa p rzy  p rostow aniu  
p a li zmniejszona została z 3 lu dz i do 
1 człow ieka, zaś okres prostow ania  
z 3 godzin do 1 godziny.

*
R obo tn ik  fa b ry k i zegarów w  P io n - 

czycach K . Szczepański usp ra w n ił 
w y k ro jn ik  b lokow y do w yc in a n ia  
kó łek zębatych, zwiększając p ro du k
cję o 30 proc. Uspraw nien ie to p rzy 
nosi fabryce 700 tys. z ł oszczędności 
rocznie.

Rudownictwo
Trzej m urarze O ddziału V I I  PPB: 

Franciszek Szczypiński, S tan is ław  
Adam czyk i  Tadeusz Nalepa, za trud  
n ien i p rzy  wznoszeniu budynku 
m ieszkalnego w  M iechow ie, rozpo
częli pracować systemem tró jko w ym .

W ciągu 8 godzin u ło ż y li on i 25.054 
sztuk i cegieł, osiągając 1.830 proc. 
norm y.

*

A kc ja  zespołowej pracy, stosowa
nej w  budow nic tw ie  obe jm u je  coraz 
szerszym kręg iem  p ra cow n ikó w  bu
dow lanych różnych przedsiębiorstw , 
prowadzących budow y na terenie 
Lub lina .

A m b itna  ryw a liza c ja  przynosi co
raz lepsze w y n ik i.  Na początku b ie
żącego tygodn ia  m urarze z Przedsię
b iors tw a B udow n ic tw a P rzem ysło
wego, trz y  t ró jk i :  W ójcika, Rusinka 
i Smoleńskiego, m uru jąc  ha lę  fa 
bryczną wag uchylnych, osiągają 277 
proc. norm y. W dwa dn i późnie j m u
rarze SPB — Dragan i  D ym ow ski, 
za trudn ien i p rzy  budowie gmachu 
chem ii na teren ie m iasteczka u n i
wersyteckiego osiągają —  312 proc. 
norm y, a ju ż  w  następnym  d n iu  m u 
rarze za trud n ien i p rzy budow ie  2JOR 
— Siembida i W ilk  osiągają 4C1 proc. 
norm y, układa jąc w  ciągu 8 godzin 
12,42 m. sześciennego m uru .

Akcja Socjalna
P rzy  fab ryce  zapałek w  S ianow ie 

o tw a rto  now y, w zo row y  żłobek, w y 
posażając go w  gabinet le ka rsk i, po 
kó j d la  ka rm iących  m atek, izo latkę, 
ła z ien k i i  kuchn ię  mleczną. P rzy  
ż łobku  zbudowano rów n ież  p ra ln ię  i  
garaż na w ó zk i dziecięce.

Koszt bu dow y ż łobka w yn ió s ł 
3 m il. zł.

A. S a b i n

Rolnictwo w poiii 
państwa radź ecktego

P a rtia  bolszewicka twardo i konsek 
wentnie prowadziła po litykę  za

bezpieczenia sojuszu p ro le ta ria tu  z za 
sadniczymi masami chłopskim i, pod 
kierownictwem  klasy robotniczej.

Sojusz k lasy robotniczej z podsta
wowym i masami chłopskim i wysuwa 
walkę z kułactwem, jako bezwzględną 
konieczność.

W ładza radziecka prowadziła kon: 
sekwentną walkę z ku łakam i drogą o- 
graniczania ich i  w ypierania, ścisłe 
przestrzegając zasady unarodowienia, 
ziem i —  państwo radzieckie uniemoż
liw iło  próby stworzenia z działek zie
m i obiektów kupna —  sprzedaży. O- 
graniczano również dzierżawy, dopusz 
czając je  jedynie w  wypadkach osobi
stego zatrudnienia członków rodzin. 
Kułakom  zwiększono' stopę podatkową. 
L ichw iarsk ie  transakcje przeprowa
dzone przez ku łaków  z biedotą uznano 
za bezprawne.

W szystkie  te środki p ro w a d z iły  do 
w yparc ia  poszczególnych grup k u ła 
ctwa, nie m og ły go jednak z likw ido
wać, jako klasy. W  tym  celu należało' 
zespolić drobne gospcdc.ysu t j  ck.op- 
skie i  tym  sairmm podciąć korzenie 
kap ita lizm u w k ra ju . Gospodarka dra 
bnotowarowa bowiem mev.. 'annie ro 
dzi elementy kapka..t.yczuc.

2 )

yce ekonomicznej 
pa wojn ę domowej
Dzięki w łaściwej polityce, w stosun 

ku do chłopów, klasa robotnicza po
tra f i ła  zespolić wokół siebie zasadni
cze masy chłopskie i  osiągnąć poważ
ne sukcesy na froncie  socjalistycznego 
budownictwa, W  ciągu sześciu la t bu
downictwa w  okresie pokoju. Zw. Ra
dziecki w łasnym i s iłam i dokonał odbu 
dowy zniszczonego gospodarstwa naro 
dowego. Łącznie ze wzrostem sektora 
socjalistycznego powstaw ały zaczątki 
planowej gospodarki narodowej. Na 
la ta  1926 —  37 rząd zatw ierdz ił okre 
słone c y fry  dla całego gospodarstwa 
narodowego.

Poziom m ateria lny mas pracujących 
polonszał się nieustannie. D yk ta tu ra  
p ro le ta ria tu  um acniała się. W zrósł au 
to ry te t p a r t i i bolszewickiej. Opraco
wano sootuły. przesłanki do nowych, 
poważnych zadań, przede wszystkim  
uprzemysłowienia kra ju .

B ezpośrednio po zakończeniu w o j
ny domowej główny nacisk skie

row any został na podniesienie gospo
da rk i ro lne j, już  jednak od roku  1926 
pun’ t  (•'•'••'•o‘ci przenosi się na uprze 
m y c i'wienie.

Coejalistyczne uprzemysłowienie k ra  
u’ r : r ! iz ó w a : o się w warunkach w ro- 
tó • ; kap i' " ry n ;;  5 okrążenia i 
bardzo ostre j w. lir i klasę woj wew

ną trz  k ra ju . Zw. Radziecki odrzucił po 
życzki i  k re d y ty  z zewnątrz i  znalazł 
wewnętrzne źródła, niezbędne dla rea
liza c ji zamierzeń.

T ak im i źród łam i s ta ły  się dochody 
socjalistycznych przedsiębiorstw  prze 
m yślowych i  pomoc chłopskich mas 
pracujących, zwolnionych przez w ła 
dzę radziecką od przedwojennych cię
żarów podatkowych i  p łatności a zain
teresowanych w  otrzym an iu  trak to ró w
i maszyn rolniczych. W  dążeniach do 
uprzem ysłow ienia k ra ju , Zw. Radziec 
k i op ierał się na wzrasta jącym  entuz
jazm ie twórczym  mas pracujących. 
Szeroko rozw iną ł się masowy ruch so 
cjaiistycznego współzawodnictwa, stwa 
rza jąc nowe wzory stosunku do pracy.

W  la tach 1925 —  1929 produkcja 
przemysłowa wzrosła dwu i  pó łk ro t- 
nie.

Pierwszy 5-letn i plan rozw oju gospo 
darstw a narodowego wykonany został 
przedterm inowo, w ciągu la t czterech 
(1929— 1932).

W  k ra ju  powstawał ■ w ie lk i socja li
styczny przem ysł, oparty  na nowoczes 
nej technice. Teraz można było jesz
cze bardziej skutecznie posunąć na
przód rozw ój całego gospodarstwa na
rodowego, oparty  na nowych zdoby
czach technicznych i  urzeczywistnić 
socjalistyczną i  techniczną rekonstruk 
cję gospodarstwa rolnego.

O lbrzym i wzrost socjalistycznego 
przem ysłu spowodował również powięk 
szenie dochodu narodowego.

U dzia ł kap ita lis tów  i  ku łaków  w  do 
chodzie narodowym stale się obniżał. 
W  okresie 1927 —  28 wynosił 8.1 pro", 
w  1928,29 — 6,5 proc., a w  1929 — 30

zaledwie 1,8 proc. K ap ita liśc i i  kułacy 
e lim inowani b y li coraz bardziej z ogól 
nej wytwórczości.

Sukcesy w ładzy radzieckiej w yw o ły  
w a ły gw ałtow ny sprzeciw wyrzuca
nych za burtę wyzyskiwaczy. O rgan i
zowano sabotaże, szkodnictwo, dyw er
sję na korzyść państw im peria lis tycz
nych. K lasy w rogie rządow i radzieckie 
mu i  obce państwa burżuazyjne m ia ły  
w  osobach trock is tów  i  bucharinow- 
ców agentury w łonie p a r ti i bolszewic 
k ie j.

W  tym  okresie w ładza radziecka 
zmuszona by ła  opierać się na 

dwóch krańcowych podstawach —  na 
socjalistycznym  przemyśle, k tó ry  roz
w ija ł się w  szybkim  tem pie na zasa
dach rozszerzonej reprodukcji, p rzy  < 
w yelim inowaniu kap ita lizm u, i  —  na 
m ałorolnych, indyw idualnych gospo
darstwach, niezdolnych do współdzia
łan ia  z rozszerzonymi zagadnieniami 
wytwórczości i rodzących w  swoim roz 
woju elementy kapita lis tyczne.

P a rtia  bolszewicka stale wskazywa
ła, że powodzenie ko lek tyw izac ji bę
dzie zapewnione jedynie w tedy, kiedy 
chłopstwo dobrowolnie p rzystąp i do 
kołchozów. W  ciągu szeregu la t par
t ia  prowadziła wśród chłopów w ielką 
akcję polityczną, przekonywując ich o 
przewadze zespołowego gospodarstwa 
nad indyw idua lnym .

Potężny ruch przystępowania chło
pów do kołchozów rozw iną ł się w  la 
tach 1929 —  30, kiedy w  k ra ju  p rzy
gotowane zostały w arunki do maso
wej ko lektyw izac ji, kiedy rozbudowa
ny przem ysł m ógł zaopatrzyć w ytw ó r i

czość kołchozową w  maszyny i  kiedy 
chłopi sami przekonali się o zaletach 
dużego, wspólnego gospodarstwa. W 
ślad za biedotą ruszy li do kołchozow i
średniorolni. . . _

W  ciągu jednej ty lk o  pierwszej 5- 
c io la tk i zorganizowano ponad 200 ty 
sięcy kołchozów i  około 5 tysięcy sow- 
chozów. Obszar zasiewów wzrósł do 21 
m iiłonów  hektarów. W  końcu 5 -la tk i 
kołchozy ob ję ły ponad .60 proc. gospo 
darstw  chłopskich. Zasadnicze masy 
chłopskie zjednoczone w  kołchozach 
s ta ły  się podporą w ładzy radzieckiej 
na wsi.

Na bazie ko lektyw izac ji wśi, nastą
p iła  likw idac ja  kułactwa. B yła  to re 
wolucja równoznaczna w  skutkach z 
przewrotem  rew olucyjnym  w  paździer 
n iku  1917 r. Swoistość te j rew oluc ji 
polegała na tym , że była  ona przepro
wadzona z góry, z in ic ja tyw y  władz ra  
dzieckich, p rzy  aktyw nym  poparciu m i 
lionowych mas chłopskich. Baza socja 
łis tyczna została zmontowana w  n a j
bardziej zacofanej gałęzi gospodar
stwa narodowego — w gospodar
stwach rolnych.

C7 ( la tach pierwszej 5 -la tk i w  Zw.
V ' Radzieckim założone zostały 
idam enty socjalistycznej gospodar- 
—  powstał ciężki przem ysł i  kolek 
yne, zmechanizowane ro ln ic tw o , na 
.piła likw idac ja  k lasy wyzyskującej, 
corzono w a runk i do nieustannego 
iftoszenia mateidalnego i  k u ltu ra l
no poziomu mas pracujących. Znik- 
:o bezrobocie —- groźny ' bicz klasy 
lotniczej. System kołchozowy z likw i 
wał na wsi w a rs tw y klasowe, biedo- 
i  pauperyzację.

W ten sposób zniszczono w ie lo to ro - 
wość radzieckiej gospodarki. Drobno- 
towarowa wytwórczość, k tó ra  by ła  u - 
przednio na jbardzie j rozpowszechnio
ną fo rm ą gospodarczą, zajęła teraz na j 
bardziej poślednie miejsce w  gospodar 
ce narodowej. Z an ik ły  na turalne gospo 
darstwa, kap ita lizm  p ryw a tny  i  kap i
ta lizm  państwowy. System socjalistycz 
ny zapanował niepodzielnie w  k ra ju  
radzieckim.

„S tw orzyć bazę ekonomicznego so
cja lizm u, —  p isa ł J. S ta lin, —  to  zna
czy połączyć gospodarstwa rolne z so 
c ja listyeznym  przemysłem w  jedno 
wspólne gospodarstwo, podporządko
wać gospodarstwa rolne kie row n ictw u 
socjalistycznego przem ysłu, uporząd
kować stosunki m iędzy m iastem i  wsią 
na zasadzie w ym iany produktów  ro l
nych i  przemysłowych, zamknąć i  z lik  
widować te wszystkie kanały, p rzy  po 
mocy któ rych  powstają k lasy i  rodzi 
się przede wszystkim  k a p ita ł; wresz
cie —  stworzyć tak ie  w a runk i w y tw ó r 
czości i  rozdzia łu, które  wiodą bezpoś 
rednio i prosto do zniszczenia klas spo 
łecznych“ .

W  Związku Radzieckim zadanie to 
zostało wykonane. M ałorolne rozdrob
nione gospodarstwa chłopskie weszły 
na to ry  socjalistycznego rozwoju. Prze 
m ysł i chłopskie gospodarstwa zetknę 
ły  się na jednej socjalistycznej podsta
wie, elementy kap ita lis tyczne zostały 
ostatecznie zlikw idowane, ja k  i  wszy
stkie te kanały, za pomocą któ rych  
powstają kla.sy społeczne.

Obecnie Zw. Radziecki idzie po dro 
dze stopniowego przechodzenia od so
cja lizm u do komunizmu.
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
K o n f id e n c i  g e s ta p o  tu s u ta n n a c h

p r z e d  s ą d e m  tu Ł o d z i

C zo ło iu i m o to c y k liś c i 
na  u lic a c h  W arszaw y

Sportow a publiczność s to licy  bę- 
.zie  ̂m ogła podz iw iać w  nadchodzą 
? niedzielę, em ocjonujące zm agania 
Motocyklistów o ty tu ł m istrza W ar- 
zawy. W iśc ig i te, będące jednocze- 
n ie  osta tn ią  e lim in a c ją  m is trzos tw  
to lski, rozegrane zostaną w  kw a d ra  
i<? u lic : 6 s ie rpn ia , Noakowskiego, 
koszykowej i  Suchej. N a starcie  sta 
1% czo łow i zaw odnicy  po lscy z Ż y - 
a irsk im , K op row sk im , D ą bro w sk im  
b ra ćm i B ru n  na czele. Z arów no w  

ćistrz. s to licy , ja k  i  e lim in ac jach  
n is trzostw  P o lsk i, m o to cyk liśc i w a l 
zyć będą w  czterech klasach: V. — 
to 130 ccm, A  —  do 250 ccm, B  — 
(o 350 ccm i  C /D  —  ponad 350 ccm. 
V osta tn ich  dw óch klasach . odbędą 
ię po dw a  b ieg i: m aszyn spo rto - 
vych i  w yścigow ych.

P ra k tyczn ie  m is trzostw o W arsza
wy zdobędzie na jlepszy jeździec w  
is ta tn ie j klasie, może się je dn ak  zda 
.'zyć, że lepszy czas osiągnie zawód 
aik n iższych klas, k tó re m u  ty m  sa- 
n y m  przypadn ie  ty tu ł m istrza . N a j
bardziej c iekaw ie  zapow iada się de
cydujący po jedynek o m istrz. Polski 
iv k las ie  ponad 350 ccm, gdzie aż 
czterech asów może zdobyć ty tu ł:  
fcym irsk i (10 p k t.) ,  K o p ro w s k i (11 
pkt.), D ąbrow sk i (8 pkt.) i  M ie loch 
(10 p k t.) .  W iększość zaw odn ików  (z 
ogółem zgłoszonych 60 -c iu ) s ta rtu je  
ha now ych  m aszynach sprowadzo- 
hych  w  ty m  ro k u  z zagranicy.

W  d n iu  w yśc igów  u licznych , orga 
różow anych przez G w ard ię  i  Z w ią z - 
kow iec -S krę  (daw n. O kęcie ), odbę
dzie się M o to c y k lo w y  Z jazd  P la k ie - 
to w y  z udz ia łem  reko rdo w e j ilośc i 
Uczestników.

s t r u k t u r a  — n o u ia  t re ś ć  
sporc ie  zu iiązkouiym

Z a k o ń c z e n ie  K r a jo w e j  N a r a d y  
d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h

W  środę zakończyła obrady pierwsza, dw udn iow a K ra jo w a  Narada 
Sportowa Zw iązkowców . W  p ro g ra m ie  obrad zna jdow a ły się: re fe ra t 
przewodniczącego Z w iązkow e j Rady K u ltu ry  F izycznej i Sportu CRZZ 
B ursk iego  „Ocena i  zadania sportu  zw iązkow ego na obecnym etapie“ , 
k tó ry  w  obszernym skrócie p o da liśm y  w  numerze wczorajszym  i  re fe ra t 
o rgan izacyjny sekretarz Zw iązkow e j Rady Dołowego, «m aw ia jący w y k o 
nanie zam ierzeń w  ciągu p ierw szych 8-m iu  m iesięcy pracy oraz g łówne 
wytyczne sportu  związkowego w  p la n ie  sześcioletnilm. Po tych re fe ra tach  
nastąp iła  d ługa i  wyczerpująca dyskusja , w  k tó re j w z ię li udzia ł p rzed
s taw ic ie le  zarządów g łównych Zrzeszeń Sportowych, sekretarze i  inspek
to rzy  Rad K u ltu ry  F izycznej i  S po rtu  w szystk ich  ORZZ, p rzedstaw ic ie l 
Zarządu G łównego ZM P i  dyr. G U K F  pos. M otyka. N ie zabrakło rów nież 
w ypow iedz i delegatów zw iązkow ych k lubów  sportowych, k tó rzy  sw ym i 
Uwagam i i  żalam i uzupe łn ili za rysow any w  dyskus ji obraz terenu,' ob ję
tego pracą sportową pionu zWiąizko wego.

Trzeba

J u n io rz y  W arszaw y 
w  f in a le  m is trz o s tw  PZPN

P ó łfin a ło w y  mecz o m is trzostw o 
ju n io ró w  PZPN, rozegrany w  środę 
m iędzy rep rezen tac jam i W arszaw y i  
Ło dz i zakończył się zw ycięstw em  ju  
n io ró w  s to licy  3:1 (2:1). B ra m k i d la  
gospodarzy zdo by li Szczepański, Ho 
d y ra  i  Sąsiadek, d la  Łodz i O le jn i
czak.

Mecz s ta ł na n iez łym  poziom ie. Ło  
dz ian ie  m im o po rażk i w y p a d li do
brze. Sędzia nie uznał p ra w id ło w o  
strze lone j przez łodzian b ra m k i w  22 
m in . po p rze rw ie , a w  3 m in . później 
za liczy ł W arszaw ie b ram kę zdobytą 
przez Sąsiadka z po zyc ji spalonej.

W  fina le , k tó ry  odbędzie się jako 
przedmecz spo tkan ia  Polska —  B u ł
garia, W arszawa walczyć będzie ze 
zwycięzcą niedzielnego meczu Po- 

- znań —  Śląsk.

W  d n iu  6 uurześn ia  1949 r .  z m a r ła  iu  W a rsza u ń e  
po d łu g ie j i  c ię ż k ie j c h o ro b ie  

ur u jie k u  la t  41

Mgr. Krystyna Sznłmicz
Naczelnik Wydziału Ministerstwa Handlu Zagranicznego 
W  zmarłej traci Ministerstwo zasłużonego i sumiennego
Pracownika*
K r 1361-1 MINISTERSTWO HANDLU ZAGRANICZNEGO

%

Mor. Szumlefticz Krystyna
^  _ _   -,   . .  • » m i »T rr n f  n  a v i r z v l T i n
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Z A G R A N IC Z N E G O

z m a r ła  w  W arszaw ie  w  d n iu  6.IK.1949, 
w  w ie k u  Jat 41.

W  Z m a r łe j tra c ą  c z ło n k o w ie  K o ła  Z w ią z k u  Z a w odow ego  P ra c o w n ik ó w  
P a ń s tw o w y c h  i  L ig i  K o b ie t n ie o d ż a ło w a n e j p a m ię c i T o w a rz y s z k ę  i  

W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  n a s tą p i w  p ią te k  d n ia  9 w rz e ś n ia  1®4,9 
15-teiJ ze S zp ita la  SS. E lż b ie ta n e k  na  C m e n ta rz  W o js k o w y  na  P ow ązkach .

O czym  z a w i a d a m i a Z W I Ą Z K U  ZA W O D O W E G O  P R A C . P A Ń S T W .
I  K O L O  L IG I  K O B IE T

K r 13IP-1 P R Z Y  M IN IS T E R S T W IE  H A N D L U  Z A G R A N IC Z N E G O

W yjstau ju
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  M ic k ie  

W iczow ska  i  Puszkinowska o raz  zo y 
fctałe o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 l0 *“ u
w  s o b o ty , n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  godz. 10 1».
W p o n ie d z ia łk i m u ze u m  zam knięte.

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  co 
d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10 10.

D O M  L IT E R A jT U R Y  (K ra k . Przedm. 87/89) 
W ystaw a  książek i  czasopism. P ięć  ^  
Ddrddzonej l i te ra tu r y ’ p o lsk ie j 1944 — 194.#.

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E . (F a łac  Pod B la 
chą — P I. Z a m k o w y  2!) w y s ta w a  ,,P rze 
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie “  o tw a rta  
codz ienn ie  w  godz. 11—  18 p ró c z  p o n ie 
d z ia łk ó w  i  d n i p oś w ią te c z n y c h .

K O M IT E T  S Ł O W IA Ń S K I ( 'S ta lina  12): 
W ystaw a ,.S a n d o r P e tó f f i  — W ie lk i  poe ta  
'e w o lu c jo n is ta  w ę g ie rs k i — ,,Z y c ie  i  tw ó r 
czość“ . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  godz. 9 — 20.

Z o o
Ogród Zoologiczny (Ratuszowa 3) Jest 

ytrwarty codziennie od godz. 9 do 19-ej.

Tea try
godz. 19 ,,P an  In s p e k to r

19 ,,W iosna  w

„P o w ó d ź “ , 
godz. 19.15 ..L e k k o -

19.15 ,.D o rożką  po  W a r-

19.15

P O L S K I O
p rzyszed ł“ .

K A M E R A L N Y  O godz.
Norwegii“ .

M A Ł Y  o  godz.
R O Z M A IT O Ś C I

nyślna siostra“ .
L E T N I  o  godz.

za iw le“ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  O godz.

.9.15 „W ese le , na  K u rp ia c h “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I godz.

,T y lk o  d o  p ie rw s z e g o “ .
S Y R E N A  o godz. 19.15 „ B l iź n ia k “  — 

AzyU „P rz e m in ę ło  z H e rb e m “ .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): ,,P o tę p ie ń c y “  

Kodz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „W ie ś  na p o 

g ra n ic z u “  godz. 19, seans na godz. 21 za
re z e rw o w a n y  , Z w . Zaw . 17, n iedz . 15.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  58): „D z ie c i 
Kap itana G ra n ta “  godz. 19, 21, Z w . Zaw . 
17, n ie d z . 15.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „ H a r r y  
S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę “  godz.: 17 21
Zw . Z a w . 19, n ie d z . od 15-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): p ocz .' cod;7le n n  e godz. 11, zm iana 
P ro g ra m u  w  ka żdy  p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „D ż u ib a rs "
godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19. N ie d z . godz. 15.

T Ę C Z A  (S uzina  4): „.P o ca łu n e k  na s ta 
d io n ie "  godz. 17, 21. Z w . Zaw . 19, n iedz . 15.

1 M A J  (P o dska rb ińska  4): „T ra g ic z n y
p óśc ig “  godz. 17, 19, 21 na 19 50 p roc . b i le 
tó w  d la  Z w . Z a w .

k i n o  W —Z  (Leszno  135/137): „P le ś ń
ta jg i "  godz. 16.45, 21.15, Z w . Z a w . 19,
n iedz . 14.30.

S T O L IC A  (u l. N s rb u tta ) :  „B ły s k a w ic a  
godz. 17, 19, 21. jń e d z .
50 p roc . b ile tó w  d la  Z w .

,.O C H O T A “  (G ró je cka  
bez w in y “  godz. 17,
N iedz . godz. 15.

c y r k  n r  1 pod  d y r .  D in -D o n a  (M arsza ł-

r ' Sg7a- rÓ - C - ó ^ y ei)goPd°zCZt V 2r i f i e :
dzie ła

15, na . 17 1 19 
Zaw .

65) : „G rz e s z n ic y  
21, Z w . Z a w . 19.

W  d n iu  9 bm. 
m. in. następujące

F a la  395,8 m . 
W ia d o m o ś c i 5.15

(p ią te k ) usłyszym y 
audycje :

6.00 7.00 8.00
5*20 K o n c e rt d la  św ia ta  p racy; 
10 7.15 8.05 M uzyka , 8.30 on

12.01,.
6.15

d?we°;PSk13.20rOp ac .k . :  13,35 M uzyka
o ^ i^ ^ a ć z a r t ^ o w ś S ^ U . lS 0 U tw T y
skrzypcowe i fo rtep ianow e ; 14.50 M u 
zyka rozryw kow a.

F a la  1339,3 m .
W ia d o m o ś c i 17.00 19.00 21.02
15.30 S k rzyn ka  te c h n ic z n a ,  

M uzyka  lu d o w a ;  16.05 S łu c h o w is k o ,

23.00.
15.45

16.20 K o m p o zy to r T ygodn ia :
1715 K o n c e rt d la  p rzodow n ików  _pra 
cv: 18.00 S. P.
B u łg a r ii;  19.20 
20 00 -B o g a da n ka ; 20.30 
fon iczny z E d ynbu rga ;
LOmL V „ .  0 01 5  M ii7 :v k „ .

Koh iec

18.20 Św ięto narodowe
B u łg a r i i 7 19.20 K o n c e r t  z B u d a p e s z tu ;  b u ig a r i i .  j 0AQf l  k o n c e r t  s y m -

22.10 M ozaika 
m uzyczna; 22.45 .M u zyka  rozryw kow a ; 
23.10 M uzyka  operowa, 21.00 
audycji.

F a la  395,8 m.
W ia d o m o ś c i 16.30 I I M  19.1,5 

23.05. W sze ch n ica  2l.i,o
-’A TliTiirmlzO 111 (ł O Wfl. . x i • a<. ,,

17.30
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przyznać, że konferencja  
spe łn iła  w ie lk ie  zadanie, gdyż po raz 
p ierw szy w  atm osferze życzliwości 
i  wzajemnego zrozum ienia poruszo
no wszelkie bo lączki związkowego 
życia sportowego, w  k tó ry m  tk w i o- 
becnie ponad 75 proc. ogółu po lskich 
sportowców. Obecność dyre k to ra  i 
obu w icedyre k to rów  GUKF, k tó rzy  
skrzętnie no tow a li wszelkie żale i 
uw ag i sportowego ak tyw u  zw iązko
wego daje gwarancję, że dotychcza
sowe, n ie jednokro tn ie  p rzyk re  do
świadczenia, w ypow iedziane szczerze 
„n a  pó łm etku re w o lu c ji w  S truk tu 
rze sportu  polskiego“ będą wzięte 
pod uwagę przez naczelne władze 
sportowe.

M im o szkodliwego pośpiechu z ja 
k im  przeprowadzona została zm ia
na s tru k tu ry  organ izacyjne j sportu  
polskiego i zbyt m echanicznie prze
prowadzonych zmian, z dyskus ji wy 
n ik ło  jasno, że nowa organizacja prze 
szła pom yśln ie próbę życia. Z w ią zk i 
Zawodowe mają bardzo poważne o- 
siągnięcia na po lu um asow ienia k u l 
tu ry  fizyczne j wśród ludz i p racy i, 
co jest ważne, u ch w yc iły  już  organ i
zacyjn ie większość k lu bó w  tereno
wych, m im o w ie lk ich  trudności, ja 
k ie  w y n ik a ły  z b raku  odpow iednich 
kad r działaczy,

N ie  ulega w ątp liw ości, że nie 
wszystko zrobiono dobrze, ca ły sze
reg k lu b ó w  dotychczas dzia ła jących 
(szczególnie m łodzieżowych) przesta
ło istnieć, dz ięk i n ieprzem yślanem u 
łączeniu k lu bó w  rozrzuconych w  te
ren ie , lub  p rzy  zam ian ie  ich na ko la  
sportowe związane z zakładam i p ra
cy. A le  te n iedociągnięcia zosta ły 
śm ia ło poruszone w  dyskus ji i  na- 
pewno b łędy zostaną usunięte w  na 
stępnym  etapie pracy sportu  zw iąz 
k owego.

Przewodniczący Rady Z w iązkow e j 
Ę ursk i, om aw ia jąc w y n ik i dyskusji, 
po dk re ś lił szczególne znaczenie uzdro 
w ien ia  m oralnego naszego spo rtu  w y 
czynowego i  konieczność rozw in ięc ia  
ja k  najszerzej pracy społeczno-w y
chowawczej. Do sportu  robotniczego 
przejęto stare k lu b y  mieszczańskie, 
k tó re  na przestrzeni dz ies ią tków  la t 
w łoży ły  w  sport po lsk i n ie w ą tp liw ie  
dużo pozytyw ne j pracy. Teraz po 
prze jęciu tych k lu b ó w  fo rm a ln ie  
przed ruchem  zw iązkow ym  stanęło 
zadanie gruntow nego przeobrażenia 
ich oblicza społecznego i  ideowego. 
N ie będzie to w a lka  o zm iany nazw 
tych  k lubów , ja k  rozu m ie li to nad
g o rliw cy , ale w ype łn ien ie  je j nową 
socjalistyczną treścią.

K ra jo w a  narada a k tyw u  sportowe 
go Z w iązków  Zawodowych zamknęła 
p ierw szy etap zm ian s truk tu ra lnych  
naszego ruch u  sportowego. W d ru 
g im  etapie sport zw iązkow y przystą
p i przede w szystk im  do usunięcia 
wszystk ich w ysun ię tych  w  dyskusji 
b ra ków  i  b łędów  zakończonego już 
okresu p racy organ izacyjne j. Sport 
zw iązkow y odegra n ie w ą tp liw ie  w ie l 
ką  ro lę  w  walce k lasy  robotniczej o 
postęp i pokój.

Mecz P olska—B u łg a ria  
na h o ry z o n c ie

Można jitż  zam awiać b ile ty  na m ię 
dzypaństwowe spotkanie . p iłk a rs k ie  
Polska — B u łga ria , k tó re  odbędzie 
się 2 październ ika o godz. 14-ej na 
stad ion ie W. P. w  W arszaw ie. Z b io 
row e  zgłoszenia m in is te rs tw , u rzę
dów, zakładów pracy,, w sze lk ich  o r
gan izacji itp . p rz y jm u je  PZPN, A l. 
S ta lina  22/2 do dn ia  16 września. 
Wobec ograniczonej ilośc i m iejsc, Za 
rząd PZPN  zastrzega sobie p raw o  o- 
graniczenia p rzyd z ia łu  b ile tó w , w  
w yp ad ku  nadm iernego zapotrzebo
w an ia  przez poszczególne ins ty tuc je .

T ró jm e c z  ko s z y k ó u ik i 
tu P o lsk ie j YM C A

W  dniach 10 —  11 bm. w  O środku 
S portów  W odnych P o lsk ie j Y M C A  
odbędzie się tró jm ecz koszyków k i 
m ęskie j, z udzia łem : A Z S  (W arsza
w a ), ZK S  „K o le ja rz -P o lo n ia “  (W ar 
szawa) i  „S p ó jn ia “  (W arszaw a).

Początek tró jm eęzu w  p ią te k  i  so 
botę o godz. 18-tej a w niedzielę o 
godz. 17,30.

Dwa zwycięstwa tenisistów  
w Budapeszcie

W  dalszym  ciągu m iędzynarodo
w ych  m is trzostw  ten isow ych W ęgier 
rozegrano w  środę spo tkania ćw ie rć 
fin a ło w e  w  grze po jedynczej m ęż
czyzn. Do p ó łf in a łu  z a k w a lifik o w a li 
się: Skonecki, k tó ry  spotka się z Ru 
m unem  V iz iru  oraz Asboth (W ęg ry ), 
k tórego p rze c iw n ik iem  będzie K re j-  
c ik  (CSR).

W y n ik i g ie r ć w ie rć -fin a lo w ych : 
Skonecki —  B irka s  (W ęgry) 6:0, 6:0 
6:1, P ią te k  —  Radzio 6:1, 6:4, (gra 
pokazowa),. P ią te k  — Asboth  3:6, 
1:6, 0:6, V fc iru  —  H a n tbe he ri (W ę
g ry )  7:5, 9:7, 6:1, K re jc ik  —  C a ra lu - 
l l is  (R um un ia ) 5:7, 9:7, 6:2, 6:2.

W  grze podw ó jne j Jędrze jow ska 
(P o lska) i  M iskova  (CSR) pokonały 
parę węgierską Ferenc — Katona 
6:2, 6:3.

K o n tyn u u ją c  swe zeznania przed 
Sądem A pe la cy jn ym  w  Ło dz i ks. Ho 
szycki p rzyzna ł w  d ru g im  d n iu  roz
p ra w y , że pod w p ływ e m  współoskar 
żonego ks. G radolewskiego dopuścił 
się w  czasie o ku pa c ji w ie lu  czynów 
sprzecznych z etyką chrześcijańską.

Ks. Hoszycki t łu m a czy ł swe od
stępstwo od narodowości po lsk ie j 
chęcią „spokojnego życia oraz speł
n ian ia  czynności kap łańsk ich  wśród 
k a to lik ó w  n iem ie ck ich “ . Oskarżony 
ośw iadczył da le j, że nie u trz y m y w a ł 
stosunków  bliższych z księżm i p o l
sk im i, gdyż b y ło  to źle w idziane 
przez w ładze okupacyjne. Hoszycki

Przygotowania
do uroczystości dożynkowych 

na Psim Polu
Na h is to rycznym  Psim  P o lu  pod 

W roc ław iem  są w  p e łn i p rzygo tow a
n ia  do cen tra lnych  uroczystości do
żynkow ych, k tó re  odbędą się dn ia 
11 bm.

Na rżysku, o pow ie rzchn i ok. 30 
ha pobudowano am fitea tra ln e  try b u  
ny, k tó re  mogą pomieścić ok. 100 tys. 
uczestników  uroczystości oraz try b u  
nę główną w  kształcie cha łupy w ie j
sk ie j. Zbudow ano rów nież estrady, 
na k tó ry c h  w ystąp ią  artystyczne ze 
społy ludbwe.

Na p rzy leg łych  polach o pow ie rz 
chn i ok. 20 ha ustaw iane są nam io
ty  d la  de legatów z poszczególnych 
w o jew ództw .

W końcow ym  stad ium  bu dow y są 
k iosk i, w  k tó ry c h  uczestnicy obcho 
du będą m og li zaopatrzyć się w  żyw  
ność i  napoje.

Na uroczystość przybędą 34 pocią 
gam i po p u la rn ym i delegacje z posz
czególnych w o jew ództw , w  liczb ie  
70 tys. osób.

Z poszczególnych dz ie ln ic  Polski 
sygna lizu ją  ju ż  o w yjeździe  delega
c ji na uroczystości centra lne.

K ai Pom orza
p rze d  sądem tu Bydgoszczy

Przed Sądem Apelacyjnym  w Bydgo 
szczy odbędzie się w październiku pro 
ces b. dowódcy SS i  p o lic ji na okręg 
pom orski —  Hildebranda,

Hildebrand, k tó ry  rezydował począt 
kowo w Gdańsku, a później w  Bydgcsz 
czy, jest m. in. sprawcą rzezi ludności 
polskie j w Bydgoszczy podczas tzw. 
krw aw ej niedzieli w pierwszych dniach 
września 1939 r.

Ł ó d ź  o t r z y m a  n o iu e  m ie s z k a n ia
P o ż y te c z n a  in ic ja ty iu a  s tu d e n to m

W  przygo tow an iu  jes t zarządzenie

zeznał następnie, że po lscy księża 
T oka rek  i  Jaroszek spow iada li się u 
niego, a ks. T oka rek  m ia ł doń naw et 
pełne zaufanie, pow ie rza jąc do k o l
portażu w ydaw ane p ’-zez siebie an 
ty h it le ro w s k ie  gazetki, n ie  m óg ł jed 
nak w y jaśn ić , dlaczego w łaśn ie  ci 
dw a j polscy księża swe b lisk ie  z n im  
k o n ta k ty  p rz y p ła c ili aresztowaniem  
przez gestapo. W inę tego zw ala na 
G radolewskiego, plącząc się w  zezna 
niach i  odpow iedziach na szereg da l 
szych py ta ń  Sądu, p ro ku ra to ra , a 
nawet swego obrońcy.

N ie może on w y jaśn ić , dlaczego 
gdy go N iem cy aresztowań w  w ięzie
n iu  o trz y m y w a ł ob fite  paczki ż y w 
nościowe w czasie, gdy w ładze w ię 
zienne nie pozw ala ł)7 n iko m u  na o- 
trzym yw an ie  zaopatrzenia z zew 
nątrz. „N ie  w ie “  też dlaczego przed 
n iem ieck im  „sądem “  stanął —  w  
p rzec iw ieństw ie  do w sp ó łw ięźn iów  
—  w  sw ym  w łasnym  u b ra n iu  i  n ie  
zaku ty  w  ka jdany. Nadto H oszycki 
przew ieziony b y ł na swą sprawę w  
z w y k ły m  przedzia le k o le jo w y m  bez 
um undurow ane j eskorty.

W  zakończeniu sw ych zeznań Ho 
szycki przyznaje, że „sondow a ł na 
s tro je “  wśród w ie rn ych  na zlecenie 
ks. G radolewskiego. Szczegółowo 
m ów i o klasztorze S ióstr „M iło ś c i B o 
że j“ , w  k tó ry m  b y ł kapelanem , w y 
jaśnia jąc, że na dw adzieścia sióstr, 
dwanaście podpisało n iem iecką  lis tę  
narodowościową i  zorgan izow ało 
kan tynę  dla  n iem ieck ich  żandarm ów  
w ysied la jących  ludność po lską z 
m iejscowego terenu.

Rozprawa trw a .

Przez sport do zdrowia

T rudn o  dziś pisać o Ło dz i n ie  po 
ruszając sp raw  bu do w n ic tw a  miesz 
kantowego. Sezon tegoroczny różn i 
się cd ub ieg łych w łaśnie tym , że nie 
ty lk o  się w ie le  m ów i, ale i  ro b i na 
ty m  odcinku.

•W ładzom  m ie js k im  uda ło  się na
reszcie u a k ty w n ić  w szystkie  dz ia ła ją  
ce w  Ło dz i p rzedsięb iorstw a. W y ra 
zem tego są fa k ty .

O siedle ZO R  na S ta rym  M ieście 
ro z w ija  się z dn ia  na dzień. Jeszcze 
w  ty m  sezonie budo w la nym  pow sta 
nie tam  6 b lokó w  m ieszkalnyclt o 700 
izbach oraz położone zostaną funda
m enty pod nowe b lo k i te j dzieln icy.

W  in n e j części m iasta na Stokach 
rów n ież  spraw a p rzedstaw ia  się nie 
gorzej. C a ły  jeden  b lo k  m ieszka lny 
o 350 izbach zostanie podc iągn ię ty 
pod dach, zaś w szystk ie  inne budyń  
k i o trzym a ją  d o k ła dny  rem ont tak, 
że dz ię k i tem u  m iasto zyska znów 
650 now ych  izb.

Na B a łu tach  p ro w a dz i się rem ont 
12 bu dyn ków , w  czym  6 specja ln ie 
d la  p ra co w n ikó w  m ie jsk ich . Ogółem 
w ięc łó d z k i św ia t p racy  o trzym a te 
gorocznej je s ien i 2.500 izb m ieszka l
nych.

Są je dn ak  i  b ra k i. A  w ięc b rak 
jeszcze w ciąż je s t rob o tn ików . Osiem 
tys. za trud n ionych  w  te j c h w ili nie 
p o k ryw a  potrzeb budow n ic tw a. Trze 
ba zm ob ilizow ać dalsze 4 tys. ludz i.

W ydane osta tn io  zalecenie w ładz,, 
aby in s ty tu c je  i  u rzędy o p różn iły  do 
m y czy lo k a le  m ieszkalne znalazło 
oddźw ięk w śród łódzk ich  ro b o tn i
ków .

Przetarg N r  2
PCH B IU R O  S P E B Y C Y J N O  - TRANSPO RTO W E 

ogłasza przetarg

n a  s a m o c h o d y
ciężarowe: M ann, Opel,
osobowe: Opel, Skoda, DKW , W anderer.

O fe rty  należy składać do dn ia 14 w rześnia 1949 r. na adres: 
W -wa, u l. G rzybowska N r  58 — Sekre taria t.

Jednocześnie pros im y przy sk ładan iu  o fe rt o wpłacenie 
2 proc. w ad ium  od oferowanych sum.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  16.IX .1949 i .
Samochody oglądać można codziennie pod w /w  adresem

od godz. 8.00 do 15,00. K r  1352-0

P R Z E T A R G  N S E O G R A N IC Z O N Y
Zjednoczenie E nergetyczne O kręgu Lubelsk iego  w  L u b lin ie , u l. Fa

b ryczna  17 ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony na sprzedaż- następu jących  
sam ochodów: sam. osobowy m -k i „D .K .W  sam. cięż m -k i „R e na u ld  
sam. Cięż. m -k i „F ia t “  508, oraz 2-ch m o to c y k li m -k i H a r le y “ . W yże j 
w ym ien ione  po jazdy m ożna oglądać od godz. 9-ej do 14-ej w  garażach 
Z jednoczenia p rzy  ul. Fab ryczne j 17.

O fe rty  na zakup z podaniem  o ferow anych cen należy składać do 
d n ia  16.IX.49 r. gdzie w  tym że dniu o go_dz_ 12-ej nastąp i K o m isy jn e  
o tw a rc ie  o fe rt. Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w adium  

5% o fe row ane j kw o ty  do • Narodowego B a n ku  Polskiego
K r  1359-1

w wysokości 
Oddz. w  L u b lin ie . K o n to  20.

o ka ra n iu  sam ow oli p rzy  zagarn ia
n iu  lo k a li . Lo ka le  b iu row e zostaną 
objęte re jestrac ją  — wszystko to po
z w o li na poważne zw iększenie na
szych m ożliw ości na odc inku  gospo
d a rk i m ieszkan iow ej, co narazie 
zna jdu je  swój w yraz w  2 i pó ł tysią  
ca nęw ych izb ja k ie  m iasto jeszcze 
przed zim ą odda sw ym  obywate lom , 

jf:
To w szystko je dn ak  nie  wystarcza. 

Łódź przecież od 4 la t jest m iastem  
un iw e rsy teck im . P ią ty  z ko le i łó dzk i 
ro k  akadem ick i rozpoczynam y im po 
nu jącą liczbą 4.000 now ych studen
tów . Powstało pytan ie , gdzie będą 
m ieszkać ci ludzie, z k tó ry c h  p raw ie  
jedna trzecia  część to p rzy jezdn i, nie 
posiadający w  Łodz i rodz in  an i zna 
jomych. Łódzkie Domy Akadem ickie 
liczą zaledwie 840 miejsc. Na 17 tys. 
s tud iu jących  w  ijaszym  m ieście przy  
n a jm n ie j o 2000 izb zamało.

Z na laz ł się je dn ak  gatunek i  to 
w łaśn ie  z in ic ja ty w y  samych akade
m ikó w . Oto m łodzież akadem icka 
w ys tąp iła  z w n ioskiem , iż sama w y 
budu je  d la  siebie m ieszkania. M iasto 
p rzyd z ie liło  na ten cel te reny  i  b u 
d y n k i tak  do rem ontu  ja k  i do prze 
budow y, a w ładze państw ow e w yso
k ie  subwencje. Już zostały podjęte 
prace budow lane w  wyznaczonych 
punk tach  m iasta, a w ięc na Cygance, 
w  po fab rycznym  gmachu na K a ro 
le w sk ie j, oraz na te ren ie  A rtu ró w k a .

Podczas ,gdy akadem icy przygoto
w u ją  się do egzam inów w stępnych i 
bu du ją  swe m ieszkania, rob o tn icy  
łódzcy n ie  us ta ją  w  staran iach o ja k  
najlepsze w y n ik i w  a k c ji podniesie
n ia  jakości. Ogłoszony dw a tygodn ie  
tem u kon ku rs  na zespół na jwyższe j 
jakośc i spo tka ł się z popu larnością 
ja k ie j n ie  spodziewano się nawet. 
Zgłoszenia nap ływ ać zaczęły ta k  ma 
sowo, że trzeba b y ło  p rzed łużyć -te r
m in  rozpoczęcia kon ku rsu  o ca ły  m ie  
siąc z 1-go w rześnia na l-s z y  paź
dz iern ika .

K R Y S T Y N A  W Y R Z Y K O W S K A

A m b u la to r ia  PCK 
o b e jm u je

U bezp iecza ln ia  S po łeczna
W celu udostępnienia lu dz io m  p ra  

cy w iększej lic z b y  p laców ek lecznic 
tw a  otwartego, P o lsk i C zerw ony 
K rzyż  pos tanow ił przekazać w szyst
k ie  swoje przychodn ie  le k a rs k ie  U -  
bezpieczalni Społecznej.

Urządzenie i  sprzęt le k a rs k i 
wszystk ich przychodn i, poza^sprzę- 
tem  po trzebnym  do s ta c ji P ogotow ia  
Ratunkowego i  s tac ji przetaczania 
k rw i,  przechodzi ca łkow ic ie  na rzecz 
ZUS.

Również personel p rzych od n i za
tru d n io n y  będzie nada l przez Z ak ład  
Ubezpieczeń Społecznych.

18 — 21 u irze śn ia  u i Ł o d z i 
IX  Z jazd  P rz e c iw g ru ź lic z y

Polsk ie  Tow . Badań N a uko w ych  
nad G ruź licą  o rgan izu je  I X  P o lsk i 
Z jazd  P rzec iw gruź liczy , k tó ry  odbę
dzie się w  Ło dz i w  dn iach od 18 do 
21 bm. •

5 2  spółdzielnie rzemieślnicze  
w Krakowskim

W woj. k rako w sk im  nastąp ił w  bież. 
roku  dalszy rozw ój spółdzielczości rze 
m ieśln iczej. Zorganizowano 24 nowe 
spółdzielnie rzem ieślnicze. Ogółem 
czynne są w  w o j. k rako w sk im  52 spól 
dzieln ie.

D z ięk i indyw idualnem u, zespołowe 
mu i m iędzyzakładowem u współzawod 
n ic tw u  pracy spó łdzie ln i, poważnie 
rozw inę ła się i podniosła jakość p ro 
dukc ji. P rzoduje tu  branża skórzana, 
k tó ra  zajęła pierwsze m iejsce w  w y 
konan iu  p lanów  produkcy jnych i  ja 
kości wyrobów.

Ogłoszenia DROBNE
PRACA Z A O F IA R O W A N A

Zastępstwo na poszczególne W ojewó
dztwa odda W ytw órn ia  A rty k u łó w  Go 
spodarczych F ro tin  M ilanówek. 36-1

U N IE W A Ż N IE N IA  I  Z G U B Y

Skradziono ka rtę  rozpoznawczą, zaś
wiadczenie pracy na nazwisko B a rto 
szewicz I  dalia. 2298-1

d o w ie m y  się z in te re s u ją c e g o  a r ty 
k u łu  d r .  B ro n is ła w a  F il ip o w ic z a  

w  8 -y m  n um e rze  m ieś.

Zgubiono dowód tymczasowy, odcinek 
meldunkowy na nazwisko Krauze H e
lena. 1825-1

Zgubiono dowód kole jowy N r  791511 
na nazwisko Brzeziński Jerzy. 2551-1

Zgubiono książkę R K U  W arszawa na 
nazwisko Bernadzki Andrze j. 2299-1

Zgubiono leg itym ację sta lą  PPR naz
wisko Nehyba Kazim ierz. 2300-1

RZECZPO SPO LITA
C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń  : , r M T j f  

Drobne: 45 zi. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zł. za wyraz, m in im um  
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wym ia
r o w e :  (za 1 mm. szer. 1 szpalty j  aa 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71 — 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm zł. 180 : 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zl, 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; T l — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. ¿TO; 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85; 
71 — 120 mm. zł. 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240: ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro
żej. W numerach niedzielnych i  św ią
tecznych 50% dopłaty. Za te rm inow y 
druk ogłoszeń adm in is trac ja  n ie  odpo
wiada. Należność za ogłoszenia nalear 
kierować przez P K  O na kon to  N r. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
B iuro Ogłoszeń „C zy te ln ik " Centrala 
sQ7VoQrs?aWo1&  P °znańska 38 parter, teł. 887-08 i 857-93. Oddziały m ie jskie : 
M arszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
Praga, ul. Targowa 67 (księgarn ia Je
żewskiego), „Im p e t" K rucza 48, księ
garnia „C zyte ln ik" ul. Puławska 49, 
k s ię g a rn ia  W olność“ ul. M arszałkow
ska  95. w  k ra ju  wszystkie oddziały 

„C z y te ln ik a “  i B iuro Ogłoszeń.

Redaktor  naczelny H enryk K oro tyńsk i 

Sp. Wyd.-Ośw. „C zyte ln ik" D ruk. N r  2 
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IV  ar sza wa lam i  z powrotem

K o la c je  p o p u la rn e  
n ie  są p o p u la rn e

W  W arszaw ie n ie  można zjeść ko 
la c ji.  W szystk ie  gospody ludowe, re 
stauracje , ba ry , ja d ło d a jn ie  (a jest 
ich  bardzo dużo) .są czynne ty lk o  do 
godz. 21. W arszaw iak może zjeźć po
p u la rn y  ob iad a naw et śniadanie, 
a le  o popu la rne j k o la c ji n ik t  nie po 
m yś la ł.

F o  godzin ie 21 o tw a rte  są ty lk o  
nocne lo ka le  ja k  „P a ra d is “  czy „S ta 
ra  Baśń“ , ale ceny w  tych  obu re 
stauracjach są bardzo „n ie p o p u la r
ne“ . A  zresztą ju ż  od godz. 21.30 
w szystk ie  s to lik i są tam  zajęte.

P rob lem  „k o la c ji pa m ieście“  jest 
szczególnie w ażny d la  w raca jących  
z tea tru . T e a try  w arszaw skie kończą 
przedstaw ien ie o godz. 21-ej w łaśnie 
w te d y  gdy restauracje  zostają zam 
kn ię te .

Co m a zrob ić  cz łow iek  pracy, k tó 
r y  chce pójść do tea tru?

pozosta je  m u ugotow anie k o la c ji 
w  domu, albo zrezygnow anie z jedze 
nia. Jeże li ktoś po całodziennej pracy 
w yb ie rze  się do tea tru , z rozum ia łym  
jest, że gotow anie k o la c ji jes t bardzo 
n iew ygodne i  uciążliw e. M ożebyśm y 
za in te resow a li się „sp ra w ą  k o la c ji“ .

N a  szczeblu w łaściw ym ...
OZ

K o p a ln ia  c e g ie ł 
na M u ra n o u iie

Każdy dzień na Muranowie przyno
si nowe reko rdy  w yb ie ran ia  cegieł. 
W  ostatn ich dniach coraz w ięcej osób 
bierze udzia ł w  a k c ji społecznej zw ią
zanej z miesiącem wrześniem.

We w torek na M uranowie pracowa 
ło  praw ie 7 tys. mieszkańców Warsza 
w y, k tó rzy  w yb ra li ponad pó ł m iliona 
cegieł. We środę pracowało ponad 5 
tys . pracowników z M in. Leśnictwa, 
M otozbytu, PKS-u, M in. żeg lug i i  Cen 
t r a l i  Rybnej, (z )

C zołgam y się pod salą  
„O biadów  c zw a rtk o w y c h ”

G ru z  i z ło m  strzeże  jeszcze ta je m n ic  
Z a m k u  K ró leu jsk ieg o  u j  W a rs za iu ie

Pierwszy reportaż Z wnętrza odbudowującego się Zamku

Po d ług im  oczekiwaniu na zakończenie odgruzowania zawalonych 
przejść, udało się nam dostać do podziemi Zamku Królewskiego. Przez n ie
w ie lk i otwór między splątanym i be lkam i żelaznym i i  dźw igaram i z żelbeto
nu, wsuwamy się po usypisku cegieł.

Oczy n ieprzyw ykłe  do ciemności z trudem  rozróżnia ją ksz ta łty  gotyc
kich sklepień piwnicy. Słaba la ta rka  kieszonkowa niewiele pomaga. Dopie
ro po chw ili zaczynamy orientować się w  „te ren ie “ .

Z w ie lk ie j p iw nicy przechodzimy wąskim korytarzem  do następnej, po
łożonej pod salą balową, k tóra n ieste ty jes t zupęjnie zburzona. Zagradzają 
nam wkrótce drogę zwały m uru z przebitego sklepienia pod salą, w k tó re j 
niegdyś odbywały się słynne obiady czwartkowe.
Dalej nie można się przedostać. Pró 

bujem y wobec tego z drug ie j strony.
Nasz przewodnik B ron is ław  Borkow
ski, je s t starym  pracownikiem  Zamku.
Zna tu  niem al każdą cegłę. Czołgamy 
się w  dół, zasypaną k la tką  schodową 
narożnika, przylegającego do na js ta r
szej części Zamku —  W ieży Grodz
k ie j, k tó re j m ury  dochodzą do 3 m. 
grubości.

W IĘ Z IE N IE
K S IĄ Ż Ą T  M A ZO W IE C K IC H

W ielką działalność rozwinął 
W ydział Wczasów

W ydz ia ł Wczasów z 44 m ilionowego 
k redy tu  Rady Państwa buduje weran
dy dla dzieci w  3 o tw artych we wrześ 
n iu  ogrodach jordanowskich na B ie la
nach p rzy  ul. Kozietulskiego i  p rzy  ul. 
K w a te ry  Głównej.

Poza tym  w  Ośrodku Campingowym 
w  Kabatach buduje się schron od de
szczów i  w ia tru . Na plaży m ie jsk ie j 
kończy się budowę szatni i  rozb ie ra l
n i.

Zakupiono wiele sprzętu sportowe
go: W  stoczni Bydgoskiej 80 kajaków 
i  12 hamburek, p rzyrządy gimnastycz 
ne na plażę i  dla ośrodka w  Kabatach, 
150 p iłek  dla ogródków jordanowskich, 
oraz drobny sprzęt sportowy dla m ło 
dzieży i  dzieci.

Z a s trzyku  żelaza 
p o trz e b u je  b u d o w a  

T e a tru  Powszechnego
W  na jb liższych  dn iach M P R B  za

kończy m urow an ie  ścian now e j sce
n y  T ea tru  Powszechnego na Pradze. 
N ow a scena będzie o 6,5 m. głębsza 
i  6 m. wyższa od daw nej, co pozw o li 
na budow ę lepszych d e ko ra c ji i  swo 
bodniejsze n im i operowanie.

Zaplanow ane robo ty , na k tó re  jest 
w yasygnow ana suma 10,452 tys. zł. 
ob e jm u ją  oprócz budow y ca łkow ic ie  
now ej sceny, także pomieszczenia 
gospodarcze, ja k  garderoby, p racow 
n ie  itp . K u b a tu ra  tego w yn ies ie  
3,614 m. sześciennych.

M P R B  napo tyka  na trudnośc i w  
zaopatrzeniu w  żelazo na w iązan ia da 
chówe. Prace za k ilk a  d n i mogą ulec 
zaham owaniu.

Na m arginesie należy zaznaczyć, że 
T ea tr Powszechny jes t je d yn ym  tea
trem  dram atycznym  na Pradze dziel
n icy  liczącej 211 tys. mieszkańców.

Po przebyciu wąskiego lochu, na któ  
rego ścianach osiadła pleśń, stajem y 
nagle przed w y rw ą  w  murze, rów nież 
w yku tą  przez saperów. W  dole czer
nieje o tw ór k ilkum etrow ej studni o 
średnicy ponad 3 metrów. Przed w o j
ną była  ona zamurowana, a z góry na
k ry ta  sklepieniem piwnicznym . Jest 
ona zabytkowym  fragm entem , stano
wiącym całość z podziemnymi w ięzie
niam i wokoło W ieży Grodzkiej. Za cza 
sów -książąt Mazowieckich wrzucano 
tu  skazanych na śmierć. Grube m ury 
lochu, b y ły  świadkam i niejednej s tra 
sznej trage d ii powolnego konania. Dzi 
s ia j w  dole w m dłym  świetle la ta rk i 
widać k ilk a  cegieł i  n iezbyt głęboką 
warstwę, czystej, źródlanej wody.

Próbujem y w dalszej wędrówce, cie 
m nym i kory ta rzam i przedostać się do 
piwnic i  sali go tyckie j pod wieżą W ła 
dysławowską. Prawdopodobnie znajdu 
je  się ona w dobrym stanie. Is tn ie ją  
nawet przypuszczenia, że ocalały z ło
żone tam  zabytkowe meble, nakrycia 
stołowe i  ubiory. Na razie jednak oka 
żuje się to niemożliwe. M ury  Zamku 
zatarasowały wszystkie przejścia zsy
pując się w dół po schodach piwnicz
nych. W edług opowiadań świadków, w 
ko tłow n i spoczywają cia ła zamordowa 
nych w  czasie powstania przez N iem 
ców 4 osób spośród dawnych pracow
ników Zamku.

O P O W IA D A N IE  NAJSTARSZEGO 
P R A C O W N IK A

Z ulgą wychodzimy na powierzchnię, 
słuchając opowiadania oh. Borkowskie 
go o losach Zamku. Już w 1917 r . stal 
on na warcie przed dobudowanym do 
Zamku domem, w  k tó rym  m ieściła się 
Rada Regencyjna. D zis ia j z przybu
dówki nie ma ani śladu. Od 1922 r . zo 
s ta ł zatrudniony na stałe przez adm i
n is trac ję  Zamku.

—  W  1939 r. wyjechałem z k ra ju  
do Rum unii eskortując słynne a rra 
sy i  skarbiec W awelski. Z łożyliśm y 
je  na polecenie ambasadora polskie 
go w ambasadzie b ry ty js k ie j. Już 
w tedy zainteresował się n im i K rzyw

da-Polkowski i  Leon Bobiński, k tó 
rzy  następnie dopomogli w w yw ie 
zieniu ich do Kanady, a dzisiaj s ta 
ra ją  się uniem ożliw ić ich odzyskanie
i  powrót do kra ju .

Z dumą pokazuje nam lapidarium  
urządzone w  baraku k ie row n ic tw a  
budowy, gdzie przechowywane są 
drobne fragm enty  fasady i  stiukowe 
ornamentacje sal. Na podstawie oca

la łych  elementów, będzie można zre
konstruować w iernie wnętrza Zam
ku. Do te j pory wydobyto również 
1450 w ielk ich elementów kam ien
nych, k tó re  po zainwentaryzowaniu 
1 ponum erowaniu, składane są na 
dziedzińcu.

P IE R W S ZA  O DBUD O W A —
W  1950 R. x

W łaściw ie zadanie odbudowy Zam
ku polega przede wszystkim  na opra
cowaniu szczegółowych p ro jektów  oraz 
przetransportowaniu z K rakow a zło
żonych na W awelu fragm entów  wnętrz 
i  urządzeń, w  ta k  pokaźnej liczbie, że 
do przewiezienia ich potrzeba k ilk u 
dziesięciu wagonów. W iele cennych ele 
mentów przechowywanych jes t rów 
nież w  Muzeum Narodowym, gdzie 
zostały u k ry te  w  pierwszych latach 
okupacji.

W  tym  roku przewiduje się odgruzo 
wanie terenu i  opracowanie pro jektu . 
Odbudowa pierwszej części Zamku, od 
w ieży Grodzkiej do Zegarowej rozpocz 
nie się w  1950 r.

Z. OSTEN

Spacer po szpitalach stolicy

N i e z w y c i ę ż o n y  d u c h  
i d  S z p ita lu  Ś i d . D u c h a

C Z P IT A L  św . Ducha ma za sobą■ ry m  zorganizow ano p row izo ryczną
r l  1-1/ 7 / ł  ń  'VI 1 O  I r  V  /~i n  '  . n  _ - . _ _ , T 7 , «-ł I i  T. 7 „  1 A. . .  1 , . : AT «  . . —7 .. — - -d łu g o le tn i . okres pracy. Pow sta ł 

w  ro k u  1413 na części pola Powąz
kow skiego ja k o  in s ty tu c ja  fu n d a c y j
na.

Do ro ku  1864 szp ita l n ie  posiadał 
stałego pomieszczenia egzystując k o 
le jno  w  różnych punk tach  W arsza
w y. W  la tach późniejszych szp ita l 
o trzym a ł w łasne gm achy p rzy  u lic y  
E le k to ra ln e j 12. W ojna 1939 ro k u  po 
zbaw iła  go dotychczasowego pomliesz 
czenia rozpoczynając 5-c io  le tn ią  
tu łaczkę.

W  ro k u  1946 na gruzach szpitala  
na Czystem odbudowano 2 p a w ilo 
ny. U ruchom iono tam  we w rześniu  
tegoż ro k u  365 łóżek różnych spec
ja lności. W  ro k u  1947 odbudowano  
p a w ilo n  N r  1, w  k tó ry m  u ruchom io 
no izbę p rzy jęć , am b u la to riu m  oraz 
kancelarię .

W  ty m  sam ym  ro k u  odrem onto
wano jeszcze, sposobem gospodar
czym p a w ilo n  n r. 9, gdzie m ieści się 
150 łóżek chorych na gruźlicę. W 
1948 ro k u  pow sta ł pa w ilon  5, w  k tó -

PoduJÓrka mówią za lokatorów posesji
N a T a rg ó iu k u  czyściej n iż  uj ś ródm ieśc iu  

N ie s p o d z ie w a n a  „ in s p e k c ja “
R z e c z y p o s p o l i t e j

iesiąc odbudowy —  wrzesień jes t jednocześnie miesiącem porządko- 
wania własnego domu, podwórka, k la tk i schodowej i  m ieszkania. W ar 

szawiacy chętnie podjęli apel rzucony przed k ilkom a dn iam i przez ,Rzecz
pospolitą“ . Większość kom itetów blokowych i mieszkańcy poszczególnych 
domów sta ra ją  się, aby miejsce ich zamieszkania wyglądało estetycznie 
i czysto. Dowodzą tego tra w n ik i przed domami, liczne uprzątnięte podwórka 
i  k la tk i schodowe.

Zada liśm y sobie nieco tru d u  i  u rządz iliśm y „w yp ad “  w  teren. O bej
rze liśm y kii kanaście warszawskich podwórek, zarówno w śródmieściu ja k  
i na Pradze, a zwłaszcza w  jedne j z na jbardz ie j upośledzonych dzielnic 
s to licy  — na Targów ku. Oto w y n ik i te j .Inspekcji“ :

m im m mSÄ®lilii

Łabędz ie
w  O grodz ie  Saskim

W  ogrodzie Saskim wykonano już 
ponad 30 proc. prac. Roboty n iwelacyj 
ne i  drogowe są na ukończeniu. W  po
łow ie września będzie przeprowadzo
ny całkowicie rem ont urządzeń wodo
ciągowych i  kanalizacyjnych.

Staw jes t wyrem ontowany i  w  koń
cu tego tygodnia będzie napuszczona 
woda, a z P arku U jazdowskiego prze
niesione zostaną łąbędzie.

Jedynie pom niki, z k tórych ocalało 
23, choć z w ie lom a uszkodzeniami cze 

1 ka ją  na remont.

Targówek nie posiada kanalizacji, a 
w  dużej części i  wodociągów. M im o
to, w  w ie lu  domach w  tej dz ie ln icy Te kw ia ty  i  czyściu tk i chodnik podwór 
loka to rzy p o tra f ili w łasnym i s iłam i ka domu przy ul. Ziem owita 20 —  jest 
uporządkować swoje podwórka. zasługą mieszkańców domu. Za swój

W chodzimy na podw órko domu porządek o trzym a li już  nagrodę, 
przy  ul. Z iem owita 20 a. Zamieciony 
chodnik, czysta k la tka  schodowa i 
kw ia ty  rosnące po obu stronach pod
wórka nadają mu całkowicie inny wy 
gląd, od podwórek z ul. Ząbkowskiej.

— To zasługa lokatorów  domu i do 
zorcy —  m ów i p. M aria  Skrzypczyń- 
ska, także mieszkanka te j posesji. Czy 
ste podwórko posiadamy dzięki su
miennemu dozorcy domu, k tó ry  je  za- 
m iasta i sprząta codziennie. A  k w ia 
ty.,. staram y się o nie. od czterech la t.
Dostaliśm y za nie nagrodę.

Piasek, popiół i belki ta rasu ją  podwór 
ko przy ul. Ząbkowskiej 4.

W bram ie kam ien icy p rzy  ul. Ząb 
kowskiej 4, leży stos gruzu. N ie lepiej 
przedstaw ia się stan podwórka. P ia
sek, popiół i be lk i zajm ują środek pod 
worka, nie upiększając tym  byn a j
m niej jego wyglądu. Obecność piasku 
i  belek nasuwa przypuszczenie, że mo 
że przeprowadza się rem ont te j kamie 
nicy. Zapytan i o to  mieszkańcy domu 
odpowiadają, że is to tn ie  kiedyś m ia
no przeprowadzać rem ont, ale od dłuż 
szego czasu nic o tym  nie słychać.

N a podwórku sąsiedniego domu — 
Ząbkowska 2 —  nie ma gruzu, ani po 
pio łu . N ie brak za to ogryzków, brud 
nych papierów, kałuż brudnej wody. 
Na tym  terenie bawią się dzieci, wdy 
chając przy. tym  zaduchu ze śm ie tn i
ka, niezbyt często opróżnianego i. z 
ustępu.

—  Sprzątam po k ilka  razy na dzień 
—  m ówi dozorca domu, ale to nic nie 
pomaga. W inn i są lokatorzy, k tó rzy  z 
okien rzucają na podwórze te wszyst- 

i kie odpadki.

( — K tó ry  z lokatorów  specjalnie się
| w yróżn ił p rzy pófz^dkoWaWiu podwór
ka?

— Pracowali wszyscy bez w y ją tku .
Podobny w ygląd ma sąsiedni dom 

przy ul. Z iem owita 22, a także mała 
posesja p rzy  ul. Z iem owita 4b. Nie 
brak jednak domów z podwórkami 
brudnym i, ja k  przy  ul. Z iem owita 10 i 
B irzańskie j 16. Mieszkańcy tych pose
s ji w ykazali m niej in ic ja tyw y  od swo
ich sąsiadów. N ie dopilnowały też 
prac porządkowych kom ite ty  blokowe, i

N ie napracowali się też zbytn io  mie 
szkańcy śródmieścia. Na podwórku do 
mu przy u l . . P ięknej 46 w idnie je ster
ta  gruzu, popiołu, piasku i  ziemi, a na 
szczycie zniszczony piecyk. W  kącie 
podwórka leży stos kam ieni. Rupiecia 
m i n ik t  się dotychczas nie zaintereso
wał. A  szkoda!

Na podwórku sąsiedniego domu ul. 
(P iękna 44) niepotrzebnie leżą deski 
i  belki. Można by je sprzątnąć, lub zu 
żytkować. Równie nieporządnie w yg lą 
da powdórze kam ienicy p rzy  ul. Współ 
nej 53. Cegły, gruz, piasek, skład sta 
rych rupieci zawalają podwórko.

N ieporządki zasta liśm y ponadto na 
.podwórkach domów przy ul. Wspólnej

54a, Hożej 52, Hożej 37, Koszykowej 
61 i 53. Mieszkańcy tych domów nie 
dbają widocznie o porządek ich m ie j
sca zamieszkania.

r 7  przeprowadzonego przeglądu nie 
można oczywiście wysnuwać osta 

tecznych wniosków. W  każdym jed
nak razie stw ierdziliśm y, że w nie
k tórych wypadkach mieszkańcy dziel 
nic jeszcze upośledzonych, dzięki 
w łasnej in ic ja tyw ie , p o tra f ili usunąć 

' 2Jpó8wÓTCk i  "k ia iek AeKodbwjhih' ślą 
dy zaniedbania i  nieporządku. ! N ig, 
w ątp im y, że kom ite ty blokowe i ra 
dy dzielnicowe zrobią wszystko, by 
popraw ił się stan san itarny wszyst
kich podwórek stolicy, (k i)

kuchn ię  i  p ra ln ię . Nadto, odrem on
tow ano i  u ruchom iono: aptekę, od
dz ia ł rendgeno log iczny , zakład ana- 
tom o-pa to log ićzny , oraz kostnicę
w raz z kap licą  pogrzebową, odbudo
wano także p a w ilo n  10, rozszerzając 
szp ita l o oddzia ł po łożn iczo -g ineko lo 
giczny o 150-łóżek.

Do osiągnięć szp ita la  za liczyć na
leży betonowy dojazd do pa w ilon u  
10, oraz urządzenie przed ty m  bu 
dyn k ie m : zieleńce na daw nym , za
w a lonym  przez gruz pu s tkow iu , ro 
sną tu  obecnie tu je , sosny szlachetne, 
ś w ie rk i różnego ga tunku  b y lin y , o- 
raz urządzony jes t basen z w o d o try 
skiem.

W szystkie  powyższe prace prze
prowadzane b y ły  system em  gospo
darczym , k tó ry  wobec ogrom u znisz
czeń, s tanow i duże u ła tw ie n ie , dając 
możność w iększych w y n ik ó w  p rzy  
jednoczesnym  zaoszczędzeniu fu n 
duszy.

S zp ita l posiada obecnie 11 oddzia
łó w  z łączą liczbą 615 łóżek. 2 od
dz ia ły  c h iru rg ii m ię k k ie j i g ru ź licy  
kostne j na 120 łóżek zna jdu je  się jesz 
cze w  Konstancin ie . Nadto mieszczą 
się tu : szkoła p ie lęgn ia rska  oraz Dom  
Dziecka.

W  trakc ie  odbudow y są b u d y n k i: 
p a w ilon  7, gdzie będą uruchom ione  
zm echanizowana kuchn ia  i  p ra ln ia  z 
darów  m iasta S ztokho lm u i  p a w ilon  
a d m in is tra c y jn y , w  k tó ry m  pomiesz
czą się izby p rzy jęć  i  kance laria  
szpitala.

S zp ita l Św. Ducha b y ł w  c h w ili 
w yzw o len ia  je dn ym  z na jb a rdz ie j 
zniszczonych w  W arszawie. A  je d y 
nym  może k tó ry  rozpoczął wówczas 
sw oją pracę, n ie  rozporządzając an i 
je dn ym  ca łym  budynk iem .

W yścig i konne,

Na podwórku domu przy ul. Pięknej 
46 sterta  gruzu, popiołu, piasku i  zie
mi. Na szczycie (n iech lu js tw a) —  zni

szczony piecyk.

26 p o ls k ic h  k o n i 
z T u ry s tą  na cze le 

je d z ie  do  P rag i
W środę, 7 bm. wyjechał do Czecho 

Słowacji na M iędzynarodowy M eeting 
W yścigowy transport 26 kor.i ze S łu- 
żewca, 17 starszych i 9 dwulatków. Są 
to Turysta , Liw iec, Parada, Santa 
Cruz, Bytom , Kutno, Sobiesława, La- 
f it te ,  Labor, Szczecin, Strum ień, Poś
w ist, Splendid, Storczyk, Ruch, Brześć 
i Pułtusk. D w u la tk i: M ina, R ita , K u 
pon, A legoria , A jaccio , Agenor, Ando 
ra, M is ją , Adafnis.

K o n ie  w ezm ą u d z ia ł w  5 dniach w yś  
cigow ych, 17, 18, 24, 25 bm . i 2 p aź
d z ie rn ika . W iększość ko n i w raca  Z 
Czechosłowacji 25 bm. 
M^z(or'.)'iapo-Oí0;¿>r;n

Zap isy na sobotę
Gon. I, d y s t. 1.600 m , n a g r. 90 tys . zł, 

G a lka  — G le jt  — G a d ir  — M a k ro n .
G on. H , d y s t. 2.6C0 m , n a g r. 80 tys . z ł, 

p ło ty , S iigida — W ik in g a  — L u m p  — 
C haldea — G aney — S u n fix .

G on. I I I ,  d y s t. 1.800 m , n a g r. 90 ty s . zł, 
F ilm  — L is a n d e r — Iza n  — C ha rm e  — 
Davos — H iro s z im a  — T a rn in a .

Gon. IV .  d y s t. 1.000 m , n a g r. 160 tys . z ł, 
A dagio  — ’ A m fo ra  — C orpus D e l ic t i  — 
Groźba — L u s t ra to r  — F ix u m  — K re z u s  — 
C y n ik  — A u d y c ja .

Gon. V , d y s t. 1.600 m . n a g r. 90 itys. z ł, 
S anok — L is a n d e r — H a jn ó w k a  — B o c h 
n ia  — Ja łta .

G on. V I,  d y s t. 1.000 m , n ag r. 260 ty s . z ł, 
J u s tit ia  — N ive a  — A rm id a  — A b ra n za .

G on. V I I ,  d y s t. LOCO m , n ag r. 160 tys . 
zł, A d a g io  — As P ik  — B a ń ka  M y d la n a  — 
N o m in a c ja  — D o ta c ja  — A tla n ta  — G o
tó w ka  — T em po  — A k a r  — A m ilc a r .

Gon. V I I I ,  d y s t. 2.200 m , n ag r. 75 tys. 
zł, C a rn e ro  — L ib e lla  — As D u r  — Ra- 
riss im a  — D acc ia  — G a n e y  — Chanson.

Prognoza pogody
Na ogół pogodnie lub dość pogodnie 

z przejściowym  wzrostem zachmurze
nia oraz ze skłonnością do burz. M a
ksym alna tem peratura ok. 24 stopni. 
Słabe lub um iarkowane w ia try  z k ie 
runków  południowych.

Po wi eść  z r o k u  Í 9 3 9
(36 f

Zacznie się ju tro  ran iu tko ! H itle r  nagłym  uderzeniem 
przeszkodzić chce .nam w  m ob ilizac ji.

Uśm iechnął się do zaskoczonego W ikowskiego dziwacz
nie  i odbiegł na swych długich, uginających się. w  k o la 
nach nogach.

W ikow sk i w róciw szy do domu siedział tego dnia z żoną 
p rzy aparacie rad iow ym  do późna w  noc.

Ś w ia t szum iał zgie łk iem  jak ichś gorączkowych przem ó
w ień  i  echem dalekich m uzyk. Eurcpę nakryw a ła  duszna 
noc n iezw ykle  c iepłe j i pogodnej jesieni. Nóc by ła  ja k  
ku rtyna , skryw a jąca może bardzo b lisk ie  już, a n iew ia 
dome w  swym  znaczeniu wydarzenia. Ostatnio w -ka żdą  
taką noc ludzie ze szczególnym napięciem w yczek iw a li 
ranka, gdyż nowy dzień przynieść m ia ł już  ostateczne od
sunięcie grożących niebezpieczeństw, lub  potw ierdzenie 
złych przew idywań.

Polskie rad io nadawało dziś wciąż jakąś mdłą, len iw ą 
muzykę. W ikow sk i przeskakując z fa li na fa lę  n a tra fia ł 
naglę na jakąś nieznaną, k ró iko fa lo w ą  stację polską.

Gdzieś n iekiedy w  nieokreślonym  m ie jscu k ra ju , m ęski 
głos porozum iew ał się z a larm ującym  pośpiechem z kim ś, 
czy je j odpowiedzi W ikow sk i z żoną nie m ogli słyszeć.

Głos ten mocny, energiczny, o pe łnym  brzm ieniu, w o ła ł 
z zaszyfrowanym  języku tak, ja k b y  nie m ia ł ani sekundy 
.czasu do stracenia:

A  teraz Hala, Zygm unt, Orzet, czy słyszycie mnie?
W  poniedziałek przy jecha li wszyscy goście! Przełączyć 

się na Bez, Oset, na Ju lię  i  Karo la . A  teraz spróbu jm y! 
Kom a 25. kom a 26. W  porządku! Zam iast Z ygm un t —  A n 
drze j, zamiast Ju lia  M arta. Pow inniście to powtarzać aż 
do s k u tk u 1 W  razie potrzeby ste le fonujcie się z całą ro 
dziną! A  więc zanotować: Kom a 25, koma 26.

Garbus te ostatnie parę tygodni przeżył "w zupełnej n ie - 
w raż liw ośc i na to. co interesowało i prze jm ow ało ogół. 
Przekornie, a nawet ja kby  mściw ie nie solidaryzow ał się

z powszechnymi obawam i, przew idyw aniam i, troskam i. 
U św iadom ił sobie przy  okaz ji jeszcze raz, ja k  w łaściw ie 
mało go łączyło z całym  św iatem  i no rm a lnym i ludźm i. 
To co się działo jego przecież nie dotyczyło,a więc go in ie  
obchodziło. Wojna? T a k i czy in ny  je j w y n ik  w  tjego życiu 
nic przecież już  nie zm ieni, żadna siła ludzka nie dokaże 
tego, by oczy p ięknych kob ie t nie o m ija ły  go z odrazą, lu b  
nie pa trzy ły  nań z jawną, albo najczęściej niedbale s k ry 
waną wzgardą, lub  z obm ierzłą, zab ija jącą litością.
0  co on ma walczyć? Czy ktoś bierze go wogóle pod uw a
gę? I  w łaśnie ob jaw y intensywniejszego życia ogółu, ty m - 
bardzie j pogłębia ły w  n im  sm utek i apatię, tym bardżie j 
w yrzuca ły  go ja kb y  poza bu rtę  istnienia.

M ob ilizac ja  uśw iadom iła m u jego bezcelowość i n ie 
przydatność w  tym  w szystkim . Stała się d lań publiczną 
dem onstracją jego nieudolności fizyczne j. Dostarczyła 
m u nawet dodatkowego cierpienia. Bo gdy stał z innym i
1 czyta ł afisz m ob ilizacyjny, ja k iś  pchający się m łokos 
o ta rł się o niego, dostrzegł jego garb i odezwał się z k łu 
jącym  uśmieszkiem.

Co, i pan też w yb iera  się do wojska?
Garbus natychm iast odszedł stamtąd, zły,, upokorzony, 

rozżalony i m yśla ł sobie w  rozdrażnien iu , że gdyby nawet 
cały św ia t zaw a lił się, n ic go to nie obejdzie.

Chodził po starem u do swojego pryncypała, m ilczącego- 
i cały dzień z nadzwyczajną uwagą patrzącego we wnętrza 
zegarków i rów nież zatapia ł się ja k  w  swoistej kon tem p
la c ji, ' w  żm udnej, c ie rp liw e j robocie.

c z ę ś ć  i i

X V I I I

„Uwaga! Uwaga! Przeszedł!
Kom a trz y !“
K toś biegnie po schodach, 
trzasnęły gdzieś drzw i.
Ze zg ie łku  i  w rzaw y
dźw ięk jeden w ybucha i  rośnie,
K o łu je  ją k liw ie ,
Głos syren w  ok taw y 
Opada i wznosi się ję k :
„Ogłaszam a larm  dla  m iasta W arszaw y!"

(A n ton i S łon im ski „A la rm ")

W ikow sk i obudził się następnego dnia wczesnym ra n 
kiem. Na k ilk a  m in u t przed godziną szóstą, ja kb y  pod 
w p ływ em  jak igoś im pu lsu  nagle o tw o rzy ł oczy.

Żona już  wstała i  w  pogodnym zam yśleniu czesała się 
przed lustrem . Przez okno przeciw ległego tapczanowi po
ko ik u  jadalnego w idać było  jasne, zie lonkawe od wczes- 
ności niebo, a na n im  rysujące się tw a rd ym i lin ia m i dwa 

kom iny  fabryczne-z niedalekiego Pruszkowa. W ikow sk i nie 
odzywał się jeszcze, nie dawał żonie znać, iż się ocknął, 
leżał ja k  to zw ykle byw a po głębokim  śnie z m yślam i n i
ja k im i i pa trzy ł n ieruchom ym i oczyma na okno.

Nagle bardzo głośno, d o tk liw ie  na ryw a jącym i tonam i 
poczęły wyć syreny w  Pruszkowie. W ikow sk i, po k ilk u  
sekundach nasłuchiw an ia usiadł raptem  na pościeli i odeA 
w a ł się z sensacją w  glosie.

Co to? A larm ?
•— Tak ja kb y ! — odrzekła żona spokojnie —  widocznie 

i tu ta j O.P.L. przeprowadza ćwiczenia!
A le W ikow sk i zerw ał się z tapczana i  boso pobiegł do 

okna.
Syreny dźw ięczały przeraźliw ie , wniebogłosy, w  um ow 

ny sposób, zapow iadający na lo t n iep rzy jac ie lsk i. W yglądał 
przez okno bacznie, ale okolicę, dom ki i  w ille , nurzające 
się wśród ogrodów, n iedalekie m iasto zaznaczające się, 
ceglastym i ścianami kam ieniczek i łamaną, dziw nie po
czciwą lin ią  dachów, szarych, zie lonkawych, lu b  czerwo
nych, okryw a ła  nieruchoma, czcza cisza wczesnego ranką.

Rdzawy odblask słońca, k tó re  ju ż  wschodziło, zakradał 
się pomału, ostrożnie jeszcze i sennie na u liczk i, m iędzy 
drzewa, na stopnie schodków wejściowych, od b ija ł się n ie 
co przyćm ioną łuną w  napół oślepłych szybach okien. N ie 
bo było  czysto pogodne, jędrne: tu  i tam  k ilk a  gw iazdek 
n iestartych przez ś w it pob łysk iw a ło  n ik le  —  samotny, 
cienki, w yb lak łe  srebrzejący, odznaczał się jeszcze ks ię
życ i ja k  dawnie j budz ił ufne, liryczn ie  sielankowe w z ru 
szenia.

W świadomości W ikow skiego chw ila  ta odcięła się n ie 
zw ykle  wyraziście — wracała potym  wciąż we wspom
nieniach.

Paniczny k rz y k  syren fabrycznych, ja k b y  przyduszo- 
nych ostatecznym przerażeniem u rw a ł się nagle i w ybuch 
ła  napięta cisza nerwowego w yczekiwania.

I  naraz poczęło rodzić się w  n ie j, gdzieś głęboko, p rz y j
mowane z niedowierzaniem , odpychane nadzieją pom yłk i, 
w ib ru jące  źródło dziwnego niepokoju. Narastał, ot, teraz 
ju ż  zupełnie w yraźnie — nowy, nieznany, ta jem niczy 
dźw ięk. J a w ił się n ieustęp liw y, jaskraw o oczyw isty i bez
względny.

W ikow sk i p rzyw oła ł cichym, n iec ie rp liw ym  pó łokrzy- 
k iem  żonę do okna. I  w  te j samej c h w ili —  z boku —  od 
zachodu wyskoczyło na pogodne, szeroko o tw arte  niebo —- 
dziewięć dużych, ciemnych samolotów. Tchnęły one zło
w rogą Obcością, chciw ym  zdecydowaniem w  obranym  k ie 
ru n k u  lotu.

—  N ie m ie c k ie ! —  szepnął.
— Czyżby lec ia ły  tak nisko? N iem ożliwe! — głos żony

b y ł spokojny, ale już  za łam yw ały się w  n im  tony od 
em o c ji., . •

— D aj tea tra lną lo rne tkę !
Wiko-wiski w y rw a ł żonie lo rne tkę  z rą k  i  przysunął ją  

do oczu. Zaraz też zawołał pobudliw ie , głośno, ja kb y  nie 
było już  potrzeby zachowania ciszy:

— Czarne krzyże na skrzydłach! N iem ieckie ! W ojna!
I  na twarzach ich obojga p o ja w ił się przekorn ie  wesoły

uśmieszek — ja kb y  ironicznego potw ierdzen ia czegoś. W i.  
kow sk i dopadł teraz radia. G łośnik zahuczał zaraz na całe 
mieszkanie. W jego w o łan iu  b y ł głęboki, m roczny ton tro 
ski i suchego obiektyw izm u. Słowa s ta ra ły  się nieść, ja k -  
na jbardzie j pośpieszną, szczególnie ważną in form ację , n ib y  
zawołanią, ostrzeżenie dla b lisk ich  o nadchodzącym,, na 
głym  niebezpieczeństwie:

Uwaga! Uwaga! Ogłaszam alarm  lo tn iczy dla m iasta 
W arszawy! A la rm  dla m iasta W arszawy!

W ikow sk i nie bardzo wiedząc poco to czyni zaczął się 
szybko ubierać. W  rad io wycie syren warszawskich u m il
k ło  i zaraz nadawano wstrząsający kom un ika t:

Barbarzyńca n iem iecki, — m ó w ił chropawy głos, na
s iąk ły  sm utkiem , powagą i  stanowczością, —  dziś o św i
cie napadł zdradziecko bez_wypowiedzenia w o jn y  na pań
stwo Polskie. W k ilk u  m iejscach hordy h itle ro w sk ie  prze
k roczy ły  nasze granice. Toczą się ciężkie w a lk i. W róg na
p iera ze szczególną siłą w  re jon ie Śląska, Częstochowy, — 
a na północy w  re jon ie  M ła w y  i Ciechanowa.

W  k ie ru n k u  W arszawy rozległo się teraz k ilkanaście  
ciężkich i tępych huków , mocno w piera jących się w  zie
m ię, szyby zadrżały dźw ięk liw ie  i zdawało się, dom zady
gotał. W ikow sk i i  żona w yb ieg li przed w illę .

K ilk u  innych lokatorów , przeważnie lu d z i starszych, 
osiadłych jako em eryci w  m iejscowości podwarszawskiej 
— stało przy bram ie i pa trzy ło  cicho, strap ionym i oczami 
na ciemne i krę te grube powrozy dym u z dziką fantazją 
w zb ija jące się nad Warszawą.

(D. c. n .) .
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